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Nowa wystawa w Domu 
Kultury Borki   
Wystawę rzeźb Jerzego Wieczor -
ka otwarto w Domu Kultury Borki 
przy ulicy Suchej w Radomiu. Au-
tor to artysta rzeźbiarz, samouk. 
Urodzony w 1951 roku w Rado-
miu, z zawodu jest spawaczem. 
Zamiłowanie do rzeźbiarstwa od-
krył w wieku 20 lat. Tworzył 
w Karpaczu, gdzie spędził połowę 
życia. W 2011 roku wrócił do Ra-
domia i nadal tworzy w swoim 
domu na Glinicach. Na zdjęciu Je-
rzy Wieczorek z  Anną Sadal, dy-
rektorką Domu Kultury Borki . 
(BK)
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Od redaktora 

W
minionym tygod-
niu pisaliśmy mię-
dzy innymi o wy-
nagrodzeniach. 
Niby Główny 

Urząd Statystyczny podaje 
optymistyczną wiadomość, 
że w październiku pensje 
w sektorze przedsiębiorstw 
wzrosły o 7,6 procent w po-
równaniu z październikiem 
2017 roku, ale nie wszyscy 
mają powody do radości. 
W tym gronie są między in-
nymi włodarze miast 
i gmin, którzy będą zarabiali 
teraz o około 20 procent 
mniej niż w poprzedniej ka-
dencji. Cięcie płac i wszyst-
kich składników zarobków to 
efekt rozporządzenia Rady 
Ministrów z 15 maja tego 
roku. Na przykład pensję Ra-
dosława Witkowskiego, pre-
zydenta Radomia, który 
w ubiegłej kadencji zarabiał 
miesięcznie 12 240 złotych 
brutto, zmniejszono do 10 
440 złotych brutto, czyli 
na rękę dostanie „tylko” 
około 7,4 tysiąca złotych.  

Obniżka płac na pewno 
nie jest dla samorządowców 
powodem do radości, ale jed-
nak gorąca rywalizacja wybor-
cza wskazuje, że są rzeczy 
ważniejsze od pasków płac. 

Ale czy jest to społecznikow-
ska służba dla obywateli, czy 
napuszone umiłowanie wła-
dzy, to wyborcy ocenią wkrót-
ce po działaniach wybranych 
przez siebie przedstawicieli.    

Pisaliśmy także o pen-
sjach nauczycieli, ich po-
równaniu ze stosunkowo 
wysokimi zarobkami 
na przykład w handlu, nie-
zadowoleniu pedagogów 
i ich przymiarkach do ogól-
nopolskiej akcji protestacyj-
nej. Do grona niezadowolo-
nych z pensji i warunków 
pracy dołączyli ostatnio pra-
cownicy pomocy społecz-

nej, którzy zorganizowali 
Czarny Tydzień - w geście 
protestu przyszli do pracy 
ubrani na czarno. - Nie może 
być tak, że osoba, która 
świadczy pracę, zarabia 
mniej niż osoba korzystająca 
ze świadczeń pomocy spo-
łecznej i nie przepracowała 
ani jednego dnia - argumen-
tują protestujący. I trudno 
się z nimi nie zgodzić!

Wojciech Szczepański 
szczepanski@echodnia.eu

Po 28 latach pracy 
pracownik socjalny 
zarabia około 2100 
złotych, to często mniej 
niż zasiłki i inne formy 
pomocy, które dostają 
nasi podopieczni. 
Protestujący pracownicy pomocy 
społecznej w Radomiu 

W piątek słońce a potem 
więcej chmur i możliwe 
opady deszczu  
Po chłodnym tygodniu synop-
tycy zapowiadają niewielkie, we-
ekendowe ocieplenie w regionie 
radomskim. W piątek w nocy nie-
wielki przymrozek z temperaturą 
minus 1 stopień Celsjusza, ale 
w dzień ma być do 3 stopni i dużo 
słońca na niebie. W sobotę 
w nocy termometry pokażą 1 sto-
pień, a w dzień - do 4 stopni. Za-
powiadane jest jednak większe 
zachmurzenie i możliwe będą 
przelotne opady deszczu. W nie-
dzielę w nocy temperatura spad-
nie do 1 stopnia poniżej zera, ale 
w dzień znów ma być około 4 
stopni Celsjusza. Cały dzień ma 
być jednak pochmurny i możliwe 
będą przelotne opady deszczu. 
Na początku przyszłego tygodnia 
będą rozpogodzenia, ale też 
spadki temperatury - od 1 do mi-
nus 3 stopni w dzień i od minus 4 
do minus 7 stopni w nocy.

Pogoda w regionieNiby płace rosną, 
ale nie każdemu Dzisiaj

Sobota

Niedziela

Barometr 
1025 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 8 km/h 

Ważne  
słonecznie

Barometr 
1016 hPa 

Wiatr  
płd.-zach. 6 km/h 

Ważne 
przelotne opady

Barometr 
1016 hPa 

Wiatr  
płn.-wsch. 10 km/h 

Ważne  
przelotne opady

3 °C 
- 1 °C

4 °C 
1 °C 

4 °C 
- 1 °C

KALENDARIUM

23.11.1655 
IV wojna polsko-rosyjska: po prze-
granej bitwie pod Jezierną Boh-
dan Chmielnicki został zmuszony 
do podpisania traktatu zobowią-
zującego go do udzielenia po-
mocy Rzeczypospolitej i do zer-
wania ugody z Rosją.  
23.11.1880 
Do Białego Domu przywieziono 
biurko stojące do dzisiaj w Gabi-
necie Owalnym, będące darem 
królowej brytyjskiej Wiktorii dla 
prezydenta USA Rutherforda 
Hayesa. 
 

23.11.1942 
Front wschodni: wojska radzie-
ckie zamknęły w kotle 
pod Stalingradem niemiecką 6. 

Armię pod dowództwem gene-
rała Friedricha Paulusa, część 4. 
Armii Pancernej oraz jednostki 
rumuńskie (łącznie około 260-
270 tysięcy żołnierzy, w tym 
9590 Rumunów i 20300 tak 
zwanych Hilfswillige - byłych 
jeńców wojennych z Armii Czer-
wonej i sowieckich cywili 
w służbie Wehrmachtu). 
 

23.11.1976 
Francuski nurek Jacques Mayol 
jako pierwszy zszedł na głębo-
kość poniżej 100 metrów bez 
aparatu oddechowego. 
 

23.11.2008 
W pobliżu granicy gruzińsko-
południowoosetyjskiej nieznani 
sprawcy ostrzelali konwój, 
w którym jechali prezydenci 
Micheil Saakaszwili i Lech Ka-
czyński.

SAWKA RYSUJE

Trzy koleżanki z biura przycho-
dzą do szpitala, aby odwiedzić 

chorą koleżankę.  
- Jak dajecie sobie radę beze 

mnie? - pyta chora.  
- Podzieliłyśmy się twoimi obo-
wiązkami i jakoś leci. Zosia robi 

na drutach, ja parzę kawę, a Ma-
rysia zabawia szefa. 

aaa 
Wchodzi dwóch starych kole-

gów do baru. 
- Co zamawiasz? - pyta jeden 

drugiego. 
- To co ty. 

- OK. Panie barman, dwa piwa 
poproszę. 

- I dla mnie też dwa. 
aaa 

Heniek budzi się w środku nocy 
i widzi włamywacza grzebią-

cego po szufladach. 
- Czego pan szanowny szuka? - 

pyta Henio. 
- Pieniędzy. 

- Rozumiem, to jeśli pan znaj-
dzie, proszę mi zostawić tak 

na flaszkę. 
aaa 

Do pewnego małżeństwa przy-
szedł w odwiedziny znajomy. 
Młodzi rodzice chcieli się po-

chwalić swoją córeczką. Zawo-
łali więc ją, a ich gość próbował 

z dzieckiem porozmawiać. 
- Jak masz na imię? 

Dziewczynka milczy. 
- A ile masz lat? 

Dalej nic. 
- Naprawdę nie wiesz, ile masz 

lat? 
W tym momencie dziecko pod-
niosło do góry prawą dłoń z wy-

prostowanymi czterema pal-
cami. 

- A nie umiesz mówić? - zapytał 
facet. 

- A ty nie umiesz liczyć? - odpo-
wiedziała dziewczynka.

HUMOR

Jutro u nas
Magazyn 
Rodzinny
Znany aktor Andrzej 
Seweryn o studenckich 
protestach i zmianie 
poglądów politycznych.

W poniedziałek
Magazyn 
Sportowy24
Dodatek sportowy, 
a w nim wydarzenia 
sportowe z regionu, kraju 
i świata. Relacje i zdjęcia.

na dobry początek
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Gdy weźmiemy pod uwagę dzikie sady, 
albo te, gdzie nie zrywano owoców, to 
można wyliczyć, że na ziemi pozostało 
pewnie pół miliona ton jabłek...
Leszek Przybytniak ze Związku Sadowników Rzczpospolitej o dramatycznej sytuacji, jaka dotknęła tę branżę w 2018 roku.

Pionki 
Kąpali się w stawie, 
a potem wsparli 
przytulisko  
W niedzielę, 18 listopada pion -
kows cy fani zimnych kąpieli mieli 
okazję zanurzyć się w zimnej wo-
dzie nad miejscowym Stawem 
Górnym. Chętnych nie brako-
wało. - Tym razem do wody zde-
cydowało się wejść ponad czter-
dzieści osób. Temperatura wody 
nie przekroczyła plus pięciu 
stopni Celsjusza - informuje Pau-
lina Jankowska, prezes 
Pionkowskich Morsów. Morsowa-
nie połączone było ze zbiórką  
karmy i akcesoriów dla psów. 
Uczestnicy kąpieli zawieźli je po-
tem do pionkowskiego przytuli-
ska dla zwierząt.

Pionki 
Policjant po służbie 
zatrzymał pijanego 
kierowcę 
W poniedziałek po południu poli-
cjant z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Radomiu, w czasie wol-
nym od służby, jadąc w stronę 
Pionek zauważył, że kierujący 
nissanem dziwnie się zachowuje. 
Po krótkiej obserwacji był pewien, 
że kierujący jest pod wpływem al-
koholu. Funkcjonariusz zadzwonił 
do dyżurnego komisariatu 
w Pionkach, powiadamiając go 
o sytuacji,  a sam zatrzymał kieru-
jącego nissanem. Okazało się, że 
kierowca miał ponad trzy promile 
alkoholu w organizmie, a dodat-
kowo ma sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów.

Radom 
Śmiertelny pożar 
na Glinicach. Zginął 
starszy mężczyzna 
Przy ulicy Lubońskiego doszło 
w środę nad ranem do tragicz-
nego w skutkach pożaru partero-
wego, drewnianego domu. 
W wyniku tego zdarzenia zginął 
starszy mężczyzna. Strażacy zna-
leźli w zgliszczach jego ciało.

Radom 
Zaatakował nożem 
klienta w księgarni 
Trzy miesiące spędzi w areszcie 
40-latek, który zaatakował 
w księgarni nożem jednego 
z klientów. W poniedziałek 
do księgarni na ulicy Traugutta 
wszedł mężczyzna i zaatakował 
nożem jednego z klientów. Na-
tychmiast zareagowali pracow-
nicy sklepu. Po sygnale policjanci 
zatrzymali napastnika. W chwili 
zdarzenia był pijany. Po wytrzeź-
wieniu został doprowadzony 
do prokuratury, gdzie przedsta-
wiono mu zarzut usiłowania za-
bójstwa. Sąd wydał nakaz aresztu 
na trzy miesiące. Za to przestęp-
stwo może grozić kara nawet do-
żywotniego więzienia.FO
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Radom 
Uratowała swoją rodzinę 
i została nagrodzona 
W środę, 21 listopada w Publicz-
nej Szkole Podstawowej numer 
1 w Szyd ło wcu odbył się uroczy-
sty apel, podczas którego, 
za bohaterską postawę odzna-
czono 10-letnią Gabrysię 
Szeligę z Szydłowca. Przypom-

nijmy - w poniedziałek, 12 listo-
pada w domu dziewczynki 
od butli z gazem wybuchł pożar.  
Jako że rodzice dziewczynki są 
głuchoniemi, Gabrysia szybko 
zadzwoniła po pogotowie ga-
zowe. Wkrótce na miejscu poja-
wiły się służby ratunkowe, 
które zażegnały niebezpieczeń-
stwo. Ogień nie wyrządził wiele 

szkód, ale nieznacznie poparzył 
rodziców 10-latki. Na tej samej 
uroczystości przedstawiono 
również 11-letniego Aleksandra 
Jastrzębskiego, ucznia podsta-
wówki numer 2, który przed ro-
kiem uratował życie kierowcy 
ciężarówki. Otrzymał za to tytuł 
Młodego Bohatera od ministra 
spraw wewnętrznych i admini-

stracji. Gabrysia prawdopodob-
nie też go otrzyma, bo szkoła 
wystąpiła z prośbą o przyznanie 
tego tytułu. Na zdjęciu Gabrysia 
(w czerwonej koszulce) i Alek-
sander Jastrzębski wraz z rodzi-
nami, dyrektorką szkoły i stra-
żakami. W czwartek Gabrysia 
gościła też w programie telewi-
zyjnym Dzień dobry TVN. (MK)

ZDJĘCIE TYGODNIA
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MINĄŁ TYDZIEŃ
Lipnik 
Rodzina dostała pomoc 
Program telewizyjny „Nasz nowy 
dom” kolejny raz gościł w Świę-
tokrzyskiem. Ekipa budowlana 
tym razem odmieniła życie trzy-
pokoleniowej rodziny z Kurowa 
w powiecie opatowskim. Dziad-
kowie, samotna matka i jej có-
reczka mogą teraz mieszkać 
w przyzwoitych warunkach. 

Region 
Generał poszedł z Kielc 
do Warszawy 
Szef świętokrzyskiej policji Da-
riusz Augustyniak został powo-
łany na zastępcę komendanta 
głównego policji. Notabene ko-
mendant główny Jarosław Szym-
czyk to też były komendant woje-
wódzki policji w Kielcach. 

Końskie 
Drugie wejrzenie 
i rozwód 
Maciek, ratownik z Końskich 
(Świętokrzyskie) i Agata, po za-
kończeniu eksperymentu w pro-
gramie „Ślub od pierwszego wej-
rzenia” zdecydowali się na roz-
wód.  
 
Ćmielów 
Odszedł wybitny artysta 
W Stanach Zjednoczonych zmarł 
Lubomir Tomaszewski, artysta 
malarz, rzeźbiarz i projektant por-
celanowych figurek z Ćmielowa 
(Świętokrzyskie). Miał 95 lat.

Kielce 
Pierwsze takie operacje 
w Polsce 
W Świętokrzyskim Centrum On-
kologii w Kielcach przeprowa-
dzono pierwsze w Polsce dwie 
operacje rekonstrukcji piersi inno-
wacyjną techniką, dzięki której 
oszczędza się mięsień piersiowy 
większy.  

Pacanów 
Powstanie Park Bajki 
Amfiteatr, park linowy, grota 
solna, minizoo, cztery ogrody 
edukacyjne: komiksu, baśni i ba-
jek, legend i opowieści - to nie-
które atrakcje Parku Bajek, który 
do 2020 roku ma powstać w są-
siedztwie Europejskiego Centrum 
Bajki w Pacanowie. 
 
Świętokrzyskie 
Nasi w telewizji i filmie 
Dwoje wykonawców ze Świętok-
rzyskiego prezentowało się 
w ostatnim półfinale programu 
Mam Talent telewizji TVN. Awans 
do finału wywalczył  Patryk Niekłań 
ze Starachowic, który wykonał wi-
dowiskowy pokaz w „cyr wheel” 
czyli metalowym pierścieniu wpra-
wianym w ruch przez artystę po-
przez siły odśrodkowe. Z kolei ak-
torka Joanna Opozda, pochodząca 
z  Buska-Zdroju (Świętokrzyskie) 
zagra słynną francuską aktorkę 
i symbol seksu Brigitte Bardote 
w ekranizacji powieści Lecha Ma-
jewskiego i w reżyserii autora.

eprasa.pl 85778e405a
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Radom 
Piotr Stańczak 
stanczak2@echodnia.eu 

Zaawansowane prace trwają 
na budowie odcinka trasy N-
S w radomskim Śródmieściu.   

Jak informuje Miejski Zarząd 
Dróg i Komunikacji w Rado-
miu, w pierwszej kolejności 
drogowcy chcą oddać 
do użytku rondo u zbiegu ulic 
Żeromskiego i Szklanej, aby 
usprawnić ruch kołowy w tym 
rejonie.  

Krawężniki i pierwszy asfalt 
Po ukończeniu rozbiórek bu-
dynków kolidujących z prze-
biegiem trasy budowlańcy 
przystąpili do układania insta-
lacji podziemnych.  

- Zakończyły się już roboty 
związane z siecią centralnego 
ogrzewania oraz kanalizacją sa-
nitarną. Ekipy energetyczne 
wzdłuż całego odcinka trasy N-
S stawiają między innymi nowe 
słupy oświetleniowe - infor-
muje zarządca drogi na swej 
stronie internetowej. 

Tam, gdzie wszystkie prace 
podziemne zostały już zakoń-
czone, drogowcy przystąpili 
do budowy konstrukcji jezdni. 
W wielu miejscach jest już nie 
tylko podbudowa z kruszywa, 
lecz także krawężniki i pierw-
sze warstwy asfaltu. Drogowcy 
koncentrują się przede wszyst-
kim na robotach przy rondzie 
obok wiaduktu na ulicy Żerom-

skiego. Powstają tam wloty ulic 
Szklanej i Siennej. Nowe skrzy-
żowanie z ruchem okrężnym 
zostanie otwarte zaraz po tym, 
gdy będzie możliwość ułożenia 
na nim masy bitumicznej. 
Warto tutaj dodać, że dotych-
czasowa ciepła jesień pozwoliła 
drogowcom wykonać wiele 
prac, które nie byłyby możliwe, 
gdyby wcześniej zrobiło się 

zimno. Dzięki temu to rondo 
także powstało szybciej.  

Finał w czerwcu 2019 roku 
Zgodnie z projektem, prze-
chodnie i rowerzyści będą mo-
gli poruszać się po południowo-
zachodniej stronie wiaduktu. 
Już wkrótce drogowcy wy-
dzielą pas dla nich za pomocą 
betonowych barier (przygoto-
wano je pod tym obiektem). 
Nad torami będą poza tym za-
montowane - tak jak na każ-
dym tego typu wiadukcie - 
ekrany przeciwporażeniowe. 
Później wykonawca przystąpi 
do budowy nasypów, które po-
łączą trasę N-S z ulicą Słowa-
ckiego. Z jednej strony mają one 
być oddzielone od nowych 
jezdni murami oporowymi, na-
tomiast z drugiej zostaną wy-
konane standardowe skarpy. 

Wykonawcą robót jest kon-
sorcjum firm Inżynieria Rze-
szów i Budromost-Staracho-
wice. Mają potrwać do czerwca 
2019 roku. Koszt inwestycji to 
około 34,5 miliona złotych, 11,5 
miliona pochodzi z subwencji 
drogowej. ¹

Drogowcy nie zwalniają tempa 
na budowie trasy w Śródmieściu

Grójec 
Marcin Genca 
genca@echodnia.eu 

Funkcjonariusz Aresztu Śled-
czego w Grójcu starszy sierżant 
sztabowy Tomasz Dodacki zo-
stał dawcą szpiku kostnego. 
Podarował w ten sposób cho-
remu szansę na przeżycie.  

W środę grójecki strażnik oddał 
komórki macierzyste z krwi ob-
wodowej. Nie zastanawiał się 

ani chwili, gdy poinformowano 
go o znalezieniu jego „bliźniaka 
genetycznego”. Zaznacza jed-
nak, że decyzja o zostaniu 
dawcą powinna być podjęta od-
powiedzialnie, gdyż w tym sa-
mym czasie do zabiegu przesz-
czepu szpiku kostnego przygo-
towywany jest chory.  

- Samopoczucie mam dobre, 
cieszę się, że mogłem komuś po-
móc, ale nie czuję się kimś wy-
jątkowym - powiedział Tomasz 
Dodacki. ¹

Strażnik z Grójca oddał 
cząstkę siebie choremu

Starszy sierżant sztabowy Tomasz Dodacki, funkcjonariusz 
Aresztu Śledczego w Grójcu został dawcą szpiku kostnego. 

FO
T.

 F
AC

EB
O

O
K

Roboty na budowie nowej trasy N-S w centrum Radomia są już 
zaawansowane. Mają potrwać jeszcze przez siedem miesięcy.
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Wydarzenia

CYKL POWSTAŁ WE WSPÓŁPRACY Z MINISTERSTWEM ZDROWIA 008744312

Warto zdecydować się na to, by całą rodziną opie-

kował się ten sam zespół POZ, złożony z leka-

rza, pielęgniarki i położnej. Takie rozwiązanie jest  
korzystne dla wszystkich pokoleń w rodzinie. Jakie 
to profity?

Leczenie nadal jest bardzo 

ważne, ale nie mniej istotna jest 
edukacja zdrowotna pacjentów 

i profilaktyka, czyli zapobiega-

nie chorobom. Pacjenci mogą 
oczekiwać, że nie tylko zostaną 
zbadani, otrzymają skierowania 
czy recepty, lecz także dowiedzą 
się, jak zdrowo żyć i właściwie 
się odżywiać. Lekarz i pielęg-

niarka powinni wyjaśniać, co ro-

bić, a czego unikać, by pozostać 
w dobrej kondycji i zmniejszyć 
ryzyko zapadnięcia na choro-

by cywilizacyjne, tak dziś po-

wszechne. 

Lekarz POZ

* Posiada specjalizację – nie każ-

dy lekarz zwany „rodzinnym” ma 
właśnie taką specjalizację. Medy-

cyna rodzinna to szersza specja-

lizacja niż interna czy pediatria, 

gdyż łączy te dwie dziedziny 
medycyny. Lekarz rodzinny ma 
kompetencje zarówno, by udzie-

lać porad pacjentom dorosłym 
(jak internista) oraz dzieciom (jak 
pediatra).

*  Będzie zajmował się całą waszą 
rodziną, czyli osobami w róż-

nym wieku, mającymi odmien-

ne potrzeby i różnorodne prob-

lemy zdrowotne.

*  Wyczerpująco odpowie na 
wszystkie pytania dotyczą-

ce opieki zdrowotnej. Zadba 
o profilaktykę, da wskazówki co 
do zdrowego trybu życia, dba-

nia o siebie, właściwego odży-

wiania itp.

*  Nie oszczędza na zdrowiu pa-

cjentów – zapewni konieczną 
diagnostykę gdy stan zdrowia 
i dobro pacjenta tego wymaga.

Lekarz wszystkich pokoleń

Gdy już wybierzemy lekarza ro-

dzinnego, warto zdecydować się, 
by wszyscy członkowie waszej 
rodziny zapisali się do niego. Z ta-

kiego rozwiązania wynikają liczne 
korzyści. Wówczas jeden lekarz 
zajmuje się zdrowiem najstarszych 
osób z rodziny, średnim pokole-

niem oraz młodzieżą i najmłod-

szymi domownikami. Zna on 
wszystkie problemy zdrowotne 
każdej z osób, więc może zadbać 

także o profilaktykę. Na przykład 
wiedząc, że ktoś ze starszego po-

kolenia choruje na nadciśnienie, 
cukrzycę typu 2 czy ma podwyż-

szony poziom cholesterolu, dora-

dzi ich dzieciom takie zachowania 
prozdrowotne, który zmniejszą 
u nich ryzyko zachorowania na tę 
samą chorobą, co zapewni utrzy-

manie w dobrym zdrowiu. Zadba 
o konieczne badania kontrolne 

pozwalające wdrożyć leczenie. 
Naukowcy twierdzą, że ryzyko 
zapadnięcia na którąś z chorób 

cywilizacyjnych: otyłość, nadciś-

nienie tętnicze, miażdżycę, cho-

roby układu krążenia, cukrzycę 
typu 2, osteoporozę w znacznym 
stopniu uwarunkowane jest czyn-

nikami środowiskowymi, czyli 
złym sposobem odżywiania, małą 
aktywnością fizyczną, paleniem 
papierosów itp. Można zatem 
znacznie obniżyć to ryzyko, a na-

wet pozostać zdrowym, rezyg-

nując ze szkodliwych nawyków 
i wprowadzając prozdrowotne 
zmiany w sposobie życia. Alergia 
i astma to także choroby, któ-

rych częstość drastycznie wzrasta 
z każdym rokiem. Opiekując się 
najmłodszym pokoleniem w ro-

dzinie wasz lekarz zwróci szcze-

gólną uwagę np. na skłonność 
malucha do alergii lub atopii, je-

śli rodzice dziecka także są przez 
niego leczeni z powodu uczuleń. 
Doradzi taki sposób odżywiania 
i pielęgnacji niemowlęcia, który 
zminimalizuje szanse rozwinięcia 
się choroby.

Nie tylko badanie i leczenie

Lekarz, pielęgniarka i położna 

mają za zadanie edukować i do-

radzać swoim podopiecznym, jak 
dbać o siebie. Zajmują się także 
zdrowymi podopiecznymi, tak 
by pozostali oni w dobrej kon-

dycji jak najdłużej. Z tego wnio-

sek, że pacjent może i powinien 
przychodzić na wizyty nie tylko 
wtedy, gdy coś mu dolega, gdy 
potrzebuje recepty.

Co to jest zespół POZ?

To stale ze sobą współpracująca 
trójka specjalistów: lekarz, pielęg-

niarka i położna POZ. Ich działania 
w założeniu mają być spójne, dla-

tego osoby te tworzą łącznie jeden 
zespół POZ. To rozwiązanie ułatwia 
kontakt z pacjentem i usprawnia 
sprawowanie opieki nad nim nie 
tylko w chorobie. Zespół POZ bę-

dzie w przyszłości koordynował 
leczenie pacjentów w cayłm syste-

mie ochrony zdrowia. 

Rodzina pod kompleksową opieką

eprasa.pl 85778e405a
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Radom 
Janusz Petz 
petz@echodnia.eu 

Radomska Inicjatywa Kobieca, 
organizacja, która była organi-
zatorem słynnych czarnych 
marszów, domaga się powoła-
nia Rady Kobiet - ciała dorad-
czego przy prezydencie Rado-
mia.  

- Już pięć miesięcy temu zapro-
ponowaliśmy Radosławowi Wit-
kowskiemu stworzenie Rady 
Kobiet i przyjęcie Europejskiej 
Karty Równości Kobiet i Męż-
czyzn w życiu lokalnym. Rado-
sław Witkowski już w lipcu zade-
klarował, że przedstawi radnym 
kartę do dyskusji. Jak dobrze 
wiecie żadna dyskusja się nie od-
była. Radni nie obradowali 
na ten temat - powiedział Patryk 
Fajdek ze Stowarzyszenia Łączy 
Nas Radom.  

Problemy kobiet 
Członkowie Radomskiej Inicja-
tywy Kobiecej oraz Stowarzy-
szenia Łączy Nas Radom uznali, 
że obecnie jest dobry czas, aby 
prezydentowi miasta przypom-
nieć obietnice złożone 
przed wyborami. Zdaniem 
osób, które wystąpiły z inicja-
tywą powołania Rady Kobiet, 
takie gremium może być powo-
łane w ramach kompetencji - 
jako organ doradczy i konsulta-
cyjny.  

- Powinniśmy przyjąć stan-
dardy jakie przyjął w Słupsku 
były już prezydent miasta Ro-

bert Biedroń, który ustanowił 
Radę Kobiet w tym mieście zaj-
mującą się najważniejszymi 
problemami dotykającymi ko-
biet. Śladem Słupska podążyły 
inne miasta,  takie jak Rybnik, 
Gdańsk, Łódź, Koszalin, Gdynia 
- powiedziała Karolina Skowron 
z Radomskiej Inicjatywy Kobie-
cej. Jej zdaniem rada powinna 
 skupiać osoby z bardzo różnych 
środowisk, o różnych poglą-

dach politycznych i światopo-
glądzie. - Taka rada zajęłaby się 
problemami, z którymi zmagają 
się mieszkanki naszego miasta. 
We władzach Radomia prze-
wagę mają mężczyźni, którzy 
nie zawsze dostrzegają prob-
lemy radomianek - stwierdziła 
 Karolina Skowron. Do proble-
mów kobiet zaliczyła właściwe 
oświetlenie ulic, stan chodni-
ków i podjazdów stwarzających 
problemy osobom z wózkami 
dziecięcymi.  

Silny głos kobiet 
Zdaniem Karoliny Skowron 
Rada Kobiet powinna składać 
się z 12 osób, 4 miejsca powinny 
być zastrzeżone dla kobiet 
wskazanych przez prezydenta, 
3 miejsca dla stowarzyszeń ko-
biecych, a pozostałe miejsca 

„dla kobiet chętnych do działa-
nia na rzecz miasta”.  

Europejska Karta Równości 
Kobiet i Mężczyzn w Życiu Lo-
kalnym to dokument stwo-
rzony przez Radę Gmin i Regio-
nów Europy. Adresowana jest 
do samorządów lokalnych i ma 
być wyrazem zaangażowania 
władz w propagowanie zasady 
równości kobiet i mężczyzn 
Wdrożenie tej karty w życie ma 
oznaczać zrównoważony udział 
kobiet i mężczyzn w podejmo-
waniu decyzji w demokratycz-
nym społeczeństwie, walkę ze 
stereotypami i uprzedzeniami. 
Karta mówi między innymi 
o zachęcenie kobiet do nauki 
i zdobywania kwalifikacji przy-
pisanych przez tradycję męż-
czyznom.  

Radomska Inicjatywa Ko-
bieca to organizacja, która 3 paź-
dziernika 2016 roku zorganizo-
wała w Radomiu w ramach 
Ogólnopolskiego Strajku Kobiet 
jedną z największych manife-
stacji w mieście ostatnich lat.  
Ponad 1000 osób protestowało 
wówczas przeciwko próbom za-
ostrzenia prawa aborcyjnego. 

 Czarne protesty organizo-
wane w całej Polsce doprowa-
dziły do wycofania się partii rzą-
dzącej z procedowanego przez 
Sejm projektu całkowitego za-
kazu aborcji. Kolejne protesty 
organizowane przez Radomska 
Inicjatywę Kobiecą, między in-
nymi w sprawie liberalizacji 
przepisów nie przyniosły już ta-
kiego odzewu jak Czarny Pro-
test z 2016 roku. ¹

Radomska Inicjatywa Kobieca 
liczy na powołanie Rady Kobiet

Gmina Wierzbica 
Marcin Genca 
genca@echodnia.eu 

W czwartek, 22 listopada poli-
cjanci i strażacy szukali zaginio-
nej mieszkanki Rzeczkowa koło 
Wierzbi cy. Dwa dni wcześniej 
podobną akcję prowadzono 
w gminie Skaryszew, również 
szukając zaginionego. 

W czwartek ponad 150 policjan-
tów i strażaków przeszukiwało 
okolice miejscowości Rzeczków. 
Wykorzystywano między in-
nymi policyjny śmigłowiec z ka-
merą termo wizyjną, a także psy 
tropiące. Szukano śladów zagi-
nionej 73-letniej Krystyny Rogali, 
która wyszła z  domu 1 listopada 
i do tej pory nie udało się nawią-
zać z nią kontaktu. Zaginiona 
Krystyna Rogala ma około 154 
centymetry wzrostu, włosy 

siwe, oczy niebieskie. Była 
ubrana w czarne spodnie i buty, 
fioletowy polar, a na głowie 
miała czarny beret.  

W środę zakończyła się po-
dobna, dwudniowa akcja w la-
sach w w okolicy Skaryszewa, 
gdzie służby poszukiwały zagi-
nionego 28-letniego Marcina 
Celeja. On również wyszedł 
z domu 12 listopada i jak dotąd 
nie wrócił. Ma około 175 centy-
metrów wzrostu, włosy krótkie 
blond, jest średniej budowy 
ciała. Był w szary polar z kaptu-
rem, granatowe spodnie i buty. 
Ma małą bliznę na policzku.  

- Poszukiwany jest również 
73-letni Jan Orlicki z Radomia, 
który zaginął 15 listopada. Ape-
lujemy o przekazywanie infor-
macji pod numerami telefonów 
48 345 27 25, 48 345 22 24 lub 112 
- mówi ła nam Justyna Leszczyń-
ska z radomskiej policji . ¹

Koło Radomia kolejne 
poszukiwania zaginionych

W czwartowych poszukiwaniach zaginionej mieszkanki 
Rzeczkowa koło Wierzbicy brali udział policjanci i strażacy,
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O inicjatywie mówili Karolina Skowron z Radomskiej Inicjatywy 
Kobiecej i Patryk Fajdek ze Stowarzyszenia Łączy Nas Radom.
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Rady Kobiet działają 
w Słupsku, Rybniku, 
Gdyni, Gdańsku, Łodzi. 
Dlaczego taka rada nie 
miałaby funkcjonować 
w Radomiu? 
Karolina Skowron

Modernizacja linii kolejowej numer 8 
i zmiany w rozkładzie jazdy pociągów
Radom 
Janusz Petz 
petz@echodnia.eu 

Po raz kolejny w niedługim od-
stępie  czasu zmienia się roz-
kład jazdy pociągów na trasie 
z Radomia do Warszawy. Zmia-
ny mają związek z moderniza-
cją linii kolejowej numer 8. 

Nowa edycja rozkładu jazdy po-
ciągów wchodzi w życie 9 grud-
nia. W przypadku Kolei Mazo-
wieckich została ona ustalona 
na bazie obecnie obowiązują-
cego rozkładu.  

Przerwy w ruchu pociągów 
Modyfikacja ma obowiązywać 
do 9 marca 2019 roku, ale wia-
domo, że w związku z prowa-
dzoną obecnie modernizacją li-
nii kolejowej numer 8 w 2019 
roku można spodziewać się 
wielu kolejnych zmian. W roz-

kładzie, który wejdzie w życie 9 
grudnia na trasie numer 8 w go-
dzinach międzyszczytowych zo-
stały uruchomione dodatkowe 
pociągi z Warszawy do Piaseczna 
i z Piaseczna. Kontynuowane są 
prace modernizacyjne na od-
cinku Czachówek Południowy – 
Warka, gdzie ruch pociągów od-
bywa się jednotorowo.  

Pociąg „Radomiak” kursuje 
trasą okrężną przez linię Cen-
tralną Magistralę Kolejową z do-
datkowymi postojami w Przysu-
sze i Drzewicy.  Dodatkowo wy-
stąpi nocna przerwa w ruchu po-
ciągów na na dwóch odcinkach: 
pomiędzy Czachówkiem Połud-
niowym i Warką od północy 
do godziny 4 rano a także od go-
dziny 23.25 do 3.50 następnego 
dnia na odcinku z Warki do Ra-
domia. Pociągi na tych odcin-
kach, w wymienionych godzi-
nach,  zastąpi komunikacja auto-
busowa. Szczegółowy rozkład 

jazdy dla poszczególnych linii 
znajduje się na stronie 
internetowej www.mazowie-
ckie.com.pl.  

Roboty budowlane na torach 
Pasażerowie dojeżdżający z Ra-
domia do Warszawy muszą się li-
czyć z kolejnymi utrudnieniami 
w ruchu pociągów, korektami 
w rozkładzie jazdy, zmienianiem 
trasy jazdy składów w związku 
z prowadzoną właśnie moderni-
zacją linii kolejowej numer 8.  

Dla podróżnych w regionie 
radomskim istotne jest, co się bę-
dzie działo na trasie w najbliższej 
przyszłości w związku z rozpo-
częciem budowy newralgicz-
nych odcinków. Duże prace roz-
poczną się jeszcze w tym roku 
i zakończą pod koniec 2020 roku. 
Modernizacja odcinka z Rado-
mia do Warki  będzie wykony-
wana przy zmienionej organiza-
cji ruchu pociągów. ¹
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Radom 
W Amfiteatrze 
monodram według 
„Konopielki”  
Miejski Ośrodek Kultury Amfite-
atr, w cyklu „Ars scaenica”, pre-
zentuje najlepsze spektakle pol-
skich teatrów amatorskich. W pią-
tek, 23 listopada, obejrzymy na-
gradzany monodram „Kaziuk 
Kirelejson” w wykonaniu Jerzego 
Kałdusia z Lublina. To spektakl 
na podstawie „Konopielki” 
Edwarda Redlińskiego, głośnej 
powieści pokazującej wykrzy-
wiony obraz polskiej wsi z czasów 
PRL-u. Taplary, wieś odcięta 
od świata, są tłem dla opowieści 
bohatera.  Gdy do wsi przybywa 
nauczycielka z miasta, w stabilny 
świat jej mieszkańców wkracza 
nowość  i postęp. Brawurowo za-
grany spektakl warto obejrzeć. 
Skłania do refleksji nad naturą 
ludzką. Jerzy Kałduś z Teatru Jed-
nego Aktora z Lublina, to aktor 
amator, który specjalizuje się  
w monodramach. Wybrał ten ga-
tunek, bo ma bliski kontakt z wi-
dzem. Był wielokrotnie nagra-
dzany za swoje kreacje. Początek 
spektaklu o godzinie 18 w sali 
„Pod 13” przy ulicy Parkowej 1. 
Wstęp 10 złotych, bilety 
na biletyna.pl i w kasie  Amfitea-
tru. 
(BK) 

Gmina Rzeczniów 
Podwójne zderzenie 
na skrzyżowaniu 
w Pawliczce  
W czwatek, 22 listopada o godzi-
nie 9.30 strażacy z Lipska otrzy-
mali zgłoszenie o wypadku dro-
gowym z udziałem dwóch samo-
chodów osobowych w miejsco-
wości Pawliczka Zakręt. To skrzy-
żowanie drogi powiatowej z ru-
chliwą drogą wojewódzką. 
Na miejsce zadysponowano rów-
nież jednostkę OSP Pawliczka. 
Dwie osoby odniosły obrażenia 
i trafiły do szpitala. Strażacy 
udzielili im kwalifikowanej pierw-
szej pomocy przedmedycznej. 
(MAG)

Gmina Grójec 
Nocna akcja strażaków 
w Michałowicach. Brama 
przygniotła człowieka 
Dramatyczne wezwanie usły-
szał oficer dyżurny grójeckiej 
straży pożarnej w czwartek, 22 
listopada o godz. 1.50 w nocy. 
Na jednej z prywatnych posesji 
w Michałowicach brama miała 
przygnieść człowieka. Na miej-
sce wysłano dwa zastępy stra-
żaków, w sumie 7 ratowników. 
Po przyjeździe na miejsce oka-
zało się, że poszkodowany ma 
tylko otarcia naskórka i zsiniałą 
rękę. Ratownicy udzielili mu 
wsparcia psychicznego i pocze-
kali z nim do przyjazdu karetki. 
Jak relacjonował, brama prze-
suwna nie chciała się otworzyć, 
więc zaczął ją popychać i pocią-
gać. Nagle mechanizm zadziałał 
i brama przycisnęła mu rękę 
do słupka. Krzyki mężczyzny za-
alarmowały domowników, któ-
rzy uwolnili go z potrzasku, wy-
ginając jeden z prętów bramy, 
jeszcze przed przybyciem stra-
żaków.  

Radom 
Ćwiczebny pożar w bu-
dynku mazowieckiej ko-
mendy policji   
W środę o godz. 10 doszło 
do pożaru w budynku Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Rado-
miu. Ogień objął kilka pięter, 
a z budynku ewakuowano poli-
cjantów, pracowników cywil-
nych oraz interesantów. Taki 
czarny scenariusz ćwiczeń 
służb, odpowiedzialnych za bez-
pieczeństwo przeciwpożarowe. 
Jak informował zespół prasowy 
mazowieckiej komendy, 
podczasa takiej akcji strażacy 
sprawdzają efektywność roz-
wiązań w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej oraz zapo-
znają się z rozkładem pomiesz-
czeń. Strażacy ugasili ćwiczebny 
ogień i oddymili pomieszczenia. 
Oczywiście nikomu nic się nie 
stało.  

Radomskie 
Powiększają się szeregi 
stróżów prawa w regio-
nie. Gdzie potem trafią? 
W czwartek 45 funkcjonariuszy, 
w tym 9 kobiet, w obecności 
swoich najbliższych oraz kie-
rownictwa garnizonu mazowie-
ckiego ślubowało na sztandar 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Radomiu. Wkrótce wyjadą 
na sześciomiesięczne szkolenie. 
Podczas niego poznają tajniki 
służby, zdobędą wiedzę teore-
tyczną i praktyczną z zakresu 
przepisów prawa i taktyki poli-
cyjnej, a także doskonalić swoje 
umiejętności strzeleckie. Po tym 
czasie, w ramach adaptacji za-
wodowej, pełnić będą służby 
patrolowe, a po odbyciu szkole-
nia wrócą do jednostek. Do ko-
mendy w Białobrzegach i Kozie-
nicach zostanie skierowa-
nych po dwóch policjantów, 
do Grójca - siedmiu, do Radomia 
- ośmiu, a trzech zasili szerego 
Samodzielnego Pododziału Pre-
wencji Policji w Radomiu. 
(MAG)

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 A

M
FI

TE
AT

RU

Radom 
Izabela Kozakiewicz 
kozakiewicz@echodnia.eu 

Konrad Frysztak i Jerzy Zawod-
nik nadal będą wiceprezyden-
tami Radomia, a Mateusz 
Tyczyński dyrektorem kancela-
rii. To oznacza, że musieli zre-
zygnować z zasiadania w Ra-
dzie Miejskiej. Ich miejsca zajmą 
kolejni kandydaci w okręgach 
wyborczych. 

Przypomnijmy Konrad Frysztak, 
Jerzy Zawodnik i Mateusz 
Tyczyński wrócili do urzędu 
na stanowiska, które zajmowali 
w poprzedniej kadencji. Wszy-
scy zdobyli też mandaty w ra-
domskiej Radzie Miejskiej w gło-
sowaniu 21 października. Złożyli 
też ślubowanie podczas sesji 
inauguracyjnej 19 listopada. 
Na czas pełnienia obowiązków 
radnych skorzystali z bezpłat-
nych urlopów. 

Powrót do urzędu 
Konrad Frysztak i Mateusz Ty -
czyńs ki złożyli rezygnację 
z mandatów radnych w środę 21 
listopada. Jerzy Zawodnik pod-
pisał w czwartek pismo o zrze-
czeniu się mandatu do miej-
skiego komisarza wyborczego. 
Zgodnie z przepisami nie mogą 
bowiem łączyć pracy w urzędzie 
ze sprawowaniem funkcji rajcy 
miejskiego. 

„Decyzją prezydenta Rado-
sława Witkowskiego, Konrad 
Frysztak nadal będzie pełnił 
funkcję zastępcy prezydenta, 

a Mateusz Tyczyński pozostanie 
dyrektorem Kancelarii Prezy-
denta. Obaj zrzekli się już man-
datów radnych Rady Miejskiej 
i po kilkudniowym bezpłatnym 
urlopie wrócili do pracy na swo-
ich dotychczasowych stanowi-
skach” - czytamy w komunika-
cie biura prasowego Urzędu 
Miejskiego. 

- Dziękuję wszystkim wybor-
com, za ogromne wsparcie i zau-
fanie, którym obdarzyli mnie 21 
października - mówi wiceprezy-
dent Konrad Frysztak. - Objąłem 
mandat z dumą z wyniku wybo-
rów i z pełną odpowiedzialnoś-
cią za każdy głos. Prezydent Wit-
kowski zaproponował, żebyśmy 
dalej wspólnie zmieniali miasto 
z perspektywy Urzędu Miej-
skiego. Zdecydowałem, że swój 
program będę realizował, jako 
wiceprezydent.  

Kilka godzin później okazało 
się, że do Urzędu wraca też Jerzy 
Zawodnik. - Napisałem pismo 
do prezydenta o przywrócenie 

do pracy na tym samym stano-
wisku, na którym pracowałem 
do tej pory - mówi Jerzy Zawod-
nik. 

Będą zmiany w Radzie 
Rezygnacje z mandatów Kon-
rada Frysztaka, Jerzego Zawod-
nika i Mateusza Tyczyńskiego 
oznaczają, że do Rady Miejskiej 
dołączą nowe osoby. 

Ich mandaty obejmą osoby, 
które w ich okręgach, startując 
z list Komitetu Wyborczego Wy-
borców Radosława Witkow-
skiego Koalicja na Rzecz Zmian, 
zdobyły najwięcej głosów. 

Konrad Frysztak startował 
z okręgu numer pięć. Jego miej-
sca w Radzie zajmie Małgorzata 
Zając. Jerzy Zawodnik zwolni 
miejsce dla Dawida Ruszczyka. 
Choć w jego okręgu drugi wynik 
miał Karol Semik, ale on wciąż 
jest wiceprezydentem Rado-
mia. Mandat po Mateuszu  
Tyczyńs kim obejmie Jarosław 
Rabenda. 

Małgorzata Zając zasiadała 
w Radzie Miejskiej poprzedniej 
kadencji. Pracuje w urzędzie 
wojewódzkim. Radnym był już 
także Dawid Ruszczyk. Jarosław 
Rabenda jest aktorem radom-
skiego Teatru Powszechnego, 
w samorządzie debiutuje.  

Nowi radni złożą ślubowanie 
podczas jednej z najbliższych se-
sji, wcześniej musi być dopeł-
niona procedura związana z po-
nownym obsadzeniem man-
datu. 

Jak już pisaliśmy w Radzie 
Miejskiej jest jeszcze jeden wa-
kat. Mandat złożył bowiem Ar-
tur Standowicz startujący z list 
Prawa i Sprawiedliwości. Stan -
do wicz pozostanie z kolei 
na stanowisku wicewojewody 
mazowieckiego. Jego miejsce 
zajmie Tomasz Gogacz, dyrek-
tor radomskiego gimnazjum 
numer 13.  

To nie koniec zmian? 
Radną jest też Katarzyna 
Kalinowska z Nowoczesnej. 
W jesiennych wyborach starto-
wała z listy Radosława Witkow-
skiego. Dostała „jedynkę” w trze-
cim okręgu. Po podpisywaniu 
umowy koalicyjnej mówiło się 
o tym, że ma być też jednym 
z wiceprezydentów. Ale czy tak 
się stanie i czy będzie więcej za-
stępców - prezydent nie chce 
na razie mówić. 

 - Decyzje o składzie kolegium 
prezydenckiego zostaną podjęte 
w najbliższych dniach – zapo-
wiada Janusz Ka linowski z biura 
prasowego magistratu. ¹

Zawodnik, Frysztak i Tyczyński 
wrócili z Rady Miejskiej do urzędu

Od lewej: Radosław Witkowski, prezydent Radomia i jego 
zastępcy Konrad Frysztak, Karol Semik i Jerzy Zawodnik.
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W windzie jednej z kamienic pewnego dnia pojawia się obelżywy napis szkalujący nowych lokato-

rów. Dotknięty do żywego adresat napisu postanawia ustalić, kim jest autor inwektywy. Rozpoczyna 

się dochodzenie, w trakcie którego miłe i kulturalne sąsiedztwo „na poziomie” pokaże swoją praw-

dziwą twarz… Ciekawi jesteście Państwo, co to hasło i kto je wyrył na ścianach windy? Zapraszamy 

na znakomitą czarną komedię „Napis”.

tel. 48 384 53 22

SMS 604 566 406 

e-mail: bilety@teatr.radom.pl

Gerald Sibleyras

Napis
reżyseria Krzysztof Babicki

Zapraszamy:

8-9, 15-16 grudnia, 

godz. 16.00 

oraz 11 grudnia, 

godz. 19.00

eprasa.pl 85778e405a



Słynny podróżnik ma 72 lata i ciągle wiele planów. Opowiedział nam o swoim życiu 
i niesamowitych przygodach podczas swoich wypraw. Strona 14

Aleksander Dobaw swoim słynnym kajaku podczas jednej z wypraw.
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Radomianie chwycili za bagnety. 

Nowy sport robi furorę  
Strona 10

Anna Wyszkoni mówi                
o swojej chorobie 

Strona  18

Nie jedź za szybko! Jak zmienić 
polskich kierowców 

Strona 14

Jestem pozytywnym człowiekiem
eprasa.pl 85778e405a



10 aEcho Dnia 
Piątek, 23.11.2018relaks

Pasje 

Radomscy pasjonaci milita-
riów oraz rekonstrukcji histo-
rycznych zajmują się zapom-
nianą sztuką. Chodzi o włada-
nie „białą bronią”. W tej dzie-
dzinie Polacy mają tymczasem 
bardzo bogate tradycje.    

S zermierka na bagnety, 
klasyczna szabla woj-
skowa, floret, włada-
nie szpadą - dla części 
radomskiej młodzieży 

to nazewnictwo wcale nie jest 
obce. Nie brzmi jak opowieści 
dawnych wojaków zasłyszane 
wieczorem przy kominku. 

Popularny sport  
W Radomiu od 2010 roku 
działa Grupa Rekonstrukcji Hi-
storycznej III Okręgu Policji 
Państwowej, Jej członkowie 
oprócz prezentacji munduru, 
wyposażenia i uzbrojenia poli-
cyjnego, ćwiczą szermierkę, 
sport bardzo popularny w służ-
bach mundurowych II Rzeczy-
pospolitej.  

- Od czasu wynalezienia 
bagnetu, co nastąpiło we Fran-
cji w połowie siedemnastego 
wieku, zastanawiano się 
nad jego wojennym zastosowa-
niem. Pierwsze traktaty przy-
stosowania tej nowej broni 
na polu walki, pojawiły się już 
w pierwszych latach wieku 
osiemnastego. Przedstawiały 
one musztrę z bagnetem, 
chwyty karabinem oraz przyj-
mowanie postawy bojowej. 
W miarę rozwijania nowych 
taktyk wojskowych, rozwijano 
również taktykę walki na bag-
nety - przypomina Paweł Łuk-
Murawski, dowódca radom-
skiej grupy rekonstrukcyjnej.  

Pierwszy krajowy podręcz-
nik pod tytułem „Nauka poda-
jąca sposób bicia się na bag-
nety” pochodzi z 1827 roku. Re-
gulamin ten obowiązywał żoł-
nierzy ówczesnej armii Króle-
stwa Polskiego. Poświęcony był 
on w całości tematowi fech-
tunku tą bronią i jako pierwszy 
w Europie, zawierał całość za-
gadnienia od szkolenia podsta-
wowego, po walki dowolne po-
między ćwiczącymi.  

Pchnięcia, wypady, ciosy kolbą 
Od października bieżącego 
roku do organizacji w Rado-
miu przystąpili nowi członko-
wie. Są to: Jakub Karpiński, Da-
niel Karczewski, Wojciech 
Kośmiński oraz Jakub Ambroż-
kiewicz. Na co dzień wszyscy są 
studentami oraz uczniami ra-
domskich szkół średnich. Za-
częli na początku zajęcia 
od prostszej formy jaką jest 
szermierka na bagnety, by póź-
niej zgłębiać tajniki klasycznej 
szabli sportowej, czy dość trud-
nej sztuki władania szpadą lub 
floretem.  

- Do treningu używają spe-
cjalnych karabinów szermier-
czych ze sprężynowym chowa-
nym bagnetem, masek, plastro-
nów czyli kamizelek ochron-
nych oraz rękawic. Ćwiczone są 
ruchy bronią, złożenia w odpo-
wiednich postawach, wypady, 
pchnięcia i ciosy kolbą oraz 
walki w parach. Jednym z wy-
mogów uczestnictwa w radom-
skiej grupie odtwarzającej Poli-
cję Państwową, jest między in-
nymi znajomość szermierki 
w konwencji lat trzydziestych 
ubiegłego wieku - opowiada 
Paweł Łuk-Murawski.  

Karabin szermierczy ważący 
około trzech kilogramów, swoją 
masą zbliżony jest do wagi ka-
rabinu Mauser, Mosin czy też 
Mannlicher, a więc broni uży-

wanej przez wojsko i policję 
przedwojennej Polski. Szer-
mierka na bagnety była jednym 
z podstawowych elementów 
ówczesnego szkolenia żołnier-
skiego. W okresie II Rzeczypo-
spolitej rozgrywano w tej dy-
scyplinie nawet mistrzostwa 
armii. Ćwiczyli ją na pewno żoł-
nierze 72 Pułku Piechoty stacjo-
nującego w Radomiu i funkcjo-
nariusze radomskiej Komendy 
Powiatowej Policji Państwowej. 
Jeszcze po wojnie, w latach 
pięćdziesiątych a nawet sześ-
ćdziesiątych ubiegłego wieku, 
rozgrywano w tej dyscyplinie 
sportowe  zawody ogólnopol-
skie.  

Na początku to była... zabawa 
„Bój na bagnety jest częstym, 
a niejednokrotnie rozstrzygają-
cym o zwycięstwie przejawem 
walki. Mimo szerokiego zasto-
sowania w walce z bliska 
strzału i granatu ręcznego, żoł-
nierz musi być przygotowany 
na natarcie wręcz i złamanie 
oporu przeciwnika bagnetem 
lub walką pierś o pierś” – czy-
tamy w „Instrukcji walki 
na bagnety” wydanej w 1921 

roku, przez Ministerstwo 
Spraw Wojskowych. 

- Z szermierką na bagnety 
miałem styczność w czasie 
służby wojskowej. W wolnych 
chwilach próbowaliśmy walki, 
starymi karabinami szermier-
czymi, odnalezionymi na za-
pleczu magazynku sporto-
wego. Więcej było w tym za-
bawy niż prawdziwej nauki. 
Nie dysponowaliśmy wtedy 
żadnymi materiałami szkole-
niowymi. Po wielu latach, pod-
jąłem próbę zorganizowania 
grupy osób które ćwiczyły by 
już na poważnie tą dyscyplinę. 
Oczywiście, aby pokazać całe 
spektrum tego sportu musimy 
sprawnie posługiwać się szablą, 
szpadą a głównie floretem, 
który jest trudny technicznie 
i wymaga wielu godzin szkole-
nia – mówi  aspirant Paweł Łuk-
Murawski, komendant rekon-
struktorów policyjnych i trener 
grupy szermierczej. 

Szermierka jest domeną „gra-
natowych” 
Dzięki uprzejmości dyrektor 
Sylwii Łyżwy, członkowie 
grupy spotykają się raz w ty-

godniu, w sali gimnastycznej 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
numer 28. Szkoła ta jest zwią-
zana z historią szermierki w Ra-
domiu. Tam w latach 50. ubie-
głego wieku działał klub spor-
towy „Zryw Radom”, ćwiczono 
tam szablę i floret. Ówczesne 
zajęcia prowadził Paweł 
Tymirski, trener klasy pań-
stwowej. Prowadził on również 
Klub Sportowy „Budowlani – 
Radom”, gdzie oprócz szabli 
i floretu, prowadzono treningi 
w szpadzie.  

Szermierze z Rado-
mia od początków lat pięćdzie-
siątych do połowy sześćdziesią-
tych, brali udział w wielu regio-
nalnych i ogólnopolskich zwo-
dach, zdobywając liczne na-
grody. Jednym z szermierzy był 
Wojciech Piekarski, ambasador 
i szef polskiego protokołu dy-
plomatycznego, czy też An-
drzej Mędrzycki, późniejszy 
znany dziennikarz radomski. 
Sportowa działalność szermier-
cza wygasła pod koniec lat sześ-
ćdziesiątych po śmierci trenera. 
Teraz te przedwojenne i powo-
jenne tradycje kontynuują re-
konstruktorzy policyjni.  

- Bardzo nas cieszy że mo-
żemy ćwiczyć w historycznym 
miejscu i zgłębiać tajniki pięk-
nego sportu. Szermierka wyra-
bia wytrzymałość, zaciętość 
i nieustępliwość. Ćwiczy 
wszystkie partie mięśni ciała 
oraz zmusza do szybkiego my-
ślenia strategicznego. Ma tro-
chę wspólnego z szachami. Tu 
również trzeba przewidzieć, 
przy najmniej trzy ruchy prze-
ciwnika – dodaje Paweł Łuk-
Murawski. 

Odtwórstwo historyczne, to 
nie tylko mundur i broń czy in-
scenizacje. Ostatnio popularny 
wśród grup rekonstrukcyjnych 
jest sport, działa już „retro liga 
piłkarska” do której należą mie-
dzy innymi członkowie 
Kozienickiego Stowarzyszenia 
Rekonstrukcji Historycznych. 
Szermierka jest nadal domeną 
„granatowych z Radomia”, któ-
rych pokazy były wielokrotnie 
nagradzane na prestiżowych 
imprezach rekonstrukcyjnych 
w kraju. 15 sierpnia tego roku 
członkowie Grupy z Radomia 
brali udział w Wielkiej Defila-
dzie Niepodległości jak 
przeszła ulicami Warszawy. ¹

Radomianie chwycili za bagnety. 
Młodzież i pasjonaci historii 

władają „białą bronią”

Radomska młodzież ćwiczy pchnięcia w korpus. Z prawej instruktor Paweł Łuk-Murawski. Przed II wojną światową tak trenowali choćby ówcześni policjanci.
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Jednym z wymogów 
uczestnictwa 
w radomskiej grupie, 
odtwarzającej Policję 
Państwową jest 
znajomość szermierki

Piotr Stańczak 
piotrek.stanczak@polskapress.pl
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Na drodze 

800 żyć rocznie. Tyle kosztuje 
nadmierna prędkość na pol-
skich drogach. Ministerstwo 
Infrastruktury zapowiedziało: 
rozpoczynamy jedną z najważ-
niejszych batalii o umysły pol-
skich kierowców.  

Z aledwie 200 metrów. 
Tyle dzieliło Broni-
sława, mieszkającego 
pod Piotrkowem Try-
bunalskim, od domu. 

Tego tragicznego dnia, kilka lat 
temu, wracał rowerem z pracy.  

Ledwo zdążył zauważyć pę-
dzący z naprzeciwka samo-
chód. Auto poruszało się bardzo 
szybko. Za szybko.  

Mężczyznę przewieziono 
do szpitala. Kolejne dni spędził 
nieprzytomny. Lekarze walczyli 
o jego życie: liczne złamania, 
obrażenia wewnętrzne, uszko-
dzenia kręgosłupa.  

Bronisław już nigdy nie wró-
cił do sprawności. - Podwójnie 

widzę, utykam na lewą nogę - 
mówi mężczyzna. Jest na ren-
cie.  

Batalia o umysły kierowców 
Policyjne statystyki nie pozosta-
wiają wątpliwości: nadmierna 
prędkość jest najczęstszą przy-
czyną tragedii na polskich dro-
gach.  

Według danych Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego z jej powodu co roku 
dochodzi do ponad siedmiu ty-
sięcy wypadków. Ginie w nich 
blisko osiemset osób. Kolejne 
osiem tysięcy zostaje rannych.  

Od połowy października 
w telewizji oglądamy spoty wal-
czące z nadmierną szybkością 
na drogach. Kampania nosi ty-
tuł „Nie skreślaj życia tak 
prędko”. Jest wspólnym dzie-
łem Krajowej Rady Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego  i Mini-
sterstwa Infrastruktury. - Ta 
kampania to apel do nas 
wszystkich: warto poświęcić 
na dojazd kilka minut więcej, 
a w zamian zapewnić bezpie-
czeństwo sobie i innym  - mówił 
podczas jej inauguracji Marek 
Chodkiewicz, wiceminister in-
frastruktury. - Rozpoczynamy 
jedną z najważniejszych batalii 

o umysły polskich kierowców: 
akcję „Nie skreślaj życia tak 
prędko” - zapowiedział. 

Wow, jadę 297 na godzinę! 
Tego spotu raczej nie oglądał  (w 
każdym razie nie ze zrozumie-
niem) 36-letni kierowca z  
Bełchatowa. Na obwodnicy 
tego miasta rozpędził swojego 
mercedesa  do 297 kilometrów 
na godzinę.  

Widocznie był z tego dumny, 
bo swój „wyczyn” nagrał i wrzu-
cił później do internetu. Pewnie 
nie przewidział, że jeden 
z internautów prześle film poli-
cji w Bełchatowie.  

Funkcjonariusze szybko 
ustalili dane kierowcy. 36-latek 
stanął przed sądem. Chociaż 
utrzymywał, że to nie on sie-
dział za kierownicą, sąd wymie-
rzył mu pięć tysięcy złotych 

grzywny. Mężczyzna musi też 
na trzy miesiące pożegnać się 
z prawem jazdy.  To maksy-
malna kara, jaką za taki czyn 
przewiduje kodeks wykroczeń.  

10 kilometrów ma znaczenie 
Aspirant Marzanna Boraty-
ńska z drogówki zwraca 
uwagę, że szczególnie niebez-
pieczna jest brawura w miej-
scach, gdzie przez jezdnię 
przechodzą piesi: - Kierowcy, 
którzy potrącili pieszych, czę-
sto tłumaczą później, że wi-
dzieli tę osobę, ale zwyczajnie 
nie zdążyli wyhamować - tłu-
maczy policjantka. - Lepiej 
wyjechać z domu pięć minut 
wcześniej, niż umrzeć 
za wcześnie. A znaczenie ma 
każde 10 kilometrów na go-
dzinę - mówi policjantka.  

Przekonał się o tym sprawca 
głośnego wypadku z zeszłego 
roku, który śmiertelnie potrącił 
znanego krakowskiego neuro-
biologa profesora Jerzego 
Vetulaniego. Kierowca  - zdaniem 
biegłych - poruszał się z  prędkoś-
cią tylko kilkanaście kilometrów 
wyższą niż dozwolona.  

To „tylko” wystarczyło jed-
nak, żeby obrażenia naukowca 
okazały się śmiertelne.  

Mimo że biegli wskazali rów-
nież na nieprawidłowe zacho-
wanie ofiary, kierowca został 
skazany na rok więzienia w za-
wieszeniu na dwa lata i 10 ty-
sięcy złotych  zadośćuczynienia 
dla rodziny. O fali krytyki i hejtu 
ze strony sympatyków nau-
kowca nie mówiąc.  

Kierownica jak broń 
Są i tacy, którzy z opinią, że to 
nadmierna prędkość zabija, nie 
do końca się zgadzają.  

Maciej Wisławski, pilot kie-
rowców rajdowych (z Krzyszto-
fem Hołowczycem zdobył Mi-
strzostwo Europy), twierdzi, że 
ludzi nie zabija szybkość, ale głu-
pota, brak wyobraźni i umiejęt-
ności.  

- Prawo jazdy jest jak pozwo-
lenie na broń - tłumaczy 
Wisławski. - Ludzie, siadając 
za kierownicą, dostają do rąk  
maszynę ważącą tonę lub półto-
rej. A bywa, że nie mają pojęcia, 
jak się nią posługiwać.  

Wyliczenia ekspertów skła-
niają jednak do refleksji:  

Uderzając w słup, drzewo, 
murek czy inną  „sztywną 
przeszkodę” przy prędkości 30 
km/godz., efekt możemy po-
równać do tego, jakbyśmy spadli 

z samochodem z pierwszego 
piętra.  

Przy prędkości 50 kilome-
trów na godzinę - z trzeciego.  

Przy 130 kilometrów na go-
dzinę - z 26 piętra.  

Wrażenie nieśmiertelności 
Najczęstszymi sprawcami wy-
padków są kierowcy bardzo 
młodzi (do 25. roku życia) i ci 
starsi (po 65. roku życia, u któ-
rych refleks, a często i wzrok są 
już słabsze).   

Młodzi kierowcy, zdaniem 
ekspertów, mogliby jeździć 
ostrożniej, gdyby porządniej się 
ich kształciło. Tymczasem 
na kursach  prawie nie ma nauki 
jazdy w terenie niezabudowa-
nym. Potem wychodzi to na szo-
sie: młodzi kierowcy nie biorą 
pod uwagę stanu dróg i zagro-
żeń. - Chcą udowodnić, że 
świetnie sobie radzą - tłumaczą 
eksperci. - Mają  wysokie mnie-
manie o swoich umiejętnoś-
ciach i przekonanie o nieśmier-
telności.  

Policjanci widzą jeszcze inne 
pułapki. Współczesne samo-
chody są coraz wygodniejsze, 
szybsze i bezpieczniejsze. Ale 
jednocześnie usypiają czujność 
kierowców, którzy jadą 120 
km/godz. i nawet nie czują tej 
prędkości. Budzą się dopiero 
w szpitalu (jak mają pecha) albo 
gdy zatrzyma ich policja (w wer-
sji bardziej optymistycznej). 

Adrenalina 
Paweł jest emerytowanym poli-
cjantem, który pracował w ze-
spole wypadkowym. Był  jed-
nym z pierwszych, którzy przy-
jeżdżają na miejsce tragedii. Wi-
dział na drodze wiele nieszczęść 
spowodowanych prędkością.  

Pamięta na przykład, jak 
przed laty w Łodzi rozpędzony 
ford  wjechał na czerwonym 
świetle w bok małego fiata, 
który prawidłowo pokonywał 
skrzyżowanie.  

- Uderzenie było tak potężne, 
że kierowca i pasażerowie po-
wypadali z malucha - wspo-
mina.  - Świadkowie myśleli, że 
to worki z kartoflami.  Kierowca 
fiacika był w agonalnym stanie. 
Żebra przebiły mu płuca.   

Psychologowie twierdzą, że 
jeździmy szybko, bo szybko ży-
jemy. Ale nie tylko dlatego. 
Skłonność do brawury na dro-
dze jest też związana z tempera-
mentem. Niektórzy z nas po pro-
stu potrzebują więcej bodźców 
i więcej adrenaliny, by dobrze się 
czuć.  

Na szczęście szybka jazda nie 
jest jedynym sposobem, w jaki 
możemy sobie jej dostarczyć. 
¹Policyjne statystyki nie pozostawiają wątpliwości: nadmierna prędkość jest główną przyczyną wypadków na polskich drogach

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E

Anna Gronczewska 
internet@echodnia.eu

Nie pędź za szybko. Jak zmienić 
umysły polskich kierowców?

Mieszkaniec 
Bełchatowa rozpędził 
swojego mercedesa 
do 297 km/godz. Potem 
wrzucił film do sieci. 
Niech podziwiają!
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Ludzie 

Aleksander Doba ma 72 lata – 
polski podróżnik, kajakarz. 
Zdobył tytuł „Podróżnika Ro-
ku 2015”. National Geogra-
phic. Jako pierwszy człowiek 
w historii samotnie przepły-
nął kajakiem Ocean Atlantycki 
z kontynentu na kontynent ,z 
Afryki do Ameryki Południo-
wej wyłącznie dzięki sile mięś-
ni. Opłynął też kajakiem Mo-
rze Bałtyckie i Bajkał.  

Po tylu sportowych sukce-
sach czuje się Pan ambasa-
dorem Polski  
Może to zabrzmi nie-

skromnie, ale czuję się. Wyni-
ka to nie tylko z tego, że pod-
czas ostatniej wyprawy, kiedy 
opływałem kajakiem Ocean 
Atlantycki miałem przypiętą 
biało czerwona flagę, którą 
zresztą podarowałem Muze-
um Narodowemu w Kielcach, 
ale również i z tej przyczyny, 
że w każdym kraju byłem 
przyjmowany serdecznie, ja-
ko ktoś reprezentujący do-
brze Polskę. Gratulowano mi, 
pytano o przygotowania 
do wypraw, o to jak się odży-
wiam, czy czuję się szczęśli-
wy, czego jeszcze zamierzam 
dokonać. To, że stałem się ce-
nionym obywatelem skłoniło 
mnie do zapoznania się z całą 
historią Polski i dowiedzia-
łem się o wielu innych zna-
nym Polakach, o których nie 
miałem zbyt dużej wiedzy.  

No właśnie i co wpłynęło 
na to, że mógł Pan, nazwij-
my to w wieku senioral-
nym dokonać takiego wy-
czynu?  
Myślę, że cale moje życie. 

Przede wszystkim mocna 
psychika i wiara w to, że mi 
się uda. Taką pewność siebie 
dali mi rodzice, a zwłaszcza 
ojciec, który zawsze zachęcał 
mnie do podejmowania no-
wych wyzwań. Czułem się 
kochanym dzieckiem, które-
mu się ufa którego glos się li-
czy. O tym zaufaniu świadczy 
to, że rodzice pozwolili mi, 
gdy miałem 15 lat pojechać 
rowerem ze Swarzędza, 
w którym się urodziłem 
nad polskie morze. Wyprawa 
trwała miesiąc, wtedy nie by-
ło telefonów komórkowych. 
Wszystko się udało, wróciłem 
zdrowy i cały.  

Sport zawsze zajmował Pa-
nu dużo czasu ?  
Przyznam, że tak. W swoim 

życiu uprawiałem turystykę 
górską i nizinną, żeglarstwo, 
skoki ze spadochronu, biega-
nie. Zawsze stawiałem sobie 
coraz trudniejsze cele. Każdego 
dnia podnosiłem poprzeczkę, 
eksperymentowałem na swo-
im organizmie. Jak jednego 
dnia przepłynąłem 80 kilome-
trów, to kolejnego 90. Czułem, 
że sport daje mi siłę, poprawia 
kondycję. Z drugiej strony 
świat dawniej był dużo bez-
pieczniejszy i spokojniejszy, niż 
teraz. Obecnie trzeba dużo bar-
dziej myśleć o tym gdzie moż-
na się udać, żeby nie wpaść 
w tarapaty i nie stracić życia. 

Od samej młodości kusiło 
Pana, żeby wypływać 
na szerokie wody?  

O tak. Na początku wypły-
wałem nielegalnie rzekami 
na Bałtyk. Kiedy przyłapywała 
mnie straż graniczna udawa-
łem, że nie wiem gdzie jestem. 
To już morze – dziwiłem się. 
A patrolujący na to: nawet nie 
wiemy jak Pana ukarać. A ja 
w odpowiedzi: jak nie wiecie 
to dziękuje i odpływałem.  

Ale nie skoncentrował się 
Pan w życiu na uprawianiu 
dyscyplin sportowych, tyl-
ko skończył dobre studia, 
które pozwoliły Panu 
w miarę stabilnie żyć?  
Tak w głowie miałem ja-

koś dobrze poukładane, 
skończyłem kierunek budo-
wa maszyn na Politechnice 
Poznańskiej i przez wiele lat 
pracowałem w Policach. My-
ślę, że potem ta zdobyta wie-
dza przydała mi się do zapro-
jektowania kajaka, który mo-
głem przepłynąć Ocean. Zwy-
kłym nie dałbym rady. 

Rodzina bała się o Pana, 
gdy Pan znikał na wiele 
miesięcy?  
No pewnie. Żona nieraz 

drżała, gdy nie było ze mną 
kontaktu, albo nie docierałam 
na umówiony czas. Tak było 
podczas ostatniej wyprawy, 

podczas której, mimo, że mia-
łem dwa telefony najlepszych 
na świecie firm, to straciłem 
z bliskimi kontakt na półtora 
miesiąca. Przez tę akcję alar-
mową, którą wtedy podniesio-
no stałem się jeszcze bardziej 
znany. A wracając do rodziny, 
to ulżyło mi, gdy żona zrobiła 
prawo jazdy i nie musiała być 
ode mnie tak bardzo zależna 
i denerwować się, gdy nie sta-
wiałem się na czas. 

Podobno omal nie dostała 
zawału, gdy istniało praw-
dopodobieństwo, że nie 
dotrze Pan na ślub jednego 
z synów?  
Mam tylko dwóch synów, 

którym przekazałem miłość 
do sportu i żeglowania, nie 
mogłem mu tego zrobić. Uda-
ło mi się opłynąć Bajkał, 
wsiąść w kolej transsyberyj-
ską i dojechać przed samym 
ślubem. Wszyscy odetchnęli 
jak mnie zobaczyli na hory-
zoncie. Chociaż pamiętam, że 
podczas tej wyprawy też nie 
brakowało niebezpiecznych 
momentów. Zerwały się tak 
silne wiatry, że miejscowi lu-
dzie ostrzegali mnie, że jak 
chcę stracić życie, to mogę 
płynąć dalej na północ. Po-
słuchałem ich i zawróciłem. 

Jest Pan obecnie najbar-
dziej rozchwytywanym po-
dróżnikiem z tytułem Po-
dróżnik Roku 2015, przy-
znanym przez magazyn 
National Geographic, o co 
ludzie Pana najczęściej py-
tają podczas spotkań, 
na których Pan gości?  
Najczęściej o to jak można 

kajakiem przepłynąć Ocean, 
co w takich podróżach jadam, 
czy udaje mi się wtedy sypiać 
i o wszystkie ryzykowne 
przejścia na granicy utraty ży-
cia. Zdziwienie są jak mówię 
im, że korzystam ze znakomi-
tej żywności jonofo-
lizywanej produkowanej 
w firmie w podkieleckich 
Daleszycach i, że płynąłem 
specjalnym kajakiem zapro-
jektowanym przez siebie sa-
mego. Ważył 400 kilogra-
mów, a z zaopatrzeniem 700 
kilogramów. 

Ostatnie przejścia, kiedy 
po starcie w Nowym Jorku 
w 2016 roku fale wyrzuciły 
Pana z powrotem na brzeg 
i uszkodziły kajak nie zrazi-
ły Pana do wypraw?  
To, że po roku wróciłem 

i znów niefortunnie się zaczę-
ło, bo wiatry spychały mnie 
na skały, a mimo tego zakoń-

czyłem podróż świadczy 
o tym, że jestem chyba sil-
nym facetem. Trudnych 
przejść było mnóstwo, zda-
rzył się sztorm, który sprawił, 
że musiałem ukryć się w por-
cie w New Jersey, ster od ka-
jaka został bardzo poważnie 
uszkodzony, walczyłem 
z prądami pływowymi 
i wszystko przetrwałem. 

Po co Pan to robi dla sławy, 
dla sprawdzenia siebie?  
W czasie wyprawy przez 

Atlantyk, trwającej sto sześ-
ćdziesiąt dni, natrafiłem 
na osiem silnych sztormów. 
Ale korzyści były takie, że 
kiedy wody były uciszone 
mogłem odczuć niezwykły 
spokój i dobrze poznać same-
go siebie. Oceniam siebie, ja-
ko pozytywnego i radosnego 
człowieka. żyjemy w nerwo-
wych czasach, płynięcie kaja-
kiem obserwowanie fauny 
i flory przynosi wielki spokój. 
Miałem wielu kolegów, któ-
rzy zginęli w Trójkącie Ber-
mudzkim. Przez te wszystkie 
lata poznałem bardzo dobrze 
chmury, wiatry, sztormy. 
Wiem, że kiedy pojawia się 
chmury stożkowe trzeba 
uciekać. Z naturą człowiek 
nie wygra. ¹

Iwona Rojek 
rojek@echodnia.eu

Przez te wszystkie lata 
poznałem bardzo 
dobrze chmury, wiatry, 
sztormy. Wiem, że 
kiedy pojawia się 
chmury stożkowe 
trzeba uciekać. 

ALEKSANDER DOBA  
Urodził się 9 września 1946 

roku w Swarzędzu. 
Najsłynniejszy polski 

podróżnik, rozsławiony 
na całym świecie kajakarz 

i odkrywca.  Ukończył 
Politechnikę Poznańską. 

Przez lata pracował 
w Zakładach Chemicznych 

w Policach,  
Doba próbował swoich sił 
w lotach szybowcowych, 

uzyskując drugą klasę 
wyszkolenia, a także oddał 

14 skoków 
spadochronowych. Biorąc 

udział w wyprawach 
i wyścigach kolarskich, 
zdobył złotą odznakę 

turystyki kolarskiej. Jego 
wielką miłością, której 

oddaje się bez reszty, jest 
kajakarstwo i żeglarstwo. To 
te dyscypliny rozsławiły go 

na całym globie. Żona Doby  
ma na imię Gabriela i jest 

dyrektorem Ośrodka 
Pomocy Rodzinie 

w Policach. Mówi, że każda 
wyprawa męża to u niej 
dodatkowe siwe włosy. 

Mają dwóch synów i dwie 
wnuczki.  

CV

Aleksander Doba: -Jestem 
pozytywnym i fajnym człowiekiem

Aleksander Doba 
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Materiał informacyjny Urzędu Marszałkowskego Województwa Mazowieckiego w Warszawie 008728883

Dzieje się na Mazowszu
Ratingi utrzymane!

Długoterminowe	 ratingi	województwa	
mazowieckiego	dla	zadłużenia	w	walu-

cie	zagranicznej	i	w	walucie	krajowej	są	
na	poziomie	„A–”,	długoterminowy	rating	
krajowy	na	poziomie,	,AA	(pol)”	oraz	dłu-

goterminowy	rating	w	walucie	zagranicz-

nej	dla	obligacji	województwa	na	poziomie	
„A–”.	Ich	perspektywa	jest	stabilna	–	ogło-

sił	Fitch	Ratings.	Ocenił	też,	że	„nadwyżka	
operacyjna	województwa	w	2018	r.	może	

w y n i e ś ć	
800	mln	zł	
i 	 p o n a d -	
trzykrotnie	
p r z e w y ż -

szać	roczną	obsługę	długu”	oraz	„płynność	
województwa	mazowieckiego	pozostanie	
bardzo	dobra	i	będzie	stanowić	rezerwę	na	
wypadek	nieoczekiwanej	zmiany	kursów	
walut”.

Nawet 	 jeś l i 	 n ie 	 p lanujemy	
w	najbliższym	czasie	kupna	do-

mku	w	zacisznym	miejscu	pod	
lasem,	 możemy	 sporo	 zrobić,	
by	zadbać	o	swoje	zdrowie	w	se-

zonie	 grzewczym.	Nowe	moż-

liwości	 stworzyło	 nam	 prawo	
wprowadzone	przez	Samorząd	
Województwa	Mazowieckiego[1].	
Jak	 postępować,	 by	 zachować	
zdrowe	drogi	oddechowe?	Ideą	
uchwały	 antysmogowej	 było	
zmniejszenie	 liczby	 trujących	
pieców.	–	Przede	wszystkim	o	to	
chodzi.	 Im	mniej	źródeł	zanie-

czyszczających	powietrze,	 tym	
zdrowsze	warunki	dla	oddycha-

nia	–	przekonuje	dr	n.	med.	
Grzegorz Krasow-

ski, 	 wicedyrektor	
ds.	medycznych	Ma-

zowieckiego	Centrum	
Leczenia	 Chorób	 Płuc	
i	Gruźlicy	w	Otwocku.	Jak	
uzyskać	taki	efekt?

1 Sprawdźmy jakość 
powietrza

Trudno	zachować	zdrowie	bez	
aktywności	 fizycznej.	 Nawet	
zimą	 najzdrowszy	 jest	 ruch	
na	 świeżym	 powietrzu.	 Tylko	
właśnie	–	jakie	ono	jest?	Warto	
sprawdzić.	Bieżące	dane	poda-

ją	 zawsze	Główny	 Inspektorat	
Ochrony	 Środowiska	 (najle-

piej	sprawdzić	je	w	internecie:		
powietrze.gios.gov.pl)	oraz	lokal-
ne	media.	To	dobra	informacja,	
ale	nie	 zawsze	dotyczy	naszej	
najbliższej	okolicy.
–	Najtańsze	wiarygodne	czujniki	
to	koszt	około	250	zł.	W	grani-
cach	2000	zł	można	już	bez	trudu	
kupić	stację	kontroli	powietrza,	
która	 sprawdzi	poziom	pyłów	
zawieszonych	PM	2.5,	PM	10	czy	
stężenie	dwutlenku	węgla	–	tłu-

maczy	 Paweł Kruczek, który	
zadbał	o	zamontowanie	takiego	
urządzenia	koło	szkoły	w	war-

szawskim	Wilanowie.	–	Skrzyk-

nęliśmy	 sąsiadów,	 zrobiliśmy	
zrzutkę	i	teraz	wiemy,	czy	puścić	
dzieciaki	na	podwórko	albo	czy	
prosić	nauczyciela	wf	o	rezygna-

cję	z	zajęć	na	dworze	–	dodaje.
W	dni,	w	które	wysokość	zanie-

czyszczeń	 przekracza	 poziom	
umiarkowany,	dobrze	 jest	po-

wstrzymać	 się	 od	 aktywności	
na	dworze,	dużych	wysiłków	
i 	 szczelnie 	 zamknąć	
okna.	 Dotyczy	 to	

nie	tylko	najmłodszych,	ale	też	
osób	starszych,	a	także	cierpią-

cych	na	choroby	układu	krążenia	
lub	oddychania.

2 Kupujmy lepszy opał

Uchwała	antysmogowa	na	Ma-

zowszu	zakazuje	palenia	w	piecu	

najgorszym	paliwem.	Nie-

stety,	wbrew	obietnicom	
rządu,	 nie	 zniknęło	 ono	
z	naszych	sklepów.
–	Zadbano	raczej	o	interes	
lobby	węglowego,	a	nie	o	na-

sze	płuca.	Projekt	nowego	
rozporządzenia	dopuszcza	
aż	94	proc.	 paliw	dostęp-

nych	 do	 tej 	 pory	 na	
rynku	 –	 tłumaczy 

Piotr Siergiej,	

mazowiecki	działacz	Polskiego	
Alarmu	Smogowego.	–	Proble-

mem	jest	to,	że	nie	wszyscy	wie-

dzą	o	prawie	uchwalonym	przez	
sejmik.	Na	szczęście	przepisy	zo-

bowiązują	sprzedawców	do	do-

kładnego	opisywania,	co	zawiera	
dany	worek.	Pamiętajmy,	że	choć	

wolno	nimi	handlować,	to	nam	
nie	wolno	używać	zbyt	drobno	
uziarnionego	węgla	czy	flotokon-

centratów.	Informujmy	też	o	tym	
sąsiadów,	dla	własnego	zdrowia.	
Pamiętajmy	również,	 że	 straż	
miejska	może	karać	za	używanie	
niewłaściwego	opału,	więc	za-

chowujmy	paragony	z	czytelną	

informacją,	co	wkładamy	do	pie-

ca	–	przypomina	ekolog.

3 Straż miejska na 
ratunek

Czasem	 wiemy,	 że	 powietrze	
w	okolicy	 jest	brudne,	ale	nie	
wiemy,	 skąd	 się	bierze	 zanie-

czyszczenie.	Wtedy	warto	po-

prosić	o	pomoc	straż	miejską.	Jej	
funkcjonariusze	mają	urządzenia	

pomagające	wykryć	trucicieli.
–	W	planach	mamy	nawet	zakup	
dronów	do	patrolowania	z	nie-

ba	 –	 zapowiada	 szef	 referatu	
p r a s o w e g o	
s t o ł e c z n e j	
straży,	starszy	
inspektor	Sła-

womir Smyk.	
– 	 Strażnicy	

uprawnieni	
są	do	wstępu	
z	niezbędnym	
s p r z ę t e m	

przez	całą	
dobę	 na	

teren	 nieru-

chomości,	na	których	prowa-

dzona	jest	działalność	gospodar-

cza,	a	w	godzinach	od	6	do	22	
na	 teren	nieruchomości	pry-

watnych.	Podczas	kontroli	mogą	
m.in.	żądać	okazania	dokumen-

tów	i	udostępniania	niezbędnych	
danych	mających	związek	z	kon-

trolą,	pisemnych	lub	ustnych	wy-

jaśnień.	Mogą	też	zabezpieczać	
próbki	popiołu	z	paleniska	–	do-

daje	rzecznik.	Jeśli	ktoś	użył	nie-

legalnego	paliwa	albo	co	gorsza	
śmieci,	musi	się	liczyć	z	karą.	Nie	
tylko	500	zł	od	straży	miejskiej.
Uparci	truciciele	stają	przed	są-

dem.	–	Niedawno	w	Dąbrowie	
Górniczej	sąd	nałożył	na	palące-

go	plastikiem	karę	4,5	tys.	zł.	I	to	
dwukrotnie,	bo	po	pierwszym	
razie	nie	zaprzestał	procederu.	
Podobne	wyroki	zapadały	w	Za-

kopanem	–	podkreśla	działacz	
Polskiego	Alarmu	Smogowego.
Czasem	 jednak	 trudno	 uka-

rać	winnych.	–	Tam,	gdzie	nie	
ma	 straży	 miejskiej, 	 urzędy	
mają	dużo	trudniejsze	zadanie,	

by	przeprowadzić	kontrolę.	Nie-

stety,	jest	tu	pewna	luka	–	przy-

znaje	Piotr Siergiej.	–	Rzeczywi-
ście,	potrzebujemy	mechanizmu,	
w	którym	odpowiednie	służby	
będą	stale	kontrolować	stan	po-

wietrza	i	eliminować	trucicieli.	
Nie	ma	nic	cenniejszego	niż	zdro-

wie	–	zgadza	się	z	nim	doktor 

Krasowski.

4 Tylko ekologiczne piece

Doktor Krasowski też	zwraca	
uwagę	na	aktywizację	lokalnych	
społeczności.	 –	Najważniejsza	
jest	edukacja	i	informacja.	Jakość	
powietrza	zależy	m.in.	od	ilości	
i	rodzaju	źródeł	zanieczyszcze-

nia.	Jeśli	przyjąć,	że	jeden	wdech	
to	około	pół	litra	powietrza,	a	licz-

ba	oddechów	u	dorosłej	osoby	
to	średnio	16–20	razy	na	minu-

tę,	to	nasze	płuca	„filtrują”	bli-
sko	14,5	 tys.	 litrów	powietrza	
na	 dobę.	 Dłuższa	 ekspozycja	
sprawia,	że	więcej	szkodliwych	
substancji	dostaje	się	do	nich	i	do	
układu	krążenia	–	ostrzega	chi-
rurg.
Tutaj	 znowu	 przychodzi	 nam	
z	pomocą	lokalne	prawo	uchwa-

lone	przez	samorząd.	–	Najgorsze	
piece	będzie	 trzeba	wymienić	
do	 1	 stycznia	 2023	 r.,	 ale	 no-

wych	„kopciuchów”	już	nigdzie	
nie	można	instalować.	Warto	się	
dowiadywać	w	urzędzie	gminy,	
bo	 wiele	 miast	 na	 Mazowszu	
ma	programy	dopłat	do	wymia-

ny	źródeł	ciepła	na	ekologiczne		
–	przypomina	Piotr Siergiej.

5 Stosujmy naturalne 
oczyszczanie

Gdy	poziom	zanieczyszczeń	za-

myka	nas	w	domu,	możemy	sobie	
w	nim	zapewnić	lepszą	atmosferę.	
Jednym	ze	sposobów	jest	zakup	
urządzenia	do	mechanicznego	
filtrowania	powietrza	(to	koszt	
od	500	nawet	do	5000	zł,	zależnie	
od	jakości,	dodatkowych	funkcji	
i	kubatury	pomieszczeń).	Tańsze	
i	lepsze	są	jednak	rośliny,	które	nie	
tylko	dobrze	filtrują	pył,	ale	też	
wytwarzają	tlen	(patrz	ramka).

Nie daj się zatruć
Przyszła jesień, a z nią konieczność ogrzewania domów. Od lat o tej porze  
rośnie poziom zanieczyszczenia powietrza, głównie w miastach.  
Zapytaliśmy ekspertów, co zrobić, by chronić płuca.

Fot. pixabay.com (3)

fot. pixabay.com

[1] Uchwała nr 162/17 Sejmiku Woje-

wództwa Mazowieckiego z 24 paździer-

nika 2017 r. w sprawie wprowadzenia na 

obszarze województwa mazowieckiego 

ograniczeń i zakazów w zakresie eksplo-

atacji instalacji, w których następuje spa-

lanie paliw, Dz.U. Woj. Maz. poz. 9600 

z 27 października 2017 r.

KOSMICZNA POMOC ROŚLIN
W	oczyszczaniu	powietrza	w	domu	świetnie	pomogą	nam	rośliny.	Usuną	nie	tylko	zanieczyszczenia,	
ale	też	alergeny	i	drobnoustroje.	Oto	gatunki,	które	zyskały	najwyższe	noty	u	badających	problem	
naukowców	(a	zajmowała	się	nim	nawet	NASA):	anturium	andrego,	bluszcz	pospolity,	chryzantema	
wielokwiatowa,	dracena	odwrócona,	dracena	wonna,	epipremnum	złociste	(tzw.	scindapsus),	
figowiec	benjamina,	gerbera	jamesona,	liriope	szafirkowata,	rapis	wyniosły,	sansewieria	gwinejska,	
skrzydłokwiat	wallisa.

100-procentowi 
maturzyści
Tegoroczni 	 maturzyści 	 z 	 Mazowsza		
–	laureaci	i	finaliści	projektu	„Matura	na	
100	procent”	–	otrzymali	czeki	o	wartości	
2	tys.	zł.	W	2018	r.	egzamin	maturalny	zda-

wało	ponad	247	tys.	uczniów.	Maturę	na	
100	procent	zdało	45	maturzystów,	spo-

śród	których	komisja	wybrała	25	laureatów.	
Sześcioro	najlepszych	maturzystów	pocho-

dzi	z	Mazowsza.

Stypendia dla 
najzdolniejszych
Samorząd	Województwa	Mazowieckiego	
przeznaczył	ponad	5	mln	zł	na	stypendia	
dla	uczniów.	Otrzyma	je	w	sumie	950	osób.	
W	 subregionie	 radomskim	 trafią	 one	
do	120	uczniów	szkół	podstawowych,	gim-

nazjów	i	liceów	ogólnokształcących	oraz	
do	103	ze	szkół	zawodowych.
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Czy wiesz, że…
•	 Mazowsze	zajęło	4. miejsce		

w	rankingu	Eurostatu		
najszybciej rozwijających się  
regionów	Europy		
(sklasyfikowano	ich	276,		
na	czele	znalazł	się	region		
Londynu),

•	 obecnie	na	Mazowszu	ma	siedzibę		
prawie	39 proc. firm	z	udziałem		
zagranicznym	w	Polsce,

•	 województwo	mazowieckie	jest	liderem		
pod	względem	ilości	produkowanego	mleka	
krowiego,

• 32 proc. wszystkich	polskich	sadów	znajduje	się		
na	Mazowszu?

WYBORY DO SEJMIKU W LICZBACH

Wybrani  

na radnych

Okręg nr 5: 
Leszek	Przybytniak	(PSL),
Rafał	Rajkowski	(KO),
Tomasz	Śmietanka	(KO),
Radosław	Fogiel	(PiS),
Jakub	Kowalski	(PiS),
Agnieszka	Górska	(PiS),
Ewa	Białecka	(PiS).
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Prof. dr hab. Wojciech Łukow-

ski z	Instytutu	Nauk	Politycznych	
Uniwersytetu	Warszawskiego,	
socjolog	 i	antropolog	polityki,	
zajmujący	się	m.in.	badaniami	
nad	społecznościami	lokalnymi	
i	peryferyjnymi,	dostrzega	dwa	
pozytywne	 aspekty	 związane	
z	tegorocznymi	wyborami	samo-

rządowymi.
–	Pokazały	pewien	optymistycz-

ny	akcent	–	w	porównaniu	z	po-

przednimi	–	wzrosła	frekwencja,	
zaangażowanie	obywateli,	zain-

teresowanie	polityką.	Jeśli	spoj-
rzymy	na	wyniki	wyborów	w	per-

spektywie	całego	kraju,	widzimy	
pewne	przesunięcia	w	reprezen-

tacji	sił	politycznych,	ale	ogólnie	
mamy	 równowagę.	 Po	drugie,	
nastąpiło	upolitycznienie	wybo-

rów	w	wymiarze	lokalnym.	Nie	
jest	ono	radykalne,	ale	bardziej	
dostrzegalne	w	wielu	miejscach.	
Komitety	nie	udawały,	że	są	nie-

partyjnymi	 albo	bardzo	 silnie	
związanymi	z	głównymi	ugrupo-

waniami	partyjnymi.	Trudno	to	
jeszcze	dziś	ocenić,	ale	wydaje	mi	
się,	że	będzie	to	mieć	pozytywny	
efekt,	ponieważ	wymusza	na	par-

tiach	politycznych	większe	zain-

teresowanie	poziomem	lokalnym	
–	podkreśla	politolog.

H  Warszawa pierwsza 

przy urnach

Zgodnie	z	danymi	przedstawio-

nymi	przez	Państwową	Komisję	
Wyborczą	 frekwencja	w	woje-

wództwie	 mazowieckim	 wy-

niosła	61,02	proc.,	zaś	w	Polsce	
54,96	proc.	Zmobilizowali	 się	
mieszkańcy	Warszawy	–	do	urn	
poszło	66,81	proc.	uprawnio-

nych	 (najwięcej	w	Wilanowie	
–	75,61	proc.).	Tłumy	na	wybo-

rach	były	w	powiatach:	przysu-

skim	(frekwencja	65,32	proc.),	
w a r s z a w s k i m 	 z a c h o d n i m	
(62,34	 proc.) , 	 sokołowskim	
(62,10	 proc.),	 szydłowieckim	
(62,09	proc.).	Mniej	wyborców	
głosowało	w	powiecie	żyrardow-

skim	(55,88	proc.),	sochaczew-

skim	 (54,92	 proc.)	 i	 łosickim	
(55,35	proc.).
Największe	poparcie,	nie	tylko	na	
Mazowszu,	ale	też	w	całym	kraju,	
uzyskał	Adam Struzik.	Swój	głos	
oddało	na	niego	aż	
76	971	osób.	–	
Bardzo	dzię-

kuję	mieszkańcom	Mazowsza	za	
tak	olbrzymie	zaufanie	i	docenie-

nie	mojej	pracy	na	rzecz	mazowie-

ckiej	wspólnoty.	To	dla	mnie	wiel-
kie	zobowiązanie	–	podkreślił.	Jest	
on	jedynym	radnym	zasiadającym	

w	Sejmiku	Wojewódz-

twa	Mazowieckiego	
nieprzerwanie	

od	 I	 kadencji	
(od	 1998	 r.).	
Tylko	o	czte-

ry	 lata	krót-

szym	stażem	
pracy	 w	 sa-

morządz ie	
wo jewódz -

t w a 	 m o ż e	
się	 pochwalić	

E lżbieta 	 Lanc	
( n i e p r z e r w a -

nie	 od	 II 	 kadencji ,		
tj.	od	2002	r.).

Wśród	nowo	wybranych	radnych	
najmłodszy	ma	22	lata,	a	najstar-

szy	–	71,	zaś	średnia	wieku	rad-

nych	wynosi	45	lat.	

H  Sejmik na 5 lat 

Do	Sejmiku	Województwa	Ma-

zowieckiego	 zostali	 wybrani		
przedstawiciele	czterech	komi-
tetów	–	Prawo	i	Sprawiedliwość	
(PiS), 	 Koalicja	 Obywatelska	
(KO),	Polskie	Stronnictwo	Lu-

dowe	(PSL)	i	Komitet	Wyborczy	
Wyborców	Bezpartyjni	 Samo-

rządowcy.	W	naszym	regionie	
przedstawiciele	dotychczas	rzą-

dzącej	koalicji	PO-PSL	zdobyli	
najwięcej	mandatów	–	26.	Wśród		
51	radnych	jest	aż	28	debiutan-

tów.	Od	tej	kadencji	radni	woje-

wództwa	wybierani	są	na	5	lat	
(do	tej	pory	na	4	lata).	Przewod-

niczący	sejmiku	V	kadencji	Lu-

dwik rakowski,	radny	VI,	pozy-

tywnie	ocenia	tę	zmianę.
–	Jeśli	chodzi	o	duże	przedsię-

wzięcia	infrastrukturalne,	to	ła-

twiej	będzie	je	doprowadzić	do	
końca.	 Są	bowiem	 inwestycje,	
których	przygotowanie	dokumen-

tacji	trwa	bardzo	długo,	a	obecnie	
pojawia	się	szansa	na	ich	zakoń-

czenie	w	trakcie	jednej	kadencji.	
Dłuższa	kadencja	to	także	więk-

sza	odpowiedzialność	za	rozwój	
danej	jednostki	samorządu	tery-

torialnego	–	podkreśla	Ludwik 
rakowski.

H  Wybory prezydentów

Już	w	pierwszej	turze	bój	o	fotel	
prezydenta	Warszawy	wygrał	Ra-

fał	Trzaskowski	(KO)	–	56,67	proc.	
głosów,	pokonując	zdecydowanie	
innych	kandydatów	do	tego	stano-

wiska,	w	tym	swojego	głównego	
konkurenta	Patryka	Jakiego	z	PiS		

(28,53	proc.).	Bardzo	dobry	wynik	
uzyskał	Krzysztof	Kosiński	(PSL),	
prezydent	Ciechanowa,	który	już	
w	pierwszej	turze	zdeklasował	
swoich	trzech	kontrkandydatów.	
Kosińskiego	 zaufaniem	 obda-

rzyło	aż	83,59	proc.	głosujących		
(17	tys.	192	uzyskanych	głosów).	
Duże	poparcie	otrzymał	także	pre-

zydent	Płocka	Andrzej	Nowakow-

ski	(KO),	na	którego	zagłosowało	
31	268	osób	(60,65	proc.).	Tak	
wysoki	wynik	pozwolił	mu	na	ob-

jęcie	urzędu	już	po	pierwszej	turze	
wyborów.	On	również	miał	troje	
kontrkandydatów.
Dodatkowe	 emocje	 w	 postaci	
drugiej	tury	wyborów	na	prezy-

denta	miasta	mieli	mieszkańcy	
Ostrołęki,	Radomia	i	Siedlec.	De-

cyzje	zapadły	4	listopada.	W	dru-

giej	turze	wyborów	walkę	o	fotel	
prezydenta	 Radomia	 wygrał	
Radosław	Witkowski	(Koalicja	
Na	Rzecz	Zmian),	który	uzyskał	
53,83	proc.	poparcia.	Jego	kontr-

kandydat	Wojciech	Skurkiewicz	
(PiS)	otrzymał	46,17	proc.	gło-

sów.	Duże	zmiany	czekają	Siedlce	
i	Ostrołękę.	Prezydentem	Siedlec	
został	Andrzej	Sitnik	(KW	Stowa-

rzyszenia	Mieszkańców	Bezpar-

tyjne	Siedlce),	na	którego	głosy	
oddało	56,02	proc.	wyborców,	
dzięki	temu	pokonał	Karola	Tchó-

rzewskiego	z	PiS	(43,98	proc.).	
Z	kolei	prezydentem	Ostrołęki	
jest	 Łukasz	 Kulik	 (KWW	 Os-

trołęka	Dla	Wszystkich),	który	
otrzymał	 64,49	 proc.	 głosów,	
a	dotychczasowy	prezydent	tego	
miasta	 Janusz	 Kotowski	 (PiS)		
–	35,51	proc.

Mocny 
mandat 
zaufania
Aż 61 proc. Mazowszan wzięło udział 
w wyborach samorządowych. To 
największa frekwencja w kraju. Z kolei 
najwyższe poparcie w Polsce otrzymał 
Adam Struzik – 76 971 głosów.
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Gwiazda 

Ania Wyszkoni opowiada nam 
o tym, jak doświadczenie po-
ważnej choroby odmieniło jej 
spojrzenie na siebie i swoje ży-
cie.  

Dostajemy właśnie ponow-
nie Twoją ostatnią płytę – 
„Jestem tutaj nowa”. Skąd 
pomysł na jej reedycję?  
To pewnego rodzaju trady-

cja w moim dorobku. Każda 
poprzednia moja solowa pły-
ta doczekała się „platynowej” 
reedycji. Za każdym razem 
bardzo dbałam, aby to było 
wydawnictwo zaskakujące. 
Stąd nowa oprawa graficzna 
i nowe piosenki. Najważniej-
szą nowiną „platynowej” 
edycji „Jestem tu nowa” jest 
to, że dodano do niej drugą 
płytę – zapis moich koncer-
tów akustycznych. Czekało 
na to wielu fanów. Bardzo 
często otrzymywałam takie 
sygnały od ludzi, że bardzo 
by chcieli te akustyczne wer-
sje moich największych prze-
bojów mieć również na pły-
cie. Aby móc zabrać wspom-
nienia z koncertu do domu.  

„Jestem tu nowa”, w prze-
ciwieństwie do Twoich 
dwóch poprzednich płyt 
solowych, jest mniej lirycz-
na, a bardziej dynamiczna. 
Z czego to wynika?  
Ja się zmieniam. Chcę nie-

ustannie zaskakiwać, propo-
nować coś nowego. Nie chcę 
się znudzić moim słucha-
czom. Kiedy nagrywałam 
piosenki na „Jestem tu no-
wa”, poczułam, że dostałam 
nowe życie – i chciałam to za-
znaczyć również w muzyce 
swoją energią. Stąd też i bar-
dziej dynamiczny charakter 
piosenek.  

No właśnie: przed nagra-
niem chorowałaś na nowo-
twór tarczycy, który udało 
Ci się pokonać. Jaki to mia-
ło wpływ na Twoje piosen-
ki?  
Myślę, że ogromny. Bo 

wszystkie piosenki powstały 
po pokonaniu przeze mnie 
choroby. „Jestem tu nowa” to 
jednak nie jest płyta o choro-
bie. To płyta silnej kobiety, 
która ma za sobą pewne do-
świadczenia – i pokonała je. 
Dzisiaj wiem, że życie może 
nam spłatać niejednego figla 
i trzeba być na wszystko przy-
gotowanym. Ale trzeba też 
biec przez życie z dużą pew-
nością siebie. I czerpać z nie-
go jak najwięcej. Bardzo czę-

sto zapominałam o tym 
przed chorobą, ale teraz 
na takie zapominanie już so-
bie nie pozwalam.  

Operacja usunięcia nowo-
tworu tarczycy jest niebez-
pieczna dla strun głoso-
wych. Obawiałaś się, co bę-
dzie z Twoim śpiewaniem?  
To była moja największa 

obawa. Jeśli chodzi o samo 
doświadczenie choroby, to 
usłyszałam opinię, że jeśli 
chorować na nowotwór, to 
najlepiej na nowotwór tarczy-
cy, bo jest on w stu procen-
tach uleczalny (śmiech). Dla-
tego najbardziej się martwi-
łam o swoje struny głosowe. 
Już po operacji wiedziałam 
jednak, że wszystko jest 
w porządku, i po trzech ty-
godniach stałam na scenie 
przed publicznością. Patrzę 
więc na to doświadczenie 
pod tym kątem: dzisiaj wiem, 
że jestem silną kobietą i nie-
wiele mnie jest już w stanie 
zaskoczyć w życiu. Trzeba 
być tylko wytrwałym – i po-
konywać  przeszkody.  

Choroba sprawia często, że 
bardziej doceniamy bli-
skich i swoje życie. To też 
było Twoim doświadcze-
niem?  

Zawsze ceniłam to, że uda-
ło mi się spotkać na swojej 
drodze ludzi, którzy są fajni 
i stali się moimi przyjaciółmi. 
Mówię tu o moim zespole. 
Mam też wspaniałych rodzi-
ców, którzy stworzyli mi bar-
dzo przyjemne dzieciństwo. 
Dzisiaj zawsze mogę liczyć 
na ich wsparcie w trudniej-
szych chwilach. Bardzo czę-
sto do nich jeżdżę czy dzwo-
nię. Udało mi się też stworzyć 
udaną własną rodzinę. Mimo 
że powstała ona w trudnych 
warunkach, bo ma 
patchworkowy charakter, to 
jednak staramy się fajnie 
wszystko ogarniać, i myślę, 
że nam się to udaje. Dlatego 
te priorytety nigdy nie były 
zaburzone w moim życiu. Tu-
taj nie potrzebowałam zmian.  

Choroba sprawia też, że 
uczymy się dbać nie tylko 
o potrzeby innych, ale też 
swoje. Tak było w Twoim 
przypadku?  
Tak. W tej kwestii miałam 

bardzo duże problemy: zaw-
sze stawiałam siebie z boku 
albo na drugim planie, stara-
jąc się, by moim najbliższym 
było najlepiej. Dzisiaj bardziej 
o siebie dbam, o swoje mniej-
sze lub większe przyjemnoś-
ci, choćby pozwalając sobie 

od czasu do czasu na relaksu-
jące wyjazdy. Po prostu już 
tak szybko nie pędzę.  

W piosence „Kobietą być” 
śpiewasz: „Kobietą być/to 
najważniejsza z ról”. Jak 
dzisiaj definiujesz swoją 
kobiecość?  
Dla mnie kobieta atrakcyj-

na to taka, która jest pewna 
siebie. To kobieta, która zna 
swoją wartość. Która ma coś 
do powiedzenia. Uważam, że 
wnętrze kobiety bardzo moc-
no przekłada się na jej fizycz-
ność. Bo kobieta pewna siebie 
inaczej się porusza, ma inną 
sylwetkę, inaczej się wypo-
wiada. Jest wyprostowana, 
idzie z podniesioną głową, 
mówi, nie ściszając głosu. 
Bardzo mi się to podoba – bo 
to jest, moim zdaniem, sym-
bol nowoczesnej kobiecości.  

Przez Polskę przetacza się 
dyskusja o roli kobiety we 
współczesnym świecie. 
Z jednej strony mamy 
tradycjonalistki, które 
chcą, aby kobieta pozosta-
ła w domu, a z drugiej – fe-
ministki, które chcą, aby 
kobieta realizowała się po-
za rodziną. Do której posta-
wy jest Ci bliżej?  
Bliżej mi do feministek, 

aczkolwiek sama nie nazwa-
łabym się feministką. Bo lu-
bię mieć przy sobie dżentel-
mena, który poniesie mi wa-
lizkę, otworzy drzwi czy 
przepuści przodem. Oczy-
wiście są to symboliczne 
sprawy, ale dużo dla mnie 
znaczą. Bardzo mi się jednak 
nie podoba to, że o sprawach 
kobiet najczęściej dyskutują 
i decydują mężczyźni. Doży-
liśmy przecież czasów, kiedy 
kobieta ma prawo do własne-
go zdania i do zabrania głosu 
w każdej sprawie. Nie ma już 
takiego ścisłego podziału 
na role mężczyzny i kobiety 
w życiu. Kobieta może być 
kierowcą autobusu i mecha-
nikiem w warsztacie samo-
chodowym. Jestem po lektu-
rze książki Hillary Clinton. 
Ona wiele mówi o tym, jak 
kobiety ciągle są stawiane ni-
żej niż mężczyźni. Na pewno 
więc jeszcze wiele przed na-
mi. Dlatego uważam, że ko-
biety powinny wychodzić 
na ulice i głośno mówić 
o swoich prawach.  

Niedawno kobiety odwa-
żyły się głośno powiedzieć 
o molestowaniu seksual-
nym. Akcja „#metoo” odbi-
ła się szerokim echem 
w show-biznesie, ale nie-
specjalnie w polskim. U nas 
nie ma tego zjawiska?  
Ja na swojej drodze nie 

miałam nigdy takiej sytuacji. 
Ale dochodziły do mnie in-
formacje, że coś takiego cza-
sem ma miejsce. Polska to 
mały rynek, a pozycja kobiet 
jest nieco inna w tutejszym 
show-biznesie niż w amery-
kańskim, dlatego u nas lu-
dzie jeszcze się boją o tym 
głośno mówić. Aczkolwiek 
sama akcja była dla mnie też 
dosyć kontrowersyjna. Z jed-
nej strony nie możemy abso-
lutnie na takie rzeczy pozwa-
lać, ale z drugiej – każda ko-
bieta musi indywidualnie sa-
ma odpowiedzieć sobie 
na to, co jest skłonna po-
święcić dla kariery. Ja abso-
lutnie nigdy nie chciałabym 
robić czegoś za wszelką ce-
nę. Myślę, że wolałabym zre-
zygnować z bycia piosenkar-
ką, niż pozwolić sobie na te-
go typu traktowanie.  

W twoim przypadku może 
być ważne to, że menedże-
rem jest twój partner życio-
wy – Maciej Durczok.  Może 
to Cię chroni przed takimi 
sytuacjami?  
Każdy mężczyzna w ta-

kich sytuacjach powinien 
chronić swoją kobietę. My, 
kobiety, mamy jednak w so-
bie tyle siły, że możemy się 
same bronić. Podkreślam, że 
nigdy czegoś takiego nie do-
świadczyłam, trudno mi więc 
stawiać się w roli kobiety tak 
skrzywdzonej.  

Po wydaniu  płyty niektó-
rzy internauci zarzucali Ci, 
że „lansujesz się na opo-
wieściach o nowotworze”.  
To bardzo mnie uderzyło. 

Starałam się jednak myśleć 
o pozytywnych stronach te-
go, co się w moim życiu wy-
darzyło. Oczywiście, kiedy 
czytałam, że używam swojej 
choroby do promocji, to było  
dołujące. Ale kiedy otrzymy-
wałam kolejną wiadomość 
czy telefon od kogoś, kto po-
szedł na badania dzięki te-
mu, że przeczytał mój wy-
wiad o nowotworze, to cie-
szyłam się, że to zrobiłam. 
To jest ponad wszystkim – 
i wtedy zapomina się 
o hejcie.   

W jednym z  wywiadów po-
wiedziałaś o związku 
z Maćkiem, że „nie jest on 
usłany różami”. Jak pracu-
jecie nad tym, by mimo  
problemów być szczęśliwą 
parą?  

O każdy związek trzeba 
dbać. Trzeba się nawzajem 
rozpieszczać, prawić sobie 
komplementy, pozwolić sobie 
od czasu do czasu na wspólny 
wyjazd. Mamy to szczęście, 
że pracujemy razem – wyjeż-
dżamy więc razem w trasę 
i odpoczywamy wtedy 
od obowiązków domowych. 
Z drugiej strony wiadomo, że 
przenosimy stresy z pracy 
do domu. To z kolei nie służy 
związkowi. Bilans plusów 
i minusów tej sytuacji wycho-
dzi jednak nadal na plus.  

Jaki macie sposób na wy-
chodzenie z takich konflik-
towych sytuacji? Rozmowę 
czy przemilczenie?  
Na pewno nie przemilcze-

nie. To jest najgorsze, bo pro-
wadzi do gromadzenia się 
problemów. Staramy się 
o wszystkim rozmawiać. Na-
wet jeśli te rozmowy bywają 
trudne i nieprzyjemne. Kie-
dyś znajoma powiedziała mi, 
że ma wspaniały sposób 
na kłótnie ze swoim mężem. 
Kiedy on przychodzi ze skle-
pu z zakupami i mimo że miał 
listę od żony, to o czymś za-
pomniał, to ona, zamiast na-
rzekać, mówi: „Ale masz 
piękną, czerwoną koszulę”. 
I w tym momencie zapomina 
o tym, co mogłoby stać się 
początkiem awantury. Bo ta-
kie bzdurne sprawy w cało-
kształcie związku nie mają 
tak naprawdę żadnego zna-
czenia.  

Mimo że jesteście  z sobą 
już kilkanaście lat, nie bie-
rzecie ślubu.  
To nie jest priorytet w mo-

im życiu. Ja już byłam kiedyś 
czyjąś żoną – i skończyło się 
rozwodem. Być może towa-
rzyszyła mi w tej kwestii jakaś 
trauma? W tej chwili jestem 
gotowa i przyznam szczerze, 
że rozmawiamy o ślubie. Ale 
to nie jest temat numer jeden 
w naszym domu.  

Jesteś wierzącą osobą. 
Brak ślubu nie jest dla Cie-
bie problemem?  
Nie mam kościelnego 

unieważnienia pierwszego 
małżeństwa. To oznacza, że 
chociażbym wzięła cywilny 
ślub z Maćkiem, to i tak wo-
bec Kościoła będę żyła 
w grzechu. Kiedyś rozmawia-
łam o tym z księdzem, który 
przyszedł do nas po kolędzie. 
I nawet on zwrócił uwagę 
na to, że tworzymy fajny i cie-
pły dom. Że czuje się, iż ro-
dzina jest dla nas najważniej-
sza. Dlatego tego nie należy 
oceniać pod kątem grzechu. 
Cóż – żyjemy w innych cza-
sach niż te, w których ustala-
ne były te kościelne zasady. 
¹

Anna Wyszkoni - piosenkarka wykonująca muzykę 
z pogranicza popu i rocka, kompozytorka i autorka tekstów. 
W latach 1996-2010 występowała w zespole Łzy. Solowo 
wydała 4 albumy
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Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl

Ania Wyszkoni: Bałam się, że stracę głos  

Najbardziej martwiłam 
się o swoje struny 
głosowe. Już 
po operacji wiedziałam 
jednak, że wszystko 
jest w porządku
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Polska Wschodnia i wchodzące w jej skład 

pięć województw mają wiele do zaoferowania 

zarówno turystom, jak i mieszkańcom. 

Doskonałym tego przykładem jest województwo 

świętokrzyskie – miejsce z malowniczym 

krajobrazem i wieloma atrakcjami turystycznymi, 

a przede wszystkim region, w którym opłaca się 

mieć biznes. Warto pomyśleć o tym zwłaszcza 

teraz, kiedy przedsiębiorców wspiera projekt 

„Przedsiębiorcza Polska Wschodnia 

– Turystyka”, preferencyjne pożyczki 

ze środków publicznych na rozwój � rm.

I love Polska Wschodnia
Województwo świętokrzyskie to jeden z pięciu województw Polski 
Wschodniej i  jeden z najmniejszych regionów Polski, o ogromnym 
potencjalne turystycznym. Świętokrzyskie słynie z  gór, zielonych 
terenów, wąwozów oraz jaskiń. W  tym regionie działają również 
uzdrowiska oraz liczne SPA, w których można zadbać o kondycję 
� zyczną. Turystów przyciąga zalew Chańcza, cudowne zabytki, 
w tym zamki w Chęcinach i Ujeździe, a także pamiątki po rozwoju 
techniki. To również region słynący z jednego z najbardziej nastro-
jowych miast - Sandomierza. Liczne atrakcje oraz dziewicza natu-
ra i kuchnia, w której królują regionalne potrawy to zdecydowanie 
jedne z  największych zalet tego rejonu, ale nie można zapominać 
też o stale polepszającej się jego infrastrukturze. Wszystko to spra-

wia, że warto tutaj mieszkać i  rozwijać się zawodowo, zwłaszcza 
poprzez świadczenie usług w  branży turystycznej. Których? Możli-
wości jest wiele.

Turystyczny biznes w świętokrzyskim
Rozbudowa infrastruktury rekreacyjno-sportowej, uzdrowisko-
wej, zdrowotnej, gastronomia, agroturystyka, produkcja pamią-
tek czy lokalnej żywności, wypożyczalnie sprzętu sportowego 
lub rowerów, a  także popularyzowanie rękodzieła i  rzemiosła 
– to tylko niektóre z  możliwych profili działania na terenie wo-
jewództwa świętokrzyskiego. Ta różnorodność sprawia, że bi-
znesy zakładają tu nie tylko mieszkańcy, ale i  przyjezdni, którzy 
decydują się związać życie z tym regionem i pozostać w nim na 
stałe. Gwarancja samorealizacji, nowe wyzwania czy możliwość 
pogodzenia pracy z pasją idealnie wpisują się w potrzeby przed-
siębiorców. Początki działalności firmy nie muszą być trudne. Mi-
nisterstwo Inwestycji i  Rozwoju wraz z  Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego wspiera przedsiębiorców z branży turystycznej i oko-
łoturystycznej poprzez uruchomienie projektu „Przedsiębiorcza 
Polska Wschodnia – Turystyka”. Mikro, małe i średnie firmy mogą 
liczyć na wsparcie w  postaci niskooprocentowanej pożyczki na 
rozwój turystyki nawet do 500 tys. zł.

Pożyczka na dobry start!
Projekt „Przedsiębiorcza Polska Wschodnia – Turystyka” to świetna 
pomoc na dobry start i  rozwój � rmy. Co trzeba zrobić, aby sko-
rzystać z pożyczki na rozwój turystyki? Wystarczy, aby miejsce in-
westycji znajdowało się na terenie jednego z pięciu województw 
Polski Wschodniej, czyli w  województwie lubelskim, podlaskim, 

podkarpackim, świętokrzyskim i warmińsko-mazurskim. Pożyczka 
ma wiele korzyści. Po pierwsze jej oprocentowanie jest stałe i niż-
sze niż to oferowane na rynku przez inne instytucje komercyjne 
– 1,85 proc. Po drugie maksymalny okres spłaty pożyczki wynosi 
5 lat, a  dla tych powyżej 250 tys. zł. (gdzie ponad 50% stanowią 
roboty budowlane) można wydłużyć spłatę nawet do 7 lat. Ważna 
jest również 6-miesięczna karencja w spłacie, dla przedsiębiorców, 
którzy potrzebują czasu, aż biznes się rozwinie i zacznie na siebie 
zarabiać. Kolejną korzyścią jest fakt, że wysokość rat spłaty takiej 
pożyczki może uwzględniać sezonowy charakter działalności. Od 
przedsiębiorców wymagany jest wkład własny, ale nie ponoszą 
oni żadnych opłat i prowizji za udzielenie wsparcia. Dla � rm mło-
dych, działających poniżej 2 lat oraz inwestycji ulokowanych na 
trasie Wschodniego Szlaku Rowerowego Green Velo i  posiadają-
cych status Miejsca Przyjazne Rowerzystom, pożyczka przewiduje 
dodatkowy bonus. Jest nim obniżone oprocentowanie, które wy-
nosi 0,925 proc. w  skali roku oraz zwolnienie z  wniesienia włas-
nych środków.

Pożyczki na rozwój turystyki udziela instytucja współpracująca 
z  BGK w  województwie świętokrzyskim - Krajowe Stowarzyszenie 
Wspierania Przedsiębiorczości, ul. Staszica 2A, Końskie, tel. 41 375 
14 55 / 41 260 46 21, www.kswp.org.pl

Więcej szczegółów nt. pożyczki oraz instytucji oferujących pożyczkę 
w pozostałych województwach Polski Wschodniej dostępnych jest 
na stronie www.bgk.pl/turystyka

Projekt „Przedsiębiorcza Polska Wschodnia – Turystyka” realizuje 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Finansowany jest ze środków Mini-
stra Inwestycji i Rozwoju.

Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu Kodeksu cywilnego.

Wykorzystaj potencjał województwa świętokrzyskiego

i rozwiń turystyczny biznes!
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Wyślij sms lub zadzwoń na numer 608 396 900
skontaktujemy się z Tobą i umówimy
na nieodpłatną wycenę Twojego samochodu

NOWY

SALON

Sprzedajemy i odkupujemy
auta wszystkich marek

Oferujemy atrakcyjne
formy finansowania
oraz ubezpieczenia

Samochody są objęte gwarancją
Toyota Plus

Wycena auta jest całkowicie bezpłatna

>

>

>

>

SZEROKA GAMA AUT UŻYWANYCH 
TOYOTA ROMANOWSKI
Firma Toyota Romanowski istnieje 25 lat na radomskim rynku. Początkowo była to mała fi rma rodzinna zatrudniająca 
jedynie pięć osób. W tym momencie fi rma ma trzy oddziały Toyoty: w Radomiu, Kielcach oraz Krakowie oraz salon 
Lexusa w Krakowie i w chwili obecnej zatrudnia ponad 260 pracowników.

Historia fi rmy to ciągły rozwój i wychodzenie naprzeciw 
oczekiwaniom klientów. Dowodem na to jest nowy obiekt - salon 
samochodów używanych - Romanowski Używane z Gwarancją przy 
ulicy Kieleckiej 68/70 w Radomiu. Znajdziecie tu Państwo szeroką 
gamę pojazdów wszystkich marek, sprawdzonych pod względem 
walorów technicznych, wizualnych oraz z udokumentowanymi 
przebiegami. Po szczegółowym przeglądzie, jakiemu zostaje 
poddany każdy samochód, pewni jego jakości możemy zaoferować 

go Państwu w ramach programu Toyota Plus - używane z gwarancją 
na 12 miesięcy. Przyjmujemy w rozliczeniu samochody wszystkich 
marek oraz proponujemy odkup dotychczas użytkowanego 
samochodu. Wycena auta jest całkowicie bezpłatna. Do sprzedaży 
aut podchodzimy kompleksowo. Przygotowujemy atrakcyjne 
formy fi nansowania oraz ubezpieczenia. Wykwalifi kowani doradcy 
udzielają wsparcia na każdym etapie zakupu. Aktualnie w naszej 
ofercie posiadamy ponad 200 aut.
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WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI
Wodnik (20.01–18.02) 
Ktoś będzie dzisiaj próbował 
uwikłać Cię w intrygę, a nawet 
uczynić jej sprawcą. Na szczęś-
cie dzięki wsparciu sprawdzo-
nych przyjaciół uda Ci się omi-
nąć to zagrożenie.                   
Ryby (19.02–20.03) 
Wykorzystaj dzień na uporząd-
kowanie wszystkich zaległych 
spraw. Będzie Ci to dzisiaj wyjąt-
kowo łatwo przychodziło, więc 
postaraj się zrobić jak najwięcej.                                 
Baran (21.03–19.04) 
Na horyzoncie dodatkowe obo-
wiązki. Zachowaj czujność, bo 
przy okazji ktoś może próbować 
pozbyć się sprytnie balastu 
i obarczyć Cię swoimi zada-
niami.                          
Byk (20.04–20.05) 
Skutecznie uporasz się z proble-
mem, który nie pozwala Ci spo-
kojnie spać od dłuższego czasu. 
Dostarczy to satysfakcji nie tylko 
Tobie - z ulgą odetchną też naj-
bliżsi.                   
Bliźnięta (21.05–21.06) 
Bliska osoba popadnie w małe 
tarapaty. Konieczna będzie 
Twoja interwencja. Ale staraj się 
pomagać subtelnie, bez naraża-
nia kogokolwiek na niepo-
trzebny stres.          
Rak  (22.06–22.07)   
Dzień będzie przypominał sce-
nariusz kina akcji - nieoczeki-
wane zwroty, nowi bohaterowie 
i zaskakujące rozwiązania. Po-
czujesz w związku z tym zmę-
czenie.                           

Lew (23.07–22.08) 
Mogą Cię spotkać małe nieprzy-
jemności, które będą konse-
kwencją nieporozumienia wywo-
łanego Twoimi słowami. Pomyśl, 
jak wyjść z tej mało komfortowej  
sytuacji.                              
Panna (23.08–22.09) 
Twoja kondycja i zdrowie będą 
dzisiaj w szczytowej formie. Za-
bierzesz się za zadania, które wy-
dawały Ci się jeszcze niedawno 
niemożliwe do zrealizowania.                     
Waga (23.09–22.10)  
Spodziewaj się telefonu 
od osoby, z którą kontakt urwał Ci 
się dawno temu. Możesz usły-
szeć interesującą propozycję 
współpracy, która  sporo „namie-
sza” w Twoim życiu.                           
Skorpion (23.10–21.11) 
Staniesz przed wyzwaniem, któ-
rego realizacja może być prze-
pustką do kolejnych sukcesów. 
Przygotuj się do niego dobrze. 
Może warto zaprosić kogoś 
do współpracy.     
Strzelec  (22.11–21.12) 
Przygotuj się na zmiany. Nie 
wszystkie będą Ci się podobać, 
ale nie ma wyjścia – trzeba się bę-
dzie podporządkować. A może 
i Ty zainicjujesz drobne korekty?               
Koziorożec (22.12–19.01) 
Spotkasz dzisiaj osobę, która bę-
dzie próbowała wywierać duży 
wpływ na Twoje decyzje. Posta-
raj się „spacyfikować” te zapędy 
i nie dawaj sobie „wchodzić 
na głowę”. Możesz sporo na tym 
zyskać!

Katarzyna Dowbor  
Wraca do zdrowia  
Telewidzowie od dawna wyrażali 
zaniepokojenie stanem zdrowia 
popularnej dziennikarki. To, co wi-
dzieli na ekranie, było jednak tylko 
drobnym wycinkiem tego, co prze-
żywała ona poza planem. Huśtawki 
nastrojów, brak ochoty do pracy, 
nieustanna senność.  
– Byłam bardzo zdrowa do pięć-
dziesiątego trzeciego roku życia. 
Wydawało mi się, że wszelkie cho-
roby dotyczą innych a nie mnie, ale 
jak mnie dopadło, to na całego – 
wyznaje prezenterka w „Vivie”. Nic 
dziwnego, że w końcu trafiła na ba-
dania do szpitala – a tam okazało się, 
że cierpi na chorobę Gravesa-Base-
dowa. Okazało się, że niezbędny 
będzie zabieg chirurgiczny. Była to 
jednak dobra decyzja. – Cztery ty-
godnie po wycięciu tarczycy, a ja je-
stem zachwycona, dużo lepiej się 
czuję, moja psychika wróciła 
do normy. Nie mam żadnego prob-
lemu. (...) Odzyskałam dawną ener-
gię i radość, jaką daje praca – przy-
znaje Dowbor.  

Alicja Bachleda-Curuś  
Liczy pieniądze   
Oglądamy obecnie w stacji TVN 
nowy serial – „Pod powierzchnią”. 
Główną rolę kobiecą gra w nim 

Magdalena Boczarska. To zastęp-
stwo – bo kiedy w zeszłym roku 
ogłoszono realizację serialu, po-
dano, że jego gwiazdą będzie Alicja 
Bachleda-Curuś. Sytuacja jednak 
szybko się zmieniła. „Niestety, 
z przyczyn osobistych i rodzinnych 
nie będę mogła wziąć udziału w tej 
produkcji” – ogłosiła niebawem ak-
torka. Spekulacjom wtedy nie było 
końca: jedni sugerowali, że Ba-
chleda-Curuś nie chce opuszczać 
swego ówczesnego partnera – Mar-
cina Gortata – a drudzy, że być może 
gwiazda jest w ciąży. Powody oka-
zały się bardziej prozaiczne. Zda-
niem „Super Expressu” chodziło 
o to, że Bachleda-Curuś postano-
wiła zostać producentką filmową. – 
Pracuję przy filmie o księżnej Tar-
nowskiej. Wyjątkowej postaci, która 
przeżyła dwie wojny. Jeśli nie 
znajdą odpowiedniej osoby do roli, 
osobiście ją zagram – mówiła nie-
dawno na festiwalu w Chicago.  
Według „Super Expressu” aktorka 
zainwestowała w film 800 tys. do-
larów, a ma osiągnąć zysk w wyso-
kości 3 mln dolarów. Tymczasem 
TVN oferowało jej za występ 
w „Pod powierzchnią” „zaledwie” 
340 tys. zł.  

Andrzej Duda  
Został wujkiem   
„Dobry tydzień” dowiedział się, że 
polski prezydent został niedawno 
wujkiem. Matką została bowiem 
młodsza o szesnaście lat od An-
drzeja Dudy jego trzydziestoletnia 
siostra Dominika. Prasę poinformo-

wał o tym dziadek – Jan Duda. – 
Chłopiec ma cztery miesiące, roś-
nie, świetnie się rozwija – wyznał ty-
godnikowi. Dominika jest adopto-
waną córką Dudów. Poza Dominiką 
i Andrzejem mają oni jeszcze jedno 
dziecko – córkę Annę. To ona zo-
stała chrzestną syna Dominiki – 
Oskara. – Cała trójka jest w świet-
nych stosunkach. Ciepli, serdeczni. 
Ponieważ Andrzej jest dużo starszy, 
czuje się za siostry odpowiedzialny 
– podkreśla senior rodu.  

Mikołaj Roznerski  
Odnalazł szczęście  
Wszystko wskazuje na to, że 
młody aktor po trudnym okresie 
w swym życiu wreszcie wyszedł 
na prostą. W wywiadzie do „Two-
jego Stylu” powiedział, że nie-
dawno przerósł go nadmiar obo-
wiązków i nie radził sobie z uczu-
ciami. –  Zagubiłem się. Zakłada-
łem różne maski. Przez rok zagra-
łem 200 spektakli wyjazdowych. 
Rano miałem dwie sceny w se-
rialu, po południu scenę w filmie, 
później jechałem 200 kilometrów 
do teatru do Bełchatowa i potwor-
nie zmęczony wracałem do domu. 
Nocami siedziałem sam i ryczałem 
– wyznał . Wszystko się zmieniło, 
kiedy Roznerski poznał koleżankę 
po fachu – Adrianę Kalską. – Po-
dała mi rękę w najtrudniejszym 
momencie, kiedy byłem na emo-
cjonalnym dnie. Widziała, co się ze 
mną dzieje. Dała do zrozumienia, 
że powinienem przestać udawać 
i zastanowić się, kim naprawdę je-

stem, bo będzie źle – dodał. Kalska 
jest trzecią poważną partnerką 
w życiu Roznerskiego.  

Agnieszka Chylińska  
Przychodzi do Boga  
Kontrowersyjna piosenkarka 
udzieliła niedawno internetowe go 
wywiadu Kubie Wojewódzkiemu 
i Marcinowi Prokopowi. Kiedy 
dziennikarze zapytali ją o relację 
z Bogiem, ta odpowiedziała w nie-
konwencjonalny sposób. – Teraz je-
stem łajdakiem, który przychodzi 
do Pana Jezusa. Przychodzę jako 
łobuz i mówię: „Czy taką mnie ko-
chasz? Czy taką mnie kochasz, 
k…a? To jest takie przyjście do przy-
jaciela, któremu się kłamało przez 
lata. A on mówi: „Nie pier… . Spoko, 
poczekam tu na ciebie. Przyjdź 
do mnie”. Ja przyszłam i powie-
działam: „K...wa wszystko zjeb…m. 
Nie wiem, przytul mnie. Nic nie 
mów. Kochaj mnie” – powiedziała 
wokalistka. Wypowiedzi 
Chylińskiej spotkały się z radykalnie 
kontrastową reakcją czytelników.  
„Po co ta „k…a?”. Ja też przeklinam, 
ale jak się modlę, to z pokorą. Bo to 
nie rozmowa z kumplem przy bro-
warze” – napisał jeden 
z internautów.  „Oglądałam ten wy-
wiad  rano. Jeszcze więcej zyskała 
w moich oczach. Nie tylko dzięki 
nawróceniu, ale przede wszystkim 
swoją szczerością” – napisała inna 
internautka. Wywiad pochwalił 
również wpływowy katolicki publi-
cysta Piotr Żyła, nazywając go „to-
talną petardą”. 

Paweł Gzyl 
internet@echodnia.eu
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Pomoc drogowa w zamian za… tankowanie!
Pomoc drogowa w zamian za tankowanie? Wiele osób nie wierzy, a jednak to możliwe! 

Shell uruchomił dla swoich stałych klientów pakiet Assistance w podróży, dzięki któ-

remu wystarczy jedna transakcja miesięcznie, by cieszyć się spokojem podczas każdej 

podróży.

Jak działa pakiet Assistance?

To  bardzo proste. Dla klientów 
Shell zarejestrowanych w  pro-
gramie Shell ClubSmart pomoc 
drogowa jest bez żadnych dodat-
kowych opłat. Klienci Shell mogą 
teraz liczyć na pomoc w postaci 
doładowania akumulatora, zmiany 
koła czy dowozu paliwa, gdy skoń-
czy się w czasie podróży. W ofercie 
znalazły się również porady praw-
ne Allianz Assistance w przypadku 
kolizji drogowej oraz pomoc przy 
wymianie niewłaściwego paliwa. 
Aby skorzystać z oferty wystarczy, 
że  masz zarejestrowane konto 
na stronie shellsmart.com, a w mie-
siącu poprzedzającym zdarzenie 
na Twojej karcie zarejestrowano 
transakcję o  wartości powyżej 1 
punktu Shell ClubSmart. W  ra-
zie zdarzenia należy zadzwonić 
na specjalną infolinię i podać swoje 
imię, nazwisko i numer karty Shell 
ClubSmart.

Nie tylko pomoc drogowa

Posiadacze kart Shell ClubSmart 
poza pomocą drogową mogą 
czerpać z programu wiele innych 
korzyści. Nowością w programie 
jest współpraca z  Booking.com 
i Rentalcars.com. Każdy uczestnik 
programu dokonując rezerwacji 

na Booking.com lub wypożycza-
jąc samochód na Rentalcars.com 
otrzymuje na swoje konto Club-
Smart 5 punktów za każde wydane 
1 euro (lub jego ekwiwalent, jeżeli 
płaci w innej walucie). Wystarczy 
wejść na powyższe strony przez 
zakładkę „partnerzy” na  stronie 
www.shellsmart.com i podać nu-
mer swojej karty Shell ClubSmart 
wypełniając dane rezerwacji.

Czy możemy się spodziewać , 
że teraz stacje paliw będą o nas 
dbały nie tylko podczas samego 
tankowania? Zdecydowanie tak! 
W ostatnich latach rola stacji paliw 
bardzo się zmieniła. To już nie tylko 
miejsce, które odwiedzamy jedynie 
wtedy, gdy bak w naszym samo-
chodzie wymaga wypełnienia. Sta-
cje paliw dynamicznie się rozwijają 
pod względem asortymentu i stają 
się bardzo wygodnym przystan-
kiem w podróży, zarówno dla osób 
będących w  drodze służbowo, 
jak i dla rodzin z dziećmi. Na stacji 
możemy się zatrzymać, chwilę od-
począć i nabrać sił. Znajdziemy tam 
również produkty pierwszej po-
trzeby: spożywcze, kosmetyczne, 
samochodowe, a także napijemy 
się pysznej kawy, zjemy przekąskę 
lub większy posiłek, a nawet od-

bierzemy paczkę! „Śledzimy trendy 
i stale badamy potrzeby naszych 
klientów. Wiemy, że są zabiegani, 
często nie mają czasu przygotować 
w  domu posiłku, a  zakupy robią 
w biegu, jednocześnie wykonując 
służbowe telefony. Dlatego orga-
nizujemy nasze stacje w taki spo-
sób, aby kierowcy mogli nie tylko 
zatankować samochód wysokiej 
jakości paliwem, ale też zrobić naj-
potrzebniejsze zakupy, spokojnie 
zjeść wartościowy posiłek, a jeśli 
akurat są w trakcie pracy, to także 
odpisać na pilne maile korzystając 
z naszego darmowego WiFi”- mówi 
Rafał Molenda, dyrektor działu sta-
cji paliw i rozwoju sieci detalicznej, 
Shell Polska.

Jesz co chcesz

Jeszcze kilka lat temu na stacjach 
paliw do wyboru był hot dog lub 
batonik. Teraz sytuacja wygląda 
zupełnie inaczej. „W tym roku od-
świeżyliśmy naszą ofertę gastro-
nomiczną deli by Shell, a w wybra-
nych lokalizacjach wzbogaciliśmy 
ją o nowy koncept Jesz co chcesz” 
– mówi Rafał Molenda – „W ramach 
tego konceptu klienci mogą kupić 
kanapki, sałatki czy burgery skom-
ponowane z wybranych przez sie-
bie składników. Na wielu stacjach 

czekają również świeżo wyciskane 
soki z pomarańczy, tortille, kruche 
ciastka oraz kremowe i  lekkie jo-
gurty, jak również zupy oraz dania 
lunchowe”.
Patrząc na  rozwijającą się ofertę 
na stacjach paliw, można odnieść 
wrażenie, że paliwo zeszło na dalszy 
plan. Nic bardziej mylnego! Oferta 
paliwowa pozostaje jednym z klu-
czowych aspektów funkcjonowania 
stacji. „Nasi klienci wiedzą, że na sta-
cjach Shell mogą liczyć na najwyższą 
jakość paliwa. Jako pierwsza sieć 
w Polsce wprowadziliśmy do swojej 
oferty paliwa premium, a w ubie-
głym roku wszystkie paliwa Shell 
zostały wzbogacone innowacyjną 
formułą DYNAFLEX, która pomaga 
czyścić i chronić silnik” – komentuje 
Rafał Molenda z Shell Polska.
Shell posiada 420 stacji w całej Pol-
sce. Na wszystkich dostępna jest 
pełna oferta paliwowa, w tym pali-
wa premium pod nazwą V-Power, 
a  także oferta gastronomiczna 
deli by Shell. Stacje Shell w Pol-
sce przystosowane są do rodzin 
z dziećmi – na 372 z nich dostęp-
ne są przewijaki dla dzieci, do-
datkowo na wybranych stacjach 
funkcjonują kuchenki mikrofa-
lowe, w których można podgrzać 
posiłek dla malucha.
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RZECZ O JĘZYKU

CHAMIDEŁKA                               
- SZUMIDEŁKA 
Kuman Show 

W
 słynnym, eks-
kluzywnym komplek-
sie rekreacyjnym „Ba-
langa Resort&Spa” 
przy autostradzie 

Kielce – Morawica odbyło się ści-
śle tajne spotkanie z udziałem 
czterech oligarchów: Zenka Buły 
z Bilczy producenta eksportowej 
amfetaminy, Zdzicha Moczy-
mordy z Łabędziowa właściciela 
dochodowej, nielegalnej roz-
lewni spirytusu, Eugeniusza O. 
(czarna opaska na oczach) 
z Brzezin, eksportera VAT-u oraz 
Jana K. z Morawicy, bankiera – li-
chwiarza, (czarna opaska j.w.) 
ksywa „Światowiec”, która to 
ksywa wzięła się stąd, że odpo-
czywał za kratami w wielu świa-
towych kurortach…Ściśle tajne 
spotkanie, jak wszystkie tajne 
spotkania w Polsce, natychmiast 
stało się jawne za sprawą profe-
sjonalnego podsłuchu, z którego 
stenogram ujawniamy: 

Zenek Buła: Panowie: 
która gnida nagrywa te ro-
zmowy?Wszyscy: Nikt! 

Zenek Buła: Znaczy się – 
wszystkie mendy nagrywa-
ją…Kelner!Kelner: Słucham, 
panie Zenku. Co podać? 

Zenek Buła: Cztery sety 
czystej i trzy chamidełka - 
szumidełka… 

Zdzichu Moczymorda: 
Sześć… 

Kelner: Sześć setek czystej! 
Zdzichu Moczymorda: 

Sześć szumidełek. Na wsiakij 
słuczaj… 

Eugeniusz O.: Plus ka-
wior i ośmiorniczki dla 
wszystkich panów. 

Kelner (zapisując): Sześć 
setek czystej, sześć szumi-
dełek, kaszanka i wątróbka… 

Jan K.: Dla mnie ekstra 
szampan „Dorato” z gwinta! 
Tylko zimny! 

Zenek Buła: Na zimno to 
my przegadajmy sytuację ja-
ka zapanowała po spotkaniu 
Chrzana z Czarnym. 

Jan K.: Jest dupa blada! 
Będziemy tu do bladego świ-
tu główkować! 

Eugeniusz O.: A rano 
zwołamy konferencję praso-
wą, odczytując komunikat: 
po nocnych obradach Komisja 
Dozoru Finansowego oświad-
cza, że jest w pytę! Nikt nie 
musi bać się o stratę kasy. 

Zdzichu Moczymorda: 
Kto nikt? 

Jan K.: Debile, debi-
lu…Trzeba debili uspokoić! 

Zenon Buła: Dzwonię 
do żony, żeby wypłaciła 
szmal z banku! 

Eugeniusz O.: W odróż-
nieniu od Chrzana i Czarnego 
my niczego nie schrzanimy, 
najpierw banki Czarnego 
zbankrutują, potem kupimy 

je za złotówkę, a następnie, 
żeby ratować oszczędności 
narodu opier….limy te banki 
za miliardy bankom państwo-
wym! Czysty interes! Jak czy-
sty spirytus! 

Kelner (z tacą): Sześć se-
tek czystej! I szumidełka 
na zagrychę! 

Zdzichu Moczymorda: 
A już myślałem, kurtka 
na vat-cie, że trzeba będzie 
wrócić do zwykłej bandyterki 
jak za romantycznych czasów 
porywania TIR-ów… (wzdy-
cha). Ech, to se ne vrati… 

Eugeniusz O.: Bez obaw, 
panowie, Amber Gold się 
skończył, kamienice na 150 
letniego Żyda z Madagaskaru 
też rozkradliśmy, rąbanie 
VAT-u się kończy kręcić, ale 
zawsze się coś wykręci: zale-
galizujemy marychę i amfę 
z powodów zdrowotnych, że-
by naród miał wesoły odjazd, 
piramidę z bitcoinami skrzy-
żowaną z oscylatorem i FOZZ, 
ważne, że jeleni dookoła 
w ch… w cholerę mocna ta 
czysta! 

Kelner (dumny): Z lewego, 
czystego udoju! Nie ma siary… 

Jan K.: To za prosty lud 
i czyste interesy! (piją) 

Zdzichu Moczymorda: 
Kelner! Rachunek! 

Kelner: Panowie – to 
na koszt zakładu! Karnego...! 
I jeszcze pamiątkowe 
selfie…(robi zdjęcie). Taki 
żart, spokojnie…Proszę kraść 
ile wlezie, pardon, jeść i pić ile 
wlezie. Naród stawia!!!

Leszek Kumański 
internet@echodnia.eu

W
  jednym z artykułów 
o Arethcie Franklin 
czytam: „Soul był 
nowym gatunkiem, 
który łączył w sobie 

gospel, rock and rolla i jazz”. 
We fragmencie tym od razu 
rzuca się w oczy niejedna-
kowe potraktowanie w czwar-
tym przypadku (bierniku) cał-
kowicie przecież tożsamych 
formalnie słów -  nieżywot-
nych rzeczowników rodzaju 
męskiego: gospel i jazz mają 
postacie równe pierwszemu 
przypadkowi (mianowni-
kowi), rock and roll natomiast 
równy jest przypadkowi dru-
giemu (dopełniaczowi). 

Nietrudno wytłumaczyć 
przyczynę tej gramatycznej 
niejednorodności: syntagma 
tańczyć rock and rolla – 
z biernikiem równym dopeł-
niaczowi, należąca do ciągu 
tańczyć walca, charlestona, 
twista, mazura, kujawiaka, 
trojaka, jest tak silnie obecna 
w powszechnej świadomości 
językowej, że uruchomiła 
analogiczną strukturę łączyć 
rock and rolla, która wdarła 
się do połączenia „łączył 
w sobie gospel i jazz” – 
z dwoma biernikami równy-
mi mianownikowi. Oczywiś-
cie, konsekwentne fleksyjnie 
byłoby zdanie „łączył w so-
bie gospel, rock and roll 
i jazz” – z trzema biernikami 
rzeczowników nieżywot-
nych równymi mianowniko-
wi. 

Reguły mówiącej o bier-
niku rzeczowników nieży-
wotnych równym mianow-
nikowi i bierniku rzeczowni-
ków żywotnych równym do-
pełniaczowi uczyliśmy się 
wszyscy w młodszych kla-
sach szkoły podstawowej: 
widzę płot, patrzę na ogród, 
lubię swój dom, czekam 
na urlop, ale widzę kota, pa-

trzę na brata, lubię swojego 
psa, czekam na syna. 

Odstępstw od tej zasady 
jest co niemiara, a przybywa 
zwłaszcza połączeń z bierni-
kami rzeczowników nieży-
wotnych równymi dopełnia-
czowi – takich właśnie jak tań-
czyć rock and rolla czy łączyć 
rock and rolla. Gramy także 
przecież w brydża, w tysiąca, 
w pokera, w hokeja, palimy 
papierosa, mamy pecha, ma-
my kaca, wygrywamy gema, 
seta, kupujemy opla, fiata, 
mercedesa, coraz częściej je-
my kotleta, sznycla, schabosz-
czaka, arbuza, banana, anana-
sa, raczej wysyłamy, dostaje-
my mejla, esemesa, rozma-
wiamy przez Skype’a, prowa-
dzimy bloga, mamy 
smartfona, kupujemy lapto-
pa,  zdobywamy walkowera, 
hat-tricka, choć status równo-
rzędnych wariantów mają 
zwroty jemy kotlet, sznycel, 
schaboszczak, arbuz, banan, 
ananas, wysyłamy, dostajemy 
mejl, esemes, rozmawiamy 
przez Skype, prowadzimy 
blog, mamy smartfon, kupu-
jemy laptop, zdobywamy wal-
kower, hat-trick. 

A dlaczego kryjemy się 
za męża, ręczymy za męża, 
robimy coś za męża, ale wy-
chodzimy za mąż? – To ostat-
nie połączenie, z jakże niety-
powym rzeczownikiem ży-
wotnym w bierniku równym 
mianownikowi, jest głębokim 
archaizmem, pozostałością 
po pierwotnych stosunkach 
składniowych, kiedy wszyst-
kie rzeczowniki – i żywotne, 
i nieżywotne - miały czwarty 
przypadek równy pierwsze-
mu. Dopiero parę wieków 
później ukształtowała się - 
opisana wyżej - dzisiaj panu-
jąca zasada. Ponieważ zwrot 
wyjść, wychodzić za mąż jest 
niezwykle często używany, 
a we wszystkich językach 
świata formy najczęściej uży-
wane zmieniają się najwol-
niej, dowiózł do współczes-
ności swoją prymarną postać 
składniową.

Profesor Jan Miodek 
internet@echodnia.eu

Gospel, rock and 
roll i jazz 

w bierniku
ZABAWA MA SIĘ   
KU KOŃCOWI? 
Widziane z Wawelu 

P
olskie społeczeństwo 
jest dzisiaj głęboko zra-
nione podziałami. Ist-
nieje pilna potrzeba zna-
lezienia wyjścia z tej cho-

rej sytuacji i wskazanie dróg 
do przywrócenia jedności. Doty-
czy to wielu dziedzin życia, ale 
warto zwrócić uwagę na scenę 
polityczną, która jest gorszącym 
przykładem podziałów, nie tyl -
ko generuje postawy wrogości 
wewnątrz polskiego społeczeń-
stwa, ale też wprowadza Polskę 
w konflikty międzynarodowe. 

Jedną z najważniejszych 
reform, które postanowiła 
w Polsce przeprowadzić zjed-
noczona prawica po zwycię-
stwie wyborczym w 2015 r., by-
ła reforma sądownictwa. Oka-
zało się, że zamiast reformy, 
która miała usprawnić pracę są-
dów, dokonano czystek i wy-
miany dotychczasowych sę-
dziów wszystkich szczebli są-
downictwa na lepszych, czyli, 
jak się to mówi, „miernych, ale 
wiernych”. Społeczeństwo pro-
testowało, sprzeciwiało się śro-

dowisko sędziów, ale ich głos 
o szanowanie polskiej Konsty-
tucji nie został wysłuchany. Ka-
tastrofalna reforma spychała 
polskie sądownictwo do stanu, 
w jakim znajdowało się ono 
w czasach PRL, pozbawione 
niezawisłości, będące na usłu-
gach władzy, upolitycznione. 
Trybunały i sędziowie zwrócili 
się o pomoc do Unii, która po  
długim i trudnym dialogu z rzą-
dem uruchomiła procedurę 
przeciwko Polsce za naruszanie 
praworządności. Przyjęcie tej 
procedury było konsekwencją 
przewlekania nieskutecznego 
dialogu, w którym rząd bawił 
się z Unią jak kot z myszką. 

Komisja Europejska oskar-
żyła Polskę, że zmieniając prze-
pisy dotyczące sądownictwa, 
naruszyła unijne prawo, chro-
niące istotne wartości europej-
skie, które muszą być zachowa-
ne przez wszystkie państwa 
Unii, bo są gwarancją jedności 
i sprawiedliwości. Chodziło 
m.in. o: nieusuwalność i nieza-
wisłość sędziów, łamanie zasad 
polskiej Konstytucji przez ode-
słanie w stan spoczynku sę-
dziów Sądu Najwyższego, także 
pierwszej prezes SN. 

19 października 2018 r. Try-
bunał Sprawiedliwości Unii za-
poznał się ze stanowiskiem 
przedstawicieli polskiego rządu 
i Komisji Europejskiej i postano-
wił zastosować tzw. środki tym-
czasowe, polegające na zawie-

szeniu stosowania przepisów 
ustawy o Sądzie Najwyższym 
do czasu wydania ostatecznej 
decyzji w tej sprawie.  

W rozmowie z przedstawi-
cielem Polski prezes Trybunału 
Sprawiedliwości UE Koen 
Lenaerts wyjaśnił, że wcielenie 
w życie ostatecznej decyzji 
TSUE nie wymaga żadnych 
działań ustawodawczych 
po stronie polskiej, bo do tego 
wystarczy automatyczne przy-
wrócenie poprzedniego stanu 
prawnego. Polska częściowo 
i leniwie stara się dostosować 
do zaleceń TSUE. Sędziowie 
odesłani w stan spoczynku 
wracają do Sądu Najwyższego 
i mogą orzekać, wstrzymany 
jest nabór sędziów do Sądu Naj-
wyższego, minister ds. europej-
skich Konrad Szymański za-
pewnia, że Polska jest gotowa 
do lojalnej współpracy z Unią. 

Czyżby? Sejm w tempie 
ekspresowym przegłosował 
nową ustawę o Sądzie Najwyż-
szym, bez konsultacji, w której 
z grubsza dostosował polskie 
prawo do wymagań Unii. Czy to 
rozwiązuje problem? Może 
sprawa się odwlecze, ale nie 
uciecze. 11 lutego 2019 r. Polska 
usłyszy werdykt. Zabawa kota 
z myszką zakończy się niespo-
dzianką. Role się zmienią. Skoro 
dotąd rząd polski czuł się kotem 
drażniącym Unię, to po wyroku 
odkryje swą mysią tożsamość. 
¹ 

Biskup Tadeusz 
Pieronek 
internet@echodnia.eu

op
in

ie

MARIUSZ SZCZYGIEŁ 
 „NIE MA” 

 DOWODY NA ISTNIENIE, 2018  
Czy można opowiedzieć 

o czymś, czego nie ma? Można, 
co więcej, jak pokazują ostatnie 
miesiące, książka poświęcona 

brakowi czy stracie zdaje się być 
gwarancją artystycznego i wy-

dawniczego sukcesu. Dość 
wspomnieć obsypane nagro-
dami „Rzeczy, których nie wy-
rzuciłem” Marcina Wichy, no-

stalgiczne „Po trochu” Weroniki 
Gogoli czy „Kontener”, czyli za-
piski z żałoby Marka Bieńczyka. 
Jednak o ile powyższe tytuły są 

literackimi mieszankami po-
wieści, opowiadania i eseju, 

o tyle Szczygieł (nic w tym za-
skakującego) brakowi poświęcił 

reportaż pełnej krwi.  
I jest w nim to, co czytelnicy 

w jego tekstach lubią: językowa 
maestria, niezwykle czujne oko, 
zabawa formą. Wątpliwość bu-
dzi tylko wybór tematów, cza-

sem tak intymnych, wsobnych, 
że trudno uwierzyć w ich uni-

wersalny wymiar.  
(ASU)
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Radom 
Zabrakło własnych 
radnych?  
Nowa rada miejska w Radomiu 
na dobre zaczęła pracę. Niby praca 
poważna, ale atmosfera bywa 
przyjacielska, czasem też robi się 
wesoło. Kiedy przyszło do wyboru 
przewodniczących poszczegól-
nych komisji, których zgłaszają sze-

fowie klubów, Dariusz  Wójcik, 
przewodniczący klubu radnych 
Prawa i Sprawiedliwości (z lewej)  
zgłosił... Mateusza Tyczyńskiego, 
wybranego do rady z Koalicji 
na Rzecz Zmian, komitetu Rado-
sława Witkowskiego. Dostał grom-
kie brawa, ale zaraz też poprawił 
się, że chodziło o radnego Mateu-
sza Kuźmiuka, z jego własnego 

klubu. Na sali podniosły się głosy, 
że widocznie już zabrakło panu 
Wójcikowi radnych do obsadzenia 
wszystkich możliwych stanowisk 
w radzie. Przypomnijmy, że stano-
wiska „funkcyjne” wiążą się z graty-
fikacją finansową. Za to prezydent 
Radosław Witkowski (w środku), 
z mocy rozporządzenia rządu, bę-
dzie zarabiał o 1,8 tysiąca brutto 

mniej. Współczują mu wszyscy, na-
wet Dariusz Wójcik. - To maksy-
malna pensja, jaką może pobierać 
prezydent miasta wielkości Rado-
mia - mówił Dariusz Wójcik. - Zdaję 
sobie sprawę z tego, że w stosunku 
do pełnionych obowiązków to wy-
nagrodzenie jest nieadekwatne, 
ale obowiązują nas zapisy rozpo-
rządzenia.  (TNT)

WYDARZENIE

FO
T.

 T
AD

EU
SZ

 K
LO

CE
K 

Radom  
W życiu muszą być 
priorytety 
Szymon Wydra, lider radom-
skiego zespołu Szymon Wydra & 
Carpe Diem, rzucił się w wir mu-
zycznej pracy. Po nagraniu 
z chłopakami świetnie przyję-
tego singla „Jeszcze nie raz”, 
który swoją premierę miał 12 li-
stopada, przyszedł czas 
na liczne wywiady i wizyty 
w mediach. Ale to nie oznacza, 
że zapomniał, jakiego koloru ma 
serce. - Muzyka muzyką, ale 
mecz to też „święta rzecz” Panie 
i Panowie Radomiak Radom - 
Ruch Chorzów 2-0. Brawo Zie-
loni - donosił w sobotę 
na facebooku.  

Radom  
Ekskluzywna kolekcja 
w znanej drogerii 
Po Gosi Baczyńskiej, Łukasz Je-
mioł, artysta pochodzący z Ra-
domia, jest kolejnym projektan-
tem, którego kolekcja znajdzie 
się w sklepach znanej sieci dro-
geryjnej. Pierwsza znalazła się 
na sklepowych półkach drogerii 
w ubiegłym roku. Teraz Łukasz 
Jemioł zaproponuje paniom, 
które cenią sobie modę, nową 
porcję torebek. - Cieszę się bar-
dzo, że po absolutnym sukcesie 
kolekcji 2017 mogłem przygoto-
wać kolejna odsłonę akcesoriów 
na sezon 2018 . Warto się spie-
szyć, tylko po 1 sztuce z modelu 
w sklepie - zachęca projektant.  
(TNT)

Radom  
Małgorzata Foremniak 
wstrzymuje smog 
Małgorzata Foremniak, aktorka 
i osobowość telewizyjna, pocho-
dząca z podradomskiego 
Jedlińska, jurorka programu 
„Mam Talent” dołączyła do niety-
powej akcji. Postanowiła wstrzy-
mać oddech razem z innymi zna-
nymi osobami, by zwrócić uwagę 
na złą jakość powietrza w Polsce. 
To kampania „Pierwsza Doba Bez 
Smogu”. Do akcji może dołączyć 
każdy użytkownik Instagrama. 
Wystarczy nagrać filmik, na któ-
rym wstrzymujemy oddech i  do-
dać w opisie @wstrzymajsmog.  

Gmina Jastrzębia  
Była wójt uwieczniona 
w ludowej piosence  
Elżbieta Zasada, była już wójt 
gminy Jastrzębia, nie może narze-
kać, mimo przegranych wyborów, 
na brak sympatii wśród mieszkań-
ców. Po drugiej turze wyborów 
panią Elżbietę odwiedziły panie 
z Lesiowa w gminie Jastrzębia, 
które oprócz bukietu kwiatów, 
miały dla niej... własnoręcznie na-
pisaną piosenkę. Ze słów utworu 
dowiadujemy się, że „nasza Ela 
miła gdy wójtem nam była same 
dobre rzeczy w krąg ludziom ro-
biła, gdy ciebie zabraknie, pustka 
pozostanie, wkrótce zrozumieją 
panowie i panie”, „a bez ciebie ta 
gmina już brzydnąć zaczyna”. To 
lepsze podziękowanie za lata 
pracy, niż najpiękniejsze kwiaty!  
(TNT)

AUTOPROMOCJA Q801654610A

• 12 plansz z pupilami 

• okładka 

• praktyczna zawieszka

•  kalendarium z imieninami

KALENDARZ PSY 2019

czwartek

20 grudnia

INNE
małe 

zwierzątka

czwartek

13 grudnia

KOTY

W czwartek, 6 grudnia, tylko z „Echem Dnia”

STYCZEŃ MAJ

WRZESIEŃ

LUTY CZERWIEC

PAŹDZIERNIK

MARZEC

LIPIEC LISTOPAD

KWIECIEŃ

SIERPIEŃ GRUDZIEŃ
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Region radomski 

Dziś koniec głosowania w regio-
nalnym finale akcji  Nauczyciel 
na Medal w regionie radom-
skim.  Wybieramy najbardziej 
cenionych i lubianych, przez 
uczniów i ich rodziców, nauczy-
cieli w Radomiu i  wszystkich 
powiatach oraz całym regionie. 

W pierwszym etapie głosowania 
przyznaliśmy nagrody dla naj-
lepszych nauczycieli w powia-
tach w trzech kategoriach:  nau-
czycieli klas I-III , nauczycieli 
klas IV-VIII oraz  szkoły podsta-
wowej i gimnazjum i nauczycieli 
w szkołach ponadgimnazjal-
nych.  To głosowanie zakończy-
liśmy we wtorek, 13 listopada. 

Dziś koniec głosowania 
Najlepsi nauczyciele z Rado-
mia i powiatów  walczą o tytuł 
Nauczyciela  na  Medal w regio-
nie radomskim. Głosowanie 
rozpoczęło się w czwartek, 15 
listopada o godzinie 12 i kończy 
się dziś, w piatek 23 listo-
pada o godzinie 21. Jednocześ-
nie zakończymy także głoso-
wanie w kategoriach regional-
nych - Szkoła Roku oraz Nau-
czyciel Akademicki. 

Nagrody wpowiatach 
Nauczyciele, którzy w każdej 
z trzech kategorii plebiscytu 

zdobędą najwięcej głosów 
w Radomiu i powiatach otrzy-
mają: tytuł „Nauczyciela na Me-
dal” w Radomiu lub powiecie 
i pamiątkowy medal , awans 
do regionalnego finału plebi-
scytu z zachowaniem głosów 
zdobytych w pierwszym etapie 
głosowania. Laureaci drugich 
i trzecich miejsc z Radomia i po-

wiatów otrzymają dyplom 
uznania. 

Nagrody w regionie 
Najlepsza trójka, która w każ-
dej z trzech kategorii plebi-
scytu zdobędzie najwięcej 
głosów w całym regionie ra-
domskim, otrzyma  tytuł Nau-
czyciela na Medal w regionie 

i statuetkę. Nauczyciel akade-
micki, który zdobędzieą naj-
więcej głosów w regionie 
otrzymają tytuł Nauczyciela 
na Medal w regionie i statu-
etkę. Laureaci drugich i trze-
cich miejsc w regionie otrzy-
mają dyplom uznania. 

Szkoła, która zdobędzie 
pierwsze miejsce w kategorii 

Szkoła Roku, otrzyma: tytuł 
Szkoły Roku, statuetkę Szkoła 
Roku oraz  dyplom uznania. 
Laureaci drugich i trzecich 
miejsc w regionie otrzymają 
dyplom uznania. 

Gala dla Nauczycieli 
Laureaci odbiorą nagrody pod-
czas Gali wręczenia nagród 

“Nauczyciel na medal”, która od-
będzie się we wtorek, 4 grudnia 
w Hotelu Aviator w Radomiu. 
Zaproszenie na Galę otrzymają 
laureaci z miast i powiatów oraz 
laureaci kategorii regionalnych. 

Więcej informacji o plebi-
scycie  i aktualne wyniki głoso-
wania na echodnia.eu/radom-
skie/nauczyciel.¹

Nauczyciel na medal 2018. Dziś koniec 
głosowania we wszystkich kategoriach!

Izabela Grosicka 
izabela.grosicka@polskapress.pl

Radomskie 
Marcelina Różycka 
gil@echodnia.eu 

Trwa akcja pełna świątecznej 
radości! Tworzymy wielką gale-
rię zdjęć dzieci z regionu radom-
skiego w bożonarodzeniowym 
klimacie. Dziś ruszyło głosowa-
nie i  spośród nadesłanych foto-
grafii chłopców i dziewczynek 
czytelnicy wyłonią te, które oz-
dobią wydanie  Relaksu  
na Święta.  Na  dzieciaki czekają  
nagrody.     

Dziś na portalu echodnia.eu 
opublikowane zostały  gale-

rie zdjęć dzieci i rozpoczęło się 
głosowanie. Wciąż czekamy 
na kolejne fotki radosnych bu-
ziek. Na echodnia.eu/radom-
skie/ gwiazdeczki jest aplikacja, 
za pomocą której  można  nade-
słać zdjęcie swojej pociechy. 
Wszystkie trafią do naszej redak-

cji i dołączymy je do galerii. 
Na kolejne fotki czekamy 
do piątku, 30 listopada włącznie. 
 Spośród nadesłanych czytelnicy 
wybiorą zdjęcia dziewczynki 
i chłopca z całego regionu 
na okładkę  Relaksu Echa Dnia 

w piątek, 21 grudnia.  Na okładce 
znajdą się obydwie buzie. Głoso-
wanie zakończy się w piątek, 14 
grudnia o godzinie 20.30. Dzieci 
z największymi liczbami głosów 
zaprosimy na sesję fotograficzną, 
która odbędzie się 17 grudnia  

w Domu Kultury IDALIN w Ra-
domiu, przy ulicy Bluszczowej 
4/8.  Wtedy też wszystkim laure-
atom wręczymy nagrody - ich li-
sta  obok.  Uwaga! Dodatki 
do Echa Dnia ze zdjęciami 
dzieci w piątek, 7 grudnia.¹

Świąteczne gwiazdeczki trafią na okładkę Relaksu Echa Dnia. Radosne galerie 
zdjęć dzieci już na portalu, ruszyło głosowanie. Nadal czekamy na fotografie!
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Zdjęcia dzieci z największymi 
liczbami głosów znajdą się 
na okładce Relaksu.  
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Voucher na animacje wraz z tworzeniem własnych kolorowych 
napoi ufundowany przez Madagaskar - Animacje dla dzieci trafi 
do laureatów miejsc od pierwszego do piątego w obu grupach. 

3. miejsce - voucher 200 zł 
na animacje podczas 

przyjęcia od Madagaskar - 
Animacje dla dzieci, voucher 

rodzinny  na spacer 
z Alpakami, upominek 

od Mydlarni Powrót 
do Natury, Jeż Edek  

4. miejsce - voucher 200 zł 
na animacje cyrkowe 

ufundowany przez 
Madagaskar - Animacje dla 

dzieci, upominek od Mydlarni 
Powrót do Natury, Jeż Edek 
5. miejsce -  voucher 200 zł 

na animacje wraz 
z tworzeniem własnych 

kolorowych napoi  
ufundowany przez 

Madagaskar - Animacje dla 
dzieci, upominek od Mydlarni 
Powrót do Natury, maskotka  

Jeż Edek

NAGRODY DLA OBU GRUP

1. miejsce - zdjęcie na okładce 
Echa Dnia, voucher 200 zł 

na animacje urodzinowe 
ufundowany przez 

Madagaskar - Animacje dla 
dzieci, voucher na spacer 

z Alpakami od Ranczo Emocji 
w Rajcu Szlacheckim; 

upominek od Mydlarni 
Powrót do Natury, maskotka 

Jeż Edek. 
2. miejsce - voucher 200 

złotych na animacje 
urodzinowe od Madagaskar - 

Animacje dla dzieci (Czas 
trwania zabawy 2h, 

w tym modelowanie 
balonów; malowanie buzi; 

wspólne gry i zabawy); 
voucher rodzinny na spacer 

z Alpakami,  upominek 
od Mydlarni Powrót 
do Natury; Jeż Edek.

NAGRODY DLA OBU GRUP 

1. DOKTOR IWONA    
GRYZ 

Doktor nauk 
humanistycznych 

Uniwersytetu Technolo-
giczno-Humanistycznego - 

62 głosy. 

2.  DOKTOR PAWEŁ ŚWITAL 
Asystent w Katedrze Prawa 

Uniwersytetu Technolo-
giczno-Humanistycznego - 

58 głosów. 

3. DOKTOR TOMASZ 
PERZYŃSKI 

Wydział Transportu i Elektro-
techniki Uniwersytetu 

w Radomiu - 15 głosów. 

NAUCZYCIEL AKADEMICKI

1. ZESPÓŁ SZKÓŁ 
W SIENNIE 

Zespół Szkół Ogólnokształ-
cących w Siennie, powiat 

lipski - 54 głosy. 

2. SZKOŁA PODSTAWOWA 
NUMER 2 W TCZOWIE 

Szkoła imienia Jana Pawła II 
w Tczowie, powiat 

zwoleński- 44 głosy.  

3. V LICEUM                      
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

 Liceum Ogólnokształcące 
z oddziałami 

Dwujęzycznym imienia 
Romualda Traugutta 

w Radomiu - 35 głosów.

SZKOŁA ROKU

1. KATARZYNA 
STARNAWSKA 

Nauczyciel edukacji 
wczesnoszkolnej w Publicznej 

Szkole Podstawowej nr 29 
w Radomiu - 710 głosów 

2. ANETA PYTOŃ-GRABDA 
Nauczyciel edukacji 

wczesnoszkolnej w Publicznej 
Szkole Podstawowej  

w Mirowie - 467 głosów 

3. MARIA WITEK 
Nauczyciel edukacji 

wczesnoszkolnej wZespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Gniewoszowie - 418 

głosów.

NAUCZYCIEL KLAS I-III

1.MONIKA                   
WITKOWSKA 

Nauczyciel w Publicznej 
Szkole Podstawowej numer 

23 w Radomiu - 1095 głosów 

2. EWELINA GÓRSKA 
Nauczyciel w Publicznej 

Szkole Podstawowej Kardy-
nała Stefana Wyszyńskiego 

w Wierzchowinach - 979 
głosów 

3. ALEKSANDRA 
SZYMANIAK 

Szkoły Podstawowej 
numer 1 imienia Piotra 

Wysockiego w Warce - 379 
głosów.

NAUCZYCIEL KLAS IV-VIII

1. ADRIANA                       
GAWĘDA 

Nauczyciel matematyki 
w XIII Liceum 

Ogólnokształcącym 
w Radomiu - 377 głosów. 

2. JACEK MALICKI 
Nauczyciel w Zespole 

Szkół imienia Jana 
.Śniadeckiego w Pionkach- 

86 głosów. 

3. RENATA WITASZEK 
GOCEL 

Nauczyciel w Zespole  
Szkół Nr 1 imienia Jana 

Pawła II w Przysusze - 83 
głosy.

NAUCZYCIEL LICEUM

eprasa.pl 85778e405a
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Radomskie 

Rozmowa ze stylistką, Moni-
ką Grzegorczyk, przez nad-
chodzącym Czarnym Piąt-
kiem rozmawiamy o tym, ja-
kie rzeczy kupić na wyprze-
daży. 

Jakie produkty najbardziej 
warto kupić na wyprzeda-
ży, a z których lepiej zre-
zygnować? 
- Warto kupować ubrania 

klasyczne, dobrej jakości. 
Szerokim łukiem omijamy 
natomiast „bieżące“ trendy 
- skoro trafiły na wyprzeda-
że to już przestają być mod-
ne. Obecnie powinnyśmy 
już sprawdzać, co będzie 
modne na wiosnę. Warto za-
inwestować w dodatki do-
brej jakości - skórzane to-
rebki, buty, markowe akce-
soria. Kupujemy przede 
wszystkim klasykę i basic, 
które szybko się zużywają. 
Wszystkie te rzeczy muszą 
być zgodne z naszym sty-
lem, ale też być w odpo-
wiednim rozmiarze - 
w za małym lub za dużym 

z pewnością nie będziemy 
się czuły dobrze.  

Czy decydując się na udział 
w „polowaniu na okazje“ 
lepiej wybrać się po kon-
kretne produkty, a może li-
czyć na to, że znajdziemy 
coś w trakcie zakupów? 
- Najlepiej jest zrobić listę 

rzeczy, których potrzebujemy 
i tej listy się trzymać - wtedy 
wiemy, czego szukać już bę-
dąc na zakupach. Wiadomo, 

że czasem trudno się oprzeć, 
dlatego niekiedy możemy za-
szaleć i kupić coś fantastycz-
nego spoza listy, musi to jed-
nak pasować do nas, naszego 
stylu i trybu życia. Dobrym 
sposobem jest podzielenie 
budżetu - jego największą 
część przeznaczamy na rze-
czy z listy, a mniejszą - na za-
kupy, które wpadną nam 
w oko. Każde ubranie warto 
przymierzyć, ale jeśli kolejka 
jest ogromna często nie chce-
my tracić czasu. Wtedy może-
my zdecydować się na przy-
mierzenie rzeczy w domu, ale 
wcześniej sprawdźmy polity-
kę zwrotów. Najczęściej jest 
to 30 dni, ale w trakcie prze-
cen zdarza się, że termin 
zwrotu jest skrócony do sied-
miu dni.  

Kiedy pomocne okazują się 
zakupy w sieci?  
- Na początku wyprzedaży 

ceny spadają najmniej, dlate-
go czasem warto poczekać, 
bo w połowie sezonu będzie 
jeszcze taniej, ale wtedy 
w sklepie stacjonarnym mo-
żemy już nie znaleźć naszego 

rozmiaru. Wówczas z pomocą 
przychodzą nam zakupy 
przez internet. Możemy też 
przyjąć taką strategię, by zre-
zygnować z zakupów stacjo-
narnych i trzymać się tylko 
internetowych. Ma to swój 
urok, bo takie zakupy zrobi-
my siedząc w fotelu z filiżan-
ką kawy. Ponadto przez 
internet również możemy ko-
rzystać z możliwości zwrotu.  

Czy istnieje sposób na to, 
by nie wpaść w zakupowe 
szaleństwo, a podejść 
do nich z rozwagą? 
- Ja stosuję zasadę, że 

w czasie wyprzedaży na za-
kup przeznaczam określony 
budżet i staram się go trzy-
mać. Nie kupuję 10 zbędnych 
rzeczy, a 3 w obniżonej cenie, 
ale zawsze dobrej jakości. Ta-
ki sposób pozwala nam nie 
zapełniać szafy, która często 
już i tak pęka w szwach, ale 
kupować rzeczy, z których je-
steśmy naprawdę zadowolo-
ne. 

Ewa Łukomska 
lukomska@echodnia.eu

Dzisiaj Black Friday i polowanie 
na okazje. Kupujmy z rozsądkiem!

Monika Grzegorczyk, 
stylistka, projektantka 
wnętrz. 
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Radomskie  
Izabela Gajewska-Kopczyńska  
gajewska@echodnia.eu 

Black Friday nie omija także 
radomskich sklepów i galerii 
handlowych. Sklepy w Galerii 
Słonecznej, M1, Atrium Gam-
ma i innych centrach handlo-
wych już ogłosiły, że na piątek, 
23 listopada mają specjalne 
promocje dla klientów. Poten-
cjalni kupujący już w czwartek 
ruszyli do sklepów by upa-
trzyć sobie łupy.   

- Dziś w sklepie jest większy 
ruch niż zwykle, ale mało kto 
coś kupuje. Widzę, jak klientki 
oglądają rzeczy, ale pewnie 
przyjdą po nie jutro z samego 
rana. Na Black Friday zapowia-
dają się jak co roku tłumy - 
mówi sprzedawczyni w jed-
nym ze sklepów w Galerii Sło-

necznej. Nic dziwnego, bo tego 
dnia będzie można kupić ubra-
nia, obuwie, galanterię nawet 
o 70 procent taniej. Co prawda, 
niektóre sklepy planują Black 
Week, rozszerzając czas promo-
cji na sobotę i niedzielę, ale je-
śli chce się kupić konkretną 
rzecz, to warto się pospieszyć. 
Co ciekawe, wielka akcja pro-
mocyjna nie omija także skle-
pów z asortymentem RTV 
i AGD, z zabawkami, księgarni, 
oferujących dekoracje wnętrz, 
biżuterię,  a nawet drogerii i  sie-
ciowych restauracji.  

W wirze wyprzedaży ważne 
jest jednak to, by uważnie pa-
trzeć na metki i napisy drob-
nym drukiem, bo niektóre 
sklepy przeceniają tylko wy-
brany asortyment, na przykład 
tylko niektóre marki, a rabat 
często nie łączy się z innymi 
promocjami. ¹

Zniżki i promocje także 
w radomskich sklepach 

REKLAMA 008740685

REKLAMA 008735480

WIELKA 

WYPRZEDAŻ 

CENY DO 

- 50%

\ 41 345 87 21

Dostępne ponad 2000 wzorów , 

300 000m2 !

REKLAMA 008736300

Organizujemy: l chrzciny l komunie l przyjęcia okolicznościowe

Kuchnia Domowa 7 to kuchnia z pasją.
Oferujemy naszym klientom dania oparte na domowych przepisach. Codziennie mamy 
nowe menu, które umieszczamy na naszej stronie internetowej na  KuchniaDomowa7

BLIŻYN, ul. Kościuszki 92 A
pn.-sob. 11.00-18.00
Punkt gastronomiczny:
SKARŻYSKO-KAM., ul. Piłsudskiego 2 
(przy Castoramie).

Codziennie 10.00-18.00 
z wyjątkiem dni ustawowo wolnych.

eprasa.pl 85778e405a
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Twoja Gazeta 

„Echo Dnia” możesz kupić 
w ok. 2400 punktach na tere-
nie województw świętokrzy-
skiego,  mazowieckiego 
i podkarpackiego jesteśmy 
w każdym mieście, powiecie 
i wsi. Znajdziesz nas w kio-
skach, sklepach, supermarke-
tach, salonach prasowych, sta-
cjach paliw, w piekarniach 
i na każdej poczcie.

Gdzie znajdziesz „Echo Dnia”?

Gdy nie możesz znaleźć  
swojej ulubionej gazety,  
zadzwoń: (41) 375 72 06  
lub napisz do nas:  
dystrybucja.kielce 
@polskapress.pl

Jesteśmy m.in. 
w następujących  
sieciach:  
 
a AUCHAN 
A BIEDRONKA 
a BP 
a CARREFOUR 
a CIRCLE K 
a DELIKATESY CENTRUM 
A DINO 
a EMPIK 
A GROSZEK 
a INMEDIO 
a INTERMARCHE 
a KAUFLAND 
a KIOSK RUCH 
a LEWIATAN 
A LOTOS 
a LUKOIL 

a MEDIA PRESS SALONIKI 
A MILA 
a NETTO 
a PIOTR I PAWEŁ 
a PKN ORLEN 
a POCZTA POLSKA 
a POLOMARKET 
a PSS SPOŁEM 
a RELAY 
a SALONIKI PRASOWE 
     KOLPORTER 
a SHELL 
A SPAR 
a STACJA MOYA 
A STATOIL 
a STOKROTKA 
a ŚWIAT PRASY 
a TABAK 
a TESCO 
A TOP PRESS 
a ŻABKA

Jeżeli chcesz czytać 
naszą  gazetę przez 
internet na swoim 
komputerze  
lub smartfonie 
 
Jeżeli chcesz czytać naszą  ga-
zetę przez internet na swoim 
komputerze lub smartfonie, 
możesz nabyć  wersję elektro-
niczną gazety (PDF) wraz do-
stępem do archiwalnych wy-
dań i pełnej wersji serwisu na  
plus.echodnia.eu.  
Wersja elektroniczna gazety jest 
identyczna jak ta, którą kupu-
jesz w kiosku czy sklepie, a do-
stęp do niej możesz uzyskać już 
ok. godziny 3 nad ranem.

W każdym urzędzie 
pocztowym możesz 
zamówić   
prenumeratę naszej 
gazety 
 
W każdym urzędzie poczto-
wym możesz zamówić  pre-
numeratę naszej gazety, którą 
dostarczać będzie do domu 
Twój listonosz. Szczegółowe 
informacje uzyskacie Pań-
stwo w każdej placówce Po-
czty Polskiej oraz na stronie 
internetowej Poczty Polskiej: 
prenumerata.poczta-pol-
ska.pl lub pod numerem tele-
fonu 801 333 444.

Jeżeli jesteś właścicielem sklepów, kiosków i saloników 
prasowych i chcesz sprzedawać „Echo Dnia”,  
zadzwoń do naszego działu dystrybucji i sprzedaży gazet:  
(41) 375 72 06

Dzwońcie: (41) 375 72 06 
Piszcie: dystrybucja.kielce@polskapress.pl

Jesteśmy do Waszej dyspozycji

Piątek. Holenderscy lekarze 
ostrzegają: aerozole mogą za-
bić i przytaczają przykład 19-
latki, która zmarła, gdyż odu-
rzała się dezodorantem – pi-
sze „Health Day”. 

Sobota.  Kobiety ostro wkra-
czają w obszary zarezerwo-
wane dla mężczyzn. W Brze-
gu policjanci zatrzymali pa-
nią, która pijana jechała ulicą 
jednokierunkową pod prąd. 
Wcześniej warszawska sufra-
żystka w stanie nieważkości 
zaparkowała mercedesa 
w przejściu podziemnym. 

Niedziela. Marek Chrzanow-
ski, były szef KNF, zrobił bły-
skotliwą karierę nie tylko 
w polityce – ocenia „Rzeczpo-
spolita”. Równie szybko po-
toczyła się jego kariera nau-
kowa. Uzyskał na SGH tytuł 
doktora habilitowanego mi-
mo zarzutów o plagiat. 

Poniedziałek. Kalifat Szwe-
cja. W Göteborgu strzelanina. 
Dzień wcześniej w Sztokhol-
mie protest kobiet przeciw 
strzelaninom. Od początku 
roku w całym kraju gangste-
rzy, głównie z „importu”, 
strzelali 324 razy. Zginęły 43 
osoby. Pół wieku temu Szwe-
cja była oazą spokoju. 

Wtorek. Chiny. Szpital 
w Luoyang otworzył hotel 
kapsułowy. W 10 kapsułach 
mogą za darmo nocować 
krewni pacjentów na OIOM. 

Środa. Na Lotnisku Chopina 
izraelskiemu wiolonczeliście 
odebrano zapasowe struny, 
argumentując, że w samolo-
cie mógłby nimi kogoś udu-
sić. Ciekawe, czy ten czyn bę-
dzie uznany za przejaw pol-
skiego antysemityzmu? 

Czwartek. Oficjalnie: Ro-
bert Kubica w przyszłym se-
zonie wyścigów F1 będzie 
kierowcą Williamsa. Nieofi-
cjalnie: Orlen zapłaci Wil-
liamsowi 100 milionów zło-
tych, co oznacza, że wszyscy 
patriotycznie do tego doło-
żymy, kupując paliwo. 

Kapsuły to przyszłość 
hotelarstwa?
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Jerzy Witaszczyk 
internet@echodnia.eu
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Bruksela 
Kazimierz Sikorski 
redakcja@polskatimes.pl 

Przedstawiciele Wielkiej Bry-
tanii i Unii Europejskiej osiąg-
nęli porozumienie w sprawie 
ramowych relacji między Lon-
dynem a wspólnotą po opusz-
czeniu Unii przez Wyspy.  

Przewodniczący Rady Europej-
skiej napisał na Twitterze, że 
wysłał do 27 krajów członkow-
skich Unii projekt Deklaracji Po-

litycznej w związku z przysz-
łymi relacjami Unii z Wyspami. 

Wszystko zależy teraz 
od niedzielnego szczytu Unii. 
Theresa May, która zmaga się 
z opozycją w łonie swojego ga-
binetu, liczy, że w Brukseli po-
rozumienie zostanie jednak 
osiągnięte. Wcześniej kanclerz 
Niemiec ostrzegała, że jeśli za-
rys deklaracji politycznej nie 
zostanie uzgodniony, może ona 
zbojkotować brukselski szczyt.  

Otoczenie brytyjskiej pre-
mier twierdzi, że potraktowała 

bardzo poważnie ostrzeżenia 
niemieckiej kanclerz.  

W środę premier May ro-
zmawiała z szefem Komisji Eu-
ropejskiej Jean-Claude Jun-
ckerem i głównym unijnym ne-
gocjatorem Michelem Bar-
nierem. Powiedziała, że jest 
jeszcze sporo do ustalenia 
przed szczytem. A w cieniu 
szczytu jest sprawa przyjęcia 
ewentualnego porozumienia 
przez brytyjski parlament. Z  
tym też mogą być po-
ważne problemy.

Brexit w zarysach uzgodniony, ale 
zdecyduje nadzwyczajny szczyt Unii

Była afera e-mailowa Hillary Clin-
ton, której wyjaśnienie zapowia-
dał Donald Trump, zarzucając jej, 
że  korzystała ze swojej poczty 
prywatnej do służbowej kore-
spondencji. Teraz role się odwró-
ciły. Komisje obu izb amerykań-
skiego Kongresu zapowiadają bo-
wiem zbadanie  podobnej afery, 
której bohaterką okazała się córka 
prezydenta USA Ivanka Trump. 
Jak ujawniły media, miała ona uży-
wać w ubiegłym roku bardzo czę-
sto swojej prywatnej skrzynki e-
mailowej do  kontaktów związa-
nych z administracją. Takie zacho-
wanie jest złamaniem obowiązują-
cych zasad.  Ivanka tłumaczy się 
niewiedzą i tym, że wtedy była 
poza Białym Domem. (AIP)

AUTOREKLAMA Q801370963A

W serwisie internetowym

www.nekrologi.net
publikujemy:

• nekrologi 
• kondolencje 
• wspomnienia

które ukazały się w „Echu Dnia”

 008748122

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19.11.2018 r.
przeżywszy lat 91 zmarła

śtp

Marta Wojtasik
Msza święta żałobna odprawiona zostanie 

w sobotę 24.11.2018 r. o godz. 13.00 
w Bazylice Katedralnej w Kielcach,

po czym nastąpi wyprowadzenie Drogich nam Prochów
na Cmentarz Stary w Kielcach.

Pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Synowie, Synowe, Zięć, Wnuki, Prawnuki i Rodzina

eprasa.pl 85778e405a
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Drobne
Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń 
al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce, 
tel. 41 349-53-10, fax 41 332-45-40
brio@echodnia.eu; www.echodnia.eu

Terenowe Biura Reklamy: Busko-Zdrój, Jędrzejów, Kazimierza Wielka, Pińczów, tel. 500-330-130; Ostrowiec Św., 
Skarżysko-Kam., Staszów, Opatów, tel. 500-330-091; Końskie, Włoszczowa, tel. 500-330-206; Radom, tel. 48 382-11-00; 
Starachowice, tel. 500-330-070; Sandomierz, Tarnobrzeg, Stalowa Wola, tel. 500-330-039 

Nieruchomości

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  MIESZKANIA  do wynajęcia 
w Kielcach na Baranówku w cenie od 
490 zł. Tel. 41/307-35-12 w. 34. 

 DOMY - SPRZEDAM 

  DOM  z działkami, Kielce 
ul.Jaśminowa, 2223 m2, 
tel. 531-589-120. 

  NOWY  dom w stanie deweloperskim. 
Miedziana Góra, tel. 605-786-272. 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane, bramy garażowe, 
kojce -cały kraj! Transport, montaż 
- gratis - raty. www.konstal-garaze.
pl Tel: 48/685-63-77, 44/738-02-06, 
15/649-82-21, 512-182-312 .

 

 008048322

605-059-235
782-038-235782-038-235

GARAŻE 
BLASZANE

STAL BLACH

TRANSPORT 
I MONTAŻ 

GRATIS !PRODUCENT

BRAMY GARAŻOWE
POM. GOSPODARCZE
KIOSKI, WIATY
KONSTRUKCJE 
STALOWE



 

Handlowe

 FOTO, KSIĄŻKI 

  KUPIĘ  książki, płyty z muzyką. Dojazd. 
Gotówka, tel. 508-245-450. 

 MASZYNY URZĄDZENIA 

  KUPIĘ  wiertarkę stołową 790-246-933 .

  KUPIMY  maszyny do obróbki 
metalu i drewna oraz oprzyrządowanie 
do maszyn. Tel. 782-592-790. 

  PRASE  mimośrodową 16 ton 
i mniejszą 1,5 tony, Kielce, 
tel. 889-516-188. 

 MATERIAŁY BUDOWLANE 

  SIATKI  ogrodzeniowe, 41/344-71-93. 

 INNE 

  KOŁDREX.  Miękkie poduszki, 

jaśki z pierza, puchu, tanio! 

41/34-527-93. 

    

Motoryzacja

 USŁUGI 

  AUTO  GAZ Pakosz, 41/362-00-29 .

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Kielce, 
ul. Wrzosowa 25, 41/361-57-17. 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Radom, 
ul. Warszawska 115, 601-207-585. 

  KASACJA  pojazdów, skup 

samochodów, najlepsze ceny, tel. 

530-313-793. 

    

  PRZYCIEMNIANIE  szyb-Autofenix. 
Kielce, 41/348-18-20, 785-051-419. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50000 zł rata 549 730809809 .

Nauka

 KURSY/SZKOLENIA 

Bezpłatne kursy niemieckiego dla 

opiekunek osób starszych 

Tel. 797 169 099

  KURS  Pracownik ochrony fizycznej! 

Uprawnienia bez egzaminów 

w KWP! "PASSA" tel: 508 803 111 

    

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  536-080-880,  507 776 795, 566-551-010 
Praca dla opiekunek - Niemcy. Zarobki 
do 1500 euro. Legalnie! Bezpłatne 
zakwaterowanie, dojazd, wyżywienie, 
nauka języka. www.pomocwdomu.pl 
Certyfikat 12354 .

  APTEKA  Codzienna w Ostrowcu 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594. 

  NA  budowę z mieszkaniem 
506-658-224 .

  NIEMCY  -murarze, cieśle, malarze, 
elektrycy, spawacze 730 011 300 .

  OCHRONA  praca, firma zatrudni 
w Kielcach, wymagana grupa 
inwalidzka, tel. 730-194-361. 

  OPIEKUNKI  do Niemiec tel. 
730 497 771 www.ambercare24.pl 
dzisiaj 70 ofert ! 

  PIELĘGNIARKI  z dobrym niemieckim, 
umowa o pracę, 1800 € netto. 
Zapewniamy zakwaterowanie i dojazd. 
Tel.774025245 .

  PRACA  w Anglii- opieki nad seniorami, 
wynagrodzenie do 1260 Funtów + 
bonus 200 Funtów netto. Bez kosztów 
pobytu i podróży, pełna organizacja 
Promedica24, zadzwoń: 502912843. 

  PRACA  w Niemczech dla kobiet 

i mężczyzn, sortowanie surowców 

wtórnych, demontaż RTV, 

rozładunek paczek, kierowca kat. 

C, operator wózka widł. Premie do 

150 EUR! Kielce, ul. Paderewskiego 

31/2, tel. 41 3680382, 669 504 295, 

www.remax-praca.pl 

    

  PRACA  w Niemczech- 

Opiekunka Seniorów. Atrakcyjne 

wynagrodzenie, szybkie wyjazdy, 

pełna organizacja wyjazdu i pobytu. 

Promedica24, 505 337 777 

    

  PRODUCENT  zabudów 
samochodowych zatrudni: ślusarzy, 
mechaników, technologa, mistrza 
i asystenta szefa produkcji. Tel. 
41/307-35-12, wewn. 34. 

  SOPRO  Polska zatrudni operatorów 
urządzeń produkcyjnych do Zakładu 
Produkcyjnego w Nowinach.
Praca na 2 zmiany (06:00-14:00, 14:00-
22:00), wolne weekendy. Prosimy 
o kontakt pod nr tel. 696 485 666 lub 
email: rekrutacja@sopro.pl. 

  SZUKAM  do pracy do Niemiec 
Malarzy, Elektryków, Ślusarzy, 
Spawaczy MAG: 882 950 741 .

  ZATRUDNIĘ  kierowcę C+E 
tel.504-235-911 .

 INNE 

  NAWIĄŻĘ  współpracę 

z firmą montującą drzwi i panele 

podłogowe. Jędrzejów, tel. 

604 44 74 24. 

    

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

  ABC  abstynencji alkoholowej, 
CALL-MED, odtrucia - tanio, pomoc 
terapeutyczna. Przerywanie ciągów - 
cały tydzień, niedziele i święta, 
tel. 604-137-235. 

 GINEKOLOGIA 

  GINEKOLOG  -farmakologia 515417467 

 STOMATOLOGIA 

  STOMATOLOGIA,  protetyka Joanna 
Niechciałkowska. Kielce, ul. Zagórska 
18A/3 tel. 604-103-399. 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  GAZOWO  - hydrauliczne piecyków, 
kuchenek, kotłów, 692-143-940. 

  NAPRAWA  pralek, lodówek. 
Domagała, tel. 41/332-32-24, 
504-869-271. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe, 
507-864-090. 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe, 
układanie, remonty, tel. 604-578-046. 

  CYKLINOWANIE,  układanie parkietów 
tel. 517-795-274. 

  DOCIEPLANIE  poddaszy, gładzie, 
malowanie, tel. 605-309-677. 

  DOCIEPLANIE  poddaszy, gładzie, 

malowanie, tel. 605-309-677. 

    

  GLAZURA,  malowanie, remonty, tel. 
664-933-323. 

  GLAZURA,  terakota, tel. 600-694-760. 

  MALARSKIE,  czysto, gładź, 
tapetowanie, panele, remont, niskie 
ceny za dobrą jakość wykonanej 
usługi, tel. 697-397-605. 

  MALOWANIA,  remonty, 784-688-071. 

  MALOWANIE,  gładź, 601-845-810. 

  NAPRAWA,  regulacja okien, 
tel.882-378-387. 

  WYKOŃCZENIA  wnętrz, malowanie, 
szpachlowanie, płytki, panele, sufity 
podwieszane, zabudowy gk,prace 
duże oraz małe, Kielce, 
tel. 605-931-799. 

 MONTAŻOWE 

BRAMY, Drzwi, Napędy. 

Autoryzowany Partner 

HORMANN. Domaszowice 174 

F, 41/342-84-32, 604-517-600, 

hormann@kielce.com

  ROLETY  dzień-noc, plisy, żaluzje, 
tel.41/201-08-48, www.DUETEK.pl, 
Kielce ul. Jurajska 1B .

 PORZĄDKOWE 

  CZYSZCZENIE  dywanów, 604-839-917 

 STOLARSKIE 

  MEBLE  kuchenne na wymiar. Szafy, 
drzwi przesuwane, 
tel. 41/302-11-77,516-025-636 .

 INNE 

  KOŁDREX.  Z Klienta starych 

pierzyn, kołder, poduszek szyjemy 

nowe kołdry. Pranie pierza, 

41/34-527-93. 

    
Nieważność małżeństw kościeln., 

502-121-492, www.precedens.eu

Prawnik, tel. 502-121-492.

Zwierzęta

 INNE 

  NAWOZY  NPK azot 8, fosfor 25, potas 
24, siarka 9, mg 17, ca 10, cena 1450 
zł/t, tel. 500-669-621. 

Matrymonialne

  KOBIETA  60 l pozna lojalnego Pana. 

Kont. skr. pocz. nr 2 UP Kielce 11. 

    

Różne

Kilkadziesiąt tysięcy złotych 

zapłacę za zbiór czystych 

znaczków Chiny z lat 1960-1968. 

Kupię też pojedyncze serie 

i kasowane, tel. 788-019-740.

Usługi kamieniarskie

  NAGROBEK  granit z montażem od 
2990 zł, promocja, tel. 602-228-750. 

RUBRYKI 
W OGŁOSZENIACH 
DROBNYCH

H  FINANSE BIZNES
H  GASTRONOMIA
H  HANDLOWE

H  KOMUNIKATY
H  MATRYMONIALNE
H  MOTORYZACJA

H  NAUKA
H  NIERUCHOMOŚCI
H  PRACA

H  ROLNICZE
H  RÓŻNE
H  TURYSTYKA

H  USŁUGI
H  USŁUGI 

KAMIENIARSKIE

H  USŁUGI 
POGRZEBOWE

H  ZDROWIE

H  ZWIERZĘTA
H  ŻYCZENIA

/PODZIĘKOWANIA

- 
POTRZEBUJESZ  REKLAMY 
ZADZWOŃ 41-349-53-10

- 
POTRZEBUJESZ  REKLAMY 
ZADZWOŃ 41-349-53-10

Nieruchomości

NIERUCHOMOŚCI
Więcej ofert 

na GRATKA.PL

reklama

REKLAMA 008666114

ZUChiAP „CHEMAR” S.A.

oferuje do wynajęcia pomieszczenia 
biurowe o pow. 15 - 40 m² 

w budynku wieżowca przy ul. Olszewskiego 6 w Kielcach.

Posiadamy także działki do sprzedaży.

Kontakt: 41 367 52 92, 604 075 730.

REKLAMA 468024688
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Kielce, ul. Żytnia 20
www.szkolachudy.pl

KURSY PRAWA JAZDY

UMOŻLIWIAMY WYKŁADY 
PRZEZ INTERNET

41-366-08-62 
602-299-279

26 XI  1500       AB

5 XII 1600 CD

SZKOLENIE 
OKRESOWE

KWALIFIKACJA  
WSTĘPNA 

ADR

Warsztaty dla 
instruktorów

25 XI 
godz. 9:00

eprasa.pl 85778e405a
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Siatkówka 

Cerrad Czarni Radom podej-
mą dziś we własnej hali MKS 
Będzin, który do tej pory 
zdobył pięć punktów. To 
spotkanie z serii tych, w któ-
rych po prostu trzeba zdobyć 
komplet „oczek”. 

Mimo porażki w Szczecinie, 
radomianie wciąż są 
wiceliderem tabeli PlusLigi. 
Wspomniany mecz ze Stocznią 
w minioną niedzielę nie ułożył 
się po myśli podopiecznych 
trenera Roberta Prygla, którzy 
przegrali 1:3.  

- Ten mecz był bardzo 
dziwny. Gdzieś on we mnie 
osobiście siedzi. Oglądałem go 
potem jeszcze trzy razy. Mogli-
śmy to spotkanie przegrać rów-
nie dobrze 0:3, a mieliśmy bar-
dzo duże szanse, aby doprowa-
dzić do tie-breaka. Tak na-
prawdę nasze błędy indywidu-
alne spowodowały to, że 
do tego piątego seta nie doszło. 
Było widać, że w trakcie meczu 
jakość gry Stoczni spadała, 
a nasza pewność siebie wzra-
stała, zaczęło nam dopisywać 
szczęście. Stojąc z boku czu-
łem, że możemy doprowadzić 
do piątego seta. Niestety tak się 
nie stało. W decydujących mo-
mentach zadecydowała bar-

dzo dobra indywidualna po-
stawa Bartka Kurka. Wielka 
szkoda. Mieliśmy fajny start 
i serię. Drużyna musi nauczyć 
się jednak też przegrywać. 
Mam nadzieję, że szybko za-
pomnimy o tej porażce i prze-
łożymy to na zwycięstwo 
z Będzinem, bo potem czeka 
nas seria spotkań z bardzo wy-
magającymi rywalami - mówi 
Robert Prygiel, trener Cerradu 
Czarnych Radom.   

Wspomniana przez szkole-
niowca seria to sześć zwycię-
skich spotkań z rzędu. Zakoń-
czyła się ona porażką w Szcze-
cinie, ale już w piątek Cerrad 
Czarni mogą rozpocząć kolejną 
serię. Tym razem ich rywalem 
będzie MKS Będzin. Zespół, 
który do tej pory w ośmiu spot-
kaniach zdobył tylko pięć 
punktów wygrywając zale-
dwie raz.  

- To będzie taki mecz, który 
będzie zależał głównie od nas. 
Jeśli stracimy koncentrację, je-
śli pomyślimy, że będzie to ła-
twy mecz, bo przyjeżdża do nas 
zespół, który do tej pory wygrał 
tylko raz, to będziemy mieć 
problemy. Jeżeli podejdziemy 
jednak z pełną koncentracją 
i bez patrzenia w tabelę, to po-
winniśmy ten mecz wygrać. 
Chcemy bardzo wygrać to spot-
kanie za trzy punkty. Będzin to 
zespół słabszy od nas, ale po-
siada w swoich szeregach paru 
ciekawych zawodników, mię-
dzy innymi jednego z najlepiej 
punktujących siatkarzy w lidze, 
atakującego reprezentacji Au-
stralii, leworęcznego  
Lincoln Williamsa. Jest też 
uczestnik mistrzostw świata, 
Jake Langolis, a także Adrian 
Buchowski czy Łukasz Kozub, 
kolega Tomka Fornala z mło-

dzieżowej reprezentacji. Jest 
parę ciekawych nazwisk w tej 
drużynie, ale nasz poziom spor-
towy i potencjał upoważnia nas 
do tego, abyśmy otwarcie po-
wiedzieli, że gramy o zwycię-
stwo. Najważniejsze będzie na-
sze podejście - podkreśla Ro-
bert Prygiel. 

Oprócz wspomnianych 
przez szkoleniowca zawodni-
ków, w zespole z Będzina wy-
stępuje także Jan Fornal, brat 
Tomasza Fornala, przyjmują-
cego Cerradu Czarnych Radom. 
Również gra na tej samej pozy-
cji.  

- Zobaczymy jak to będzie. 
Z tego co na razie obserwuję 
i oglądam, to brat na razie nie 
dostaje zbyt wielu szans, ale 
wszysto się może zdarzyć - po-
wiedział z uśmiechem Tomasz 
Fornal. 

Przyjmujący jest przeko-
nany, że jeśli zespół utrzyma 
swoją dobrą grę, to zgarnie trzy 
punkty. 

- Jeśli zagramy na swoim po-
ziomie, to wydaje mi się, że wy-
gramy to spotkanie. Faktycz-
nie, jeśli wyciąć pierwszą ko-
lejkę, to naprawdę w tym sezo-
nie prezentujemy się fajnie. My 
wiemy czego chcemy, o co wal-
czymy i jakie mamy cele i żadna 
dodatkowa motywacja nie jest 
nam potrzebna - zaznacza For-
nal. 

Początek meczu Cerrad 
Czarni Radom - MKS Będzin 
dziś (piątek, 23 listopada) o go-
dzinie 18 w hali przy ulicy Na-
rutowicza 9 w Radomiu.  ¹

Mecz, który trzeba wygrać. 
Cerrad Czarni zagrają z Będzinem
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W ostatnim domowym starciu Cerrad Czarni pokonali GKS 
Katowice. Na wyjeździe przegrali natomiast ze Stocznią. 

Formuła 1 
Robert Kubica wraca 
do Formuły 1! To już 
oficjalne! 
Claire Williams ogłosiła na konfe-
rencji prasowej w stolicy Zjedno-
czonych Emiratów Arabskich, że 
w przyszłym sezonie Robert 
Kubica będzie kierowcą Wil-
liamsa! Krakowianin wraca 
do Formuły 1 po dziewięcioletniej 
przerwie. To wydarzenie bez pre-
cedensu w świecie zawodowego 
sportu. - To historia, w którą mało 
kto by uwierzył. Wierzyłem ja i lu-
dzie dookoła mnie, za co chcę im 
podziękować. To pokazuje, że nic 
nie jest niemożliwe. To wspaniałe 
uczucie. Emocjonalny moment. 
Jestem bardzo szczęśliwy, znów 
będę na polach startowych - po-
wiedział w emocjonalnym wystą-
pieniu w Abu Zabi Robert Kubica. 
Partnerem Polaka w Williamsie 
będzie George Russell, który 
wcześniej podpisał kontrakt tym 
zespołem. Sezon 2019 rozpocz-
nie się od Grand Prix Australii 17 
marca. a zakończy w Abu Zabi 1 
grudnia. Kalendarz na rok 2019 
będzie liczył 21 wyścigów.  
(MN, AIP)
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Piłka nożna 
Adam Nawałka bierze 
Lecha Poznań 
Adam Nawałka, były 
selekcjoner reprezentacji 
Polski od poniedziałku 
zostanie nowym trenerem 
Lecha Poznań. Pozostało 
ustalenie ostatnich 
szczegółów i podpisanie 
ostatecznej umowy. 
„Kolejorz” potwierdził tę 
informację na swoim koncie 
na Twitterze pisząc 
„Potwierdzamy, że ustalane są 
już tylko szczegóły 2,5-
letniego kontraktu 
z czteroosobowym sztabem 
trenera Adama Nawałki. 
Prezentacja nastąpi dopiero 
po zakończeniu rozmów”.  
(AIP) 
 
Lotto 
Środa, 21 listopada 
Multi Multi (godzina 
21.40). 4, 5, 9, 12, 20, 25, 27, 
32, 33, 43, 44, 52, 54, 55, 56, 
58, 62, 69, 72, 75. Plus: 4.  
Kaskada (21.40). 1, 2, 3, 6, 
14, 15, 16, 17, 19, 20, 22, 23. 
Ekstra Pensja. 9, 14, 20, 
25, 34 + 3.  
Mini Lotto. 8, 9, 17, 32, 33.   
 
Czwartek, 22 listopada  
Multi Multi (godzina 
14). 6, 8, 10, 15, 16, 18, 19, 26, 
28, 29, 32, 35, 36, 39, 46, 50, 
57, 63, 66, 67. Plus: 15.   
Kaskada (14). 1, 3, 4, 5, 8, 
10, 12, 13, 14, 15, 17, 19.

Michał Nowak 
m.nowak@echodnia.eu 
Twitter: @MichalNowak_

Przegrane 
derby 
po tie-
breaku
Siatkówka 
Michał Nowak 
m.nowak@echodnia.eu 
Twitter: @MichalNowak_ 

W meczu 5. kolejki Ligi Siatków-
ki Kobiet, siatkarki E.Leclerc 
Radomki Radom w derbach 
województwa mazowieckiego 
przegrały po tie-breaku z DPD 
Legionovią Legionowo. 

E.LECLERC RADOMKA RADOM - DPD 
LEGIONOVIA LEGIONOWO 2:3 (25:27, 25:14, 
19:25, 25:14, 12:15) 
E.Leclerc Radomka: Grabka 8, Szczepańska-Po-
goda 12, Skrzypkowska 14, Bączyńska 17, Bałucka 16, 
Ponikowska 6, Drabek (libero) oraz Biała, 
Kapturska, Samul (libero), Borawska 1.  
DPD Legionovia:  Polak 2, Kicka 11, Olenderek 9, 
Górecka 27, Jasek 1, Wójcik 8, Agnieszka Adamek (li-
bero) oraz Adrianna Adamek (libero), Tanner, 
Pickrell 3, Skorupa 11. 
MVP: Zuzanna Górecka (DPD Legionovia 
Legionowo) .  

W spotkaniu z Legionovią, 
radomianki wygrały dwa sety 
do 14. Mimo to, gospodynie nie 
potrafiły przechylić szali zwycię-
stwa na swoją korzyść w całym 
spotkaniu i uległy rywalkom 
po tie-breaku.  

- Najgorsza rzecz, na jaką mo-
żemy patrzeć, to jest statystyka. 
Co z tego, że wygrywamy dwa 
sety do 14 i mamy lepsze staty-
styki. Żeby wygrać mecz, trzeba 
wygrać trzy sety. Przy 30 błędach 
przeciwnika i niby lepszej naszej 
skuteczności przegrywamy 
spotkanie. W nieodpowiednich 
momentach podejmujemy złe 
decyzje, nie kończymy akcji, głu-
pie piłki nam wpadają. Stąd też 
taki, a nie inny wynik - powie-
dział po zakończeniu spotkania 
Jacek Skrok, trener E.Leclerc 
Radomki Radom. Zaznaczył też, 
że w drużynie zabrakło w środę 
odpowiedzialności i konsekwen-
cji. Przez to, nie udało się zwycię-
żyć w pojedynku z DPD 
Legionovią.  

- Generalnie gramy trochę 
nieodpowiedzialnie, z jakąś re-
zerwą, wstrzymujemy rękę, cze-
goś się obawiamy w przyjęciu. 
W pierwszym secie psujemy 
sporo zagrywek, ale potem się 
odnajdujemy i wszystko układa 
się dobrze. Trzeba dwie czy trzy 
kontry podbić i nagle mieliby-
śmy swoją grę, a u nas gdzieś wy-
łącza się prąd i stajemy, nie potra-
fimy się pozbierać. Dobrze, zdo-
byliśmy punkty, pokazaliśmy, że 
potrafimy grać, ale ja oczekuję, 
że w końcu zagramy konse-
kwentnie od pierwszego 
do ostatniego punktu. Zabrakło 
konsekwencji i odpowiedzial-
ności - zaznaczył trener.  

Kolejna okazja na punkty 
w sobotę, 28 listopada, kiedy to 
radomianki podejmą u siebie 
Developres SkyRes Rzeszów. ¹

REKLAMA 008747043
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¹ - umieszczenie takich dwóch znaków 
przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Arty-
kule, oznacza możliwość jego dalszego rozpow-
szechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie 
www.echodnia.eu/tresci i w zgodzie z postanowie-
niami niniejszego regulaminu. 
 
Polskie Badania   Nakład Kontrolowany ZKDP 
Czytelnictwa 
 
 

Piłka nożna | Druga liga 
Włodzimierz Łyżwa 
lyzwa@echodnia.eu 

Radomiak Radom w 20 kolej-
ce drugiej ligi, w sobotę o go-
dzinie 17 rozpocznie mecz 
z GKS w Bełchatowie. Ten 
mecz to hit tej kolejki.  

Na boisko wybiegną dwie dru-
żyny ze ścisłej ligowej czo-
łówki, Radomiak jest aktualnie 
drugi z 37 punktami na koncie, 
Bełchatów jest czwarty z 33 
punktami.  

Dariusz Banasik w czwartek 
do południa przebywał  w War-
szawie, a konkretnie w klubie 
sportowym Legii, a gdzie ro-
zmawiał z władzami stołecz-
nego klubu w sprawie ewentu-
alnych transferów z zimowym 
okienku transferowym.  

- Jesteśmy zainteresowani 
piłłkarzami Legii, ale także Le-
gia jest zainteresowana zawod-
nikami Radomiaka - mówi Da-
riusz Banasik, trener zielonych. 

- Otrzymałem też pełną 
pełną torbę gadżetów dla 
Maćka Świdzikowskiego, któ-
remu urodziło się drugie dzie-

cko. Maciej jak wiadomo grał 
w Legii. Bardzo ładne zachowa-
nie władz warszawskiego 
klubu - dodaje trener Dariusz 
Banasik.  

Radomiak w pełnym skladzie 
Wszystko wskazuje na to, że 
radomianie w sobotni wieczór 
w Bełchatowie zagrają w naj-
mocniejszym składzie. Do ka-

dry wraca bramkarz Mateusz 
Kochalski, który przebywał  
z kadrę Polski do lat 19 na tur-
nieju w Irlandii Północnej. 
Wraca także po kontuzji do ka-
dry obrońca Michał 
Grudniewski.  

W wyjściowym składzie 
Radomiaka ma zagrać napast-
nik, Dominik Sokół. - Dominik 
bardzo dobrze zaprezentował 

się na środowej gierce. W ze-
spole, w którym grał strzelił 
dwa gole i zarobił rzut karny. 
W sobotę zagra od pierwszej 
minuty - mówi trener Dariusz 
Banasik. 

Rywal, PGE GKS Bełchatów 
zagra osłabiony. Za cztery żółte 
kartki musi pauzować Emile 
Thiakane. Na uraz barku na-
rzeka Mariusz Magiera. ¹

Radomiak jedzie w sobotę 
po trzy punkty do Bełchatowa

DARIUSZ BANASIK, 
RADOMIAK RADOM 

Myślę, że to jednak my 
jesteśmy faworytem tego 
meczu. Nie znaczy to, że 

czeka nas łatwy mecz, 
wręcz przeciwnie bardzo 

ciężki. Rywal, traci mało goli, 
ale także mało strzela.  

Do kadry meczowej wracają 
dwaj piłkarze, bramkarz 

Mateusz Kochalski i obrońca 
Michał Grudniewski. Myślę, 

że obaj wybiegną 
w wyjściowym składzie, 

podobnie jak Dominik Sokół, 
który jest w dobrej formie.   

       ZDANIEM TRENERA

Karate 
Puchar Europy 
w Karate Oyama 
w weekend w Radomiu 
W sobotę i w niedzielę, w hali 
przy ulicy Narutowicza 9 w Ra-
domiu, królować będą kara-
tecy. Odbędzie się Otwarty Pu-
char Europy i jednocześnie Pu-
char Polski dla młodych za-
wodników. Zaplanowano rów-
nież zawody temashiwari, czyli 
łamania przedmiotów! Wystar-
tuje też spora grupa zawodni-
ków z Radomia. Do Radomia 
na otwarty Puchar Europy 
Oyama IKF przyjedzie po-
nad 300 osób. Będą ekipy 
z całej Europy, ale również 
z Kanady i Stanów Zjednoczo-
nych.  - Imprezy takiej rangi 
w naszej dyscyplinie jeszcze 
w Radomiu nie było. Walki, ry-
walizacja, zawody łamania 
przedmiotów, to wszystko bę-
dzie bardzo widowiskowe. Za-
praszamy kibiców, wstęp 
do hali jest wolny - mówi To-
masz Klimaszewski, trener 
w radomskim klubie Oyama.  
(SZS)
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Na sportowych arenach  
Siatkówka 
PlusLiga. Cerrad Czarni 
Radom - MKS Będzin, piątek 
godz. 18, hala Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ulicy Narutowicza 9 
w Radomiu.  
II liga. KKS Kozienice - KS SMS 
Neobus Niebylec, sobota 
godzina 18, hala przy ulicy 
Głowaczowskiej 
w Kozienicach.  
 
Piłka ręczna 
I liga. Uniwersytet - KSSPR 
Końskie, sobota godz. 18, hala 
przy ulicy Chrobrego 27 
w Radomiu. 
II liga. Orlęta Zwoleń - 
Włókniarz Konstantynów, 
sobota godz. 17, hala Zespołu 
Szkół Rolniczo-Technicznych, 
ulica Wojska Polskiego 78 
w Zwoleniu.  
 
Koszykówka 
II liga. Rosa II Radom - Stal 
Stalowa Wola, niedziela 
godzina 17, hala Budowlanki, 
przy ulicy Kościuszki 7 
w Radomiu.  
 
Karate 
Puchar Europy Oyama. 
Sobota niedziela od 10. Walki 
eliminacyjne od godz. 16.30. 
Rozdanie nagród godz. 19.45. 
hala Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji przy ulicy 
Narutowicza 9 w Radomiu.  
(SZS)
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Maciej Świdzikowsk (w środku) otrzymał od Legii Warszawa 
torbę gadżetów dla swojego nowo narodzonego dziecka. 
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Rozwój infrastruktury edukacyjnej i szkoleniowej. RPO - Tak właśnie działa!
Większe i nowocześniejsze szkoły
Trzy szkoły w gminie Pawłów zostały rozbu-
dowane i zmodernizowane oraz wzbogacone o 
innowacyjne pomoce dydaktyczne dla pracow-
ni matematyczno-przyrodniczych. Stało się to 
możliwe dzięki unijnemu dofinansowaniu przy-
znanemu przez Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Świętokrzyskiego w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Święto-
krzyskiego na lata 2014-2020.

Na efekty wynikające z realizacji projektu „Podnosze-
nie efektywności kształcenia w gminie Pawłów poprzez 
wzmocnienie infrastruktury edukacyjnej w Zespole Szkół 
w Pawłowie, Zespole Szkół w Rzepinie i Zespole Szkół w 
Chybicach” czekało niemal tysiąc uczniów, ich rodzice, 
nauczyciele oraz personel szkoły. – Przeprowadzone inwe-
stycje radykalnie poprawiły warunki nauki i pracy, a to w 

konsekwencji wpłynęło na wzrost efektywności kształce-
nia w tych placówkach. Taki był cel realizowanego projektu 
– podkreśla koordynator projektu. W wyniku jego realizacji 
każda z trzech szkół zyskała więcej przestrzeni. 
Dzięki przebudowie, Zespół Szkół w Pawłowie mógł po-
większyć kubaturę świetlicy, udało się tu także stworzyć 
dodatkowe pomieszczenia na zaplecze kuchenne ze zmy-
walnią, magazynami oraz pomieszczeniami socjalnymi 
dla personelu. Wymieniono dach, instalacje elektryczne, 
wodno-kanalizacyjne, grzewcze i gazowe, a obiekt został 
ocieplony. Świetlica w Zespole Szkół w Chybicach powięk-
szyła swoją powierzchnię dwukrotnie. Uczniowie zyskali 
także dodatkowe szatnie, przy jednej z nich wybudowa-
no łazienkę. - W wyniku nadbudowy wygospodarowane 
zostały dodatkowo dwie klasy na poziomie piętra oraz 
węzeł sanitarny. Do tej pory uczniowie, aby skorzystać z 
sanitariatów musieli schodzić na parter – wyjaśnia przed-

stawiciel beneficjenta. Także i tutaj budynek został ocie-
plony, wymieniono w nim dach i instalacje. W ramach tego 
samego projektu również Zespół Szkół w Rzeplinie został 
rozbudowany, powstała nowoczesna świetlica, na której 
m.in. wydawane są posiłki dla uczniów. W rozbudowywanej 
części powstała też kuchnia z zapleczem dla pracowników 
oraz magazyny.
- We wszystkich trzech placówkach zostały wyposażone 
pracownie matematyczno-przyrodnicze. Szkoły wzboga-
ciły się o najnowsze oprogramowanie edukacyjne, które 
z pewnością podniesie atrakcyjność realizowanych lekcji 
oraz wpłynie na osiągnięcia uczniów - mówi beneficjent. 
Ogólna wartość projektu to niemal 3,4 mln zł. Dofinansowa-
nie z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Świętokrzyskiego na lata 2014-2020 to ponad 2,5 mln 
złotych.

Więcej czytaj na: www.rpo-swietokrzyskie.pl

Kampania informacyjna jest współfinansowana przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego  
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Świętokrzyskiego na lata 2014-2020.

W dobudowanej części Zespołu Szkół  
w Rzeplinie mieści się świetlica, jadalnia, kuchnia  

z zapleczem dla pracowników oraz magazyny.

Sala lekcyjna w nowej części szkoły  
w Chybicach. 

Pracownia komputerowa w szkole w Pawłowie.
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